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K r a k ó t v ,  1 9  lutego.

Stan niepewności, tak fatalnie oddzia­
ływ ujący na ekonomiczne stosunki, me 
tylko nie ustaje, ale przeciwnie coraz się 
zaostrza. Na ustach w szystkich drży zło­
wrogie pytanie: p o k ó j  c z y  w o j n a ?  —  
*  na to pytanie nil.t nie może dać od­
powiedzi. G d}by odpowiedzi tej szukać 
w urzędowych zapewnieniach w s z y s t ­
k i c h  bez wyjątku rządów —  to byłby 
pokój zapewniony stanowczo i bezwarun­
kowo. Gdyby jej szukać w czynach tych  
rządów —  toż chyb i wujna byłaby przed 
progiem, i to nie jakaś zlokalizowana, ale 
wielka, europejska wojna. Któż tu i z ko­
go stroi sobie żarty? Francya nie myśli 
zaczepiać —  ale jej ciało ustawodawcze 
uchwala kredyt 86 milionów franków na 
nadzwyczajne wojskowe w ydatki, a jej 
flota czeka w pogutowiu na rozkaz prze­
wiezienia wojsk z Algiery i do Europy. 
Niem cy nie m yślą zaćz*f>iaó —  ale pod­
noszą stan pokojowy armii. Austrya ni­
czego nie j 1’agnie, j>k tylko paffoju 
ale rządy austryacko-węgierskie w ym aga­
ją od ciał reprezentacyjnych kredytów  
wojskowych w w ysokości blisko a może 
przeszło 70 milionów. Rosya w najlepszej 
zgodzie chce żyć z sąsiadami —  ale ścią­
ga olbrzymie zapasy dla wojska i zbroi 
się z gorączkowym pospiechem. Któż tu 
w iec stroi sobie żarty ? . . .

Była chwila, kiedy przypuszczano, że 
to wszystko istotnie jest tylko wielkim  
żaitem  wielkiego mistrza przewrotności i 
gw ałtów . Bismark chce wpłynąć na w y­
bory do parlamentu, ażeby z nich w y ­
szła reprezentacya, któraby uchwaliła se- 
ptennat — a i septennatu potrzeba mu 
tylko na to, aby po :ego uchwaleniu oka­
zała się konieczność zaprowadzenia mo­
nopolu wódki i tytoniu, i żeby w ten 
sposób opozycję  w łasnego narodu na 
wszystkich punktach pokonać. Chcąc to 
osiągnąć, s t r a s z y  w o j n ą .  Taka opinia 
była niedawno jeszcze dość rozpowsze­
chniona.

Że kanclerz niemiecki nie przebiera 
w środkach —  rzecz wiadoma. Ze nie­
raz, zwłaszcza w ostatnich latach, dla 
przeprowadzenia swej woli w rzeczach 
małej nawet wagi, w ytaczał działa naj­
większego wagomiaru — również wiado­
mo". Ale znowu trudno przypuścić, aby 
zapomniał zupełnie o tem, iż nie zawsze 
jest w m ocy ludzkiej zakląć napowrót 
duchy raz w yw ołane, i że z t a k i m  
ogniem igrać bezkarnie nie można. Jeże­
liby nawet prawdą było, że cały alarm

wojenny był tylko wyborczym  m anewrem, 
to żart ten bolesny posunięto tak daleko, 
że jedna d-obna iskierka może w ystarczyć, 
aby wybuch sprowadzić.

Ale co gorsza — to że w ostatnich 
dniach zaszły liczne fakta, które w yglą­
dają już wprost na świadom e, um yślne 
rozniecanie iskier w  bezpośredniem są­
siedztwie nagromadzonych prochów. Cóż 
znaczy zapowiedź stanu oblężenia w Al- 
zacyi na wypadbk wyboru posłów, prze­
ciw nych septennatowi ? Co znaczy najazd 
prokuratorów pruskich na A lzację, owe 
rew izje  domowe, aresztowania, śledztwa  
i procesa, tak ostentacyjnie, z takim ha­
łasem  czyniono? Co znaczy nieustanne 
prowokatorskie zachowanie się wobec 
Franeyi organów niemieckich, o których  
wiadomo, iż wprost z kancelaryi Bismar- 
ka otrzymują inspiracye? A jeżeli od pro­
chowni nadreńskicj zwrócimy wzrok ku 
drugiej, nie mniej niebezpiecznej, naddu- 
najskiej - to widzim y znowu w osta­
tnich dniach silniejszą niż kiedykolwiek 
prowokacyjną działalność. Wszelkie donie­
sienia z Bułgaryi świadcza o niewątpli 
wych usiłowaniach w yw ołania rozruchów, 
O wręcz rewolucyjnem  tamże działaniu. 
Kto to w yw ołu je? komu to przydać się 
może? kto może jednym  rozkazem po­
wstrzym ać te zbrodnicze roboty i przy­
wrócić spokój wew nętrzny w kraju, któ­
rego olbrzymia w iększość stoi wiernie 
przy narodowej regen cji i narodowym  
rządzie ? . .  •

Są to wszystko ozn iki bardzo zatrwa­
żające —  ale mirno tych wszystkich  
oznak jes eze nie jest wykluczonern prze­
dłużenie może nawet i po za rok bieżący 
zbrojnego pokoju. Między F rancją a 
Niemcami nie ma w tej chwili żadnej 
aktualnej spornej sprawy —  kw estya buł­
garska, która jest, choeiaż nie oficjalnie, 
sporna m iędzy Austryą a Rosyą, może 
być jeszcze w  n ie s k o ń c z o n o ś ć  przewleka­
ny Wszak są na to w razie potrzeby 
konstanWnopolskie konfereneye. Pow ta­
rzamy w ięc: na pytanie, pokój czy W?J’ 
na? odpowiedzi dziś nikt dać nie może.

Ale jeżeli obecny stan niepewności jak 
zinora jaka cięży na ludaeh europejskich —  
to cóż dopiero pewiedzieć o położeniu 
narodu polskiego, u którego do wszyst­
kich udręczeń z tego stanu rzeczy pły; 
nących, przyłącza sie jeszcze bardziej niz 
kiedykolwiek spotęgow any ucisk w dzie 
nicach, pod zaborem pruskim i moskie­
wskim  pozostających? Jak w wielkiej 
m iędzynarodowe) polityce Niemcy i Ro­

sya  występują w niechlubnej roli pro­
wokatorów — tak wobec Polski taką sa­
rną uba te rządy odgrywają rolę. Posu­
wają się w  coraz w iększej swej zaciekło­
ści i manii prześladowczej tak daleko, 
jak gdyby istotnie chciały nas prowoko­
wać. Nie wątpimy, że się to rozbije o 
zdrowy, patrycyczny zm ysł naszego ogó­
łu. Ale sądzimy, że g łos przestrogi nigdy 
nie zawadzi t zwłaszcza, j i y  drażniące 
występowania obu rządów dzieje się w  
chwili, ktedy. tak bardzo bliskiemi zdają 
się wielkie europejskie zawikłania, kiedy 
zatem rozbudzona wyobraźnia może w  
um ysłach w rażliw ym  wyw ołać jakieś 
złudne nadzieje. J e ż e l i  wojna w ybu­
chnie nie na zachodzie tylko ale i na 
wschodzie — bądźmy pewni, że toczyć  
się ona wprawdzie będzie na n a s z e j  
z i e m i ,  a l e  n i e  0 n a S zą z i ę m i ę ,  l 
jeżeli o naszą ziem ię to" ni e . . .  dla 
nas. I pamiętajmy 0 tem jeszcze —  że 
w czemkoiwiek i w jakimkolwiek kierun­
ku wyprzedzalibyśm y wypadki, możemy 
być zdradzeni i wystawieni na zgubę 
bo dzisiaj od zdrady ten tylko bezpie­
czny, kto ma m ilion b agnetów ...-

Jako curiosum  zam ieszczam y nadesłany nam  
dzisiaj plakat, ogłoszony w nolskim i niemieckim 
języku a zaw ierający o d ™  do wyborców ślą- 
sk ich  okręgów  w yborczych K a t o w i c e  i Z a ­
b r z e ,  aby głosow ali Za kandyd*tcm rządowym . 
Zam ieszczam y ten ciekaw y dokum ent w całości 
i bez zm iany, z wszystkiemi błędami języka, i z 
w szystk iem i... k łam stw am i, jakich się pruska ag h  
tacy a w yborcza dopuszcza, ażeby obałamució lud 
polski.

Oto owa odezwa:
Do W yborców  Okręgów Katowice i Zabrze.
R eichstag  zona! rozwiązanym , ponieważ tegoż 

członkow ie nie chcieli udzielić Rządowi środki 
ku w zm ocnieniu naszej armii na lat 7, odpowie­
dnio do w zrostu ludności i odpow iednio do nie­
bezpiecznego stanu naszej Ojczyzny.

S łużba w ojenna nie ma by<5 zm ienioną, tylko 
“ a być znow u daną Państw u możność jako p rzed­
tem  B y ^  pociągnięcia wszys tkich zdatnych do 
służby wojskowej rekrutów jako żołnierzy i jako 
obrońców  ojczyzny*

N ajjaśn iejszy  C e s a r z  i Jeg o  doradzcy spo­
dziew ają sie 7 tak wzmocnioną arm ią utrzym a,
f k  p o ih a n y  aaaz-j I E "™-
P 'e P°kój. , . , . ,

N aprzeciw  tem u w praw d™  uznała w Ą sz o sć  
obecnie rozw iązane™  fceiclwtagfi potrzebę w zm o­
cnien ia f f i S g e  dać na to potrzebne kosz-

^  Rząd u z n a je 'u rn  c z l  za Akrótkim  ^  Q0W° f ° r -
macyi po trzebnych  batalionów  i przeto- rozrusa- 
nem y zostały  S w c  wybory, aby od nowego 
R eichstagu /trz y m a ć  dla nowych częsc. wojska 
środki na 7 lat , , .

My nieszkańcy pogranicznych okręgów  n.e mo­

żemy się wahać po k tórej m am y stanąć stronie 
wśród tego wyborczego zatargu. Po jednej s tro ­
nie mamy utrzym anie pokoju i p rzy tem  pew ny 
zarobek, po drugiej stronie grozi nam  przez n a­
szych nieprzyjaciół przygotow ana w ojna z w ątp li­
wym wynikiem.

N aw et pom yślna wojna pociągnęłaby  za sobą 
w tutejszych okręgach jako  przy  g ran icy  i w śród 
w ażnych kom m uaikacyjnych dróg naicięższe ofiary, 
n iejedna gruba, h u ta  in  fabryka byłyby zm uszo- 
nem i zawiesić sw ą działalność n iepom yślna zaś 
m ogłaby łatw o zniszczyć zarobek i dobrobyt. 

W y b o r c y !
S łyszeliście od w aszych rodziców jak ie okro­

pności za sobą poeiągnęły  wojny o wolność , a 
wielu z was w idzieliście w nieprzyjacielskim  kra- 
iu  skutki wojny w la tach  1866 i 1870/71 . N ie 
zapom inajcie że i nam  takie okropności grozić 
m ogą gdyby  n ieprzyjaciel w d arł się  do naszego 
k ra ju . M yślcie n a  ofiary jakieby zwycięzki n ie­
przyjaciel na łoży ł zw yciężonem u krajowi.

N i e  d a j c i e  p r z e t o  w a s z y c h  g ł o s ó w  
d o t y c h c z a s o w e m u  z a s t ę p c y  o k r ę g u ,  
który chce odm ów ić Cesarzow1’ po trzebne wzm o­
cn ien ie  Jego  arm ii, ale mężowi, k tó ry  się zobo­
wiąże udzielić słuszne środki n aszem u  ro zu m n e­
mu Rządowi. Co do tego ią d  ,nia Rządu w yraził 
się p rzychylnie

J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  P a p i e ż  
aby pokój utrzym anym  został

Jako  kandydatu  do w elunku przedstaw iam y 
wam Pana
H r a b i e g o  H u g o  H e n c k e l  t o d  D o n n e r s -  

m a r c k
z P o l n i s c h - K r a w a r n ,

Katolika, który zarówno um ie w ypełnić swe obo­
wiązki w zględem  swej Ojczyzny, jako i względem  
swego Kuśeioła.

Z Rusi halickiej.

(Odpowiedź D ila  na artyku ł Katkowa).

N iedaw ny artyku ł Mosk. Wied., w k tórym  re ­
daktor tegoż szanow nego organu  p. K a i k c w  
rzucił rękaw icę najp ierw  A u siry i n iby  to w obro­
n ie uciśnionych przez n ią  S łow ian a następnie 
tym  państw om  słow iańsk im , k tóra poznaw szy na 
w ylot k rę te  ścieżki, jak iem i chodzą spadkobiercy 
te stam en tu  P io tra  W ielk iego  -  dziś moż« już 
inm ei w ierzą lisim ośw iadczeniom  m oskiew skim -  
n igdzie może m e spo tka ł 8ię z tek en e r | iczną 
odpow iedzią, jak w rusk .em  D ii,  z dn ia  10 lute- 
kU m i r /P o k o jn ie  ob jek tyw nie ale trzeźw o i fa 
k iam i odpow iedział ten  d z ien n .k  rfów nem  i Dro- 
pagatorow i K  j *  d y n i e n i a “ . _  A rty k u ł j)a a  
to gorący  i silnj pro test p rzeciw  teo ry i bnzwzgle 

i 1 despotycznem u na„ ęc tw u m ieszania sie 
w sp raw y o b c e , podczas gdy  v właor. • ■
taż sam a ręka b ezw zg lęd n eg , de«Dołv»6J 
w szelką iskrę wolności, postępu  i w s7eHr-nU . 
p raw dy  i sprawiedliwości, M ilionom  P° .ę<i18 
przysięgała Rosya poszanow anie ^ 0™ * ^  
w ych i obróciła je wraz z p rzy s ię g a  « .narodo- 
wecz. B raterstw o owo wlazło U k ra iń » « u ° ^  
pod serce  —  nie dziwota. T am  g,ł ■ ^  
S z e w c a m i^ , od „ Moldatc ̂ n z „1 J“k m ówi 
wsich jazykaen wsio mowceyt ho i ł  na na 
i tiewolau naw et pojęcie św iętości p r z y s ię g T s ł f b S

i n iknie pod  n a u s k ie m  przem ocy, gw ałtu  i bez- 
sam  ">s tak  ‘sadził, że n ie  

o h b ciach -R jsy f  że zo-
?  h l I , ! ^ 7ft1Dn3Ir c^ ść zanadto  powa
żna, aby m ogła z a p r f e o w a e  przeciw  dalszym  
eksperym entom  służą,czych  orędow ników  bez­
względności , absol ityzm u. M ałoruś i P o lska to 
s traszliw e plam y na sum ien iu  R 0Syi, z jakiem  zaś 
obliczem  wobec tego fak.u s ta je  Rosya p rze d  su ­
row ym  sądem  k isto ry i, to rzecz i n n a — w każdym  
razie bodaj czy wyjdzie jej to  na d o b re !

„T endencya artyku łu  Katkowa —  pisze D iło — 
je s t bardzo jasną . Czysto agresyw ne i odw ieczne 
dążności Rosyi do zapanow ania nad całym  sło­
w iańskim  św ia tem , a następnie zrusyfikow ania 
w szystkich narodów  słow iańskich, i w szystko co 
z tą  ru8jfik acy ą  w związku sto i, s ta ra  się K ąt­
ków zakryć teoryą że Rosya wszystko, tak to, 
co zrobiła, ja k  i to, co zrooić zam ie raa , czyni 
w iedziona tylko czystem i hum anitarnym i powo­
dam i — m ianow icie zaś w celu obrony w iary  i 
wszelkich tak n a ro d o w y ch , jak  i po litycznych  
sw obód u wszyiitkich słowi ańskich narodów  na 
półw yspie bałkańskim . P rzeciw nie zaś s ta ra  sie 
Katkow przedstaw ić A ustryę jako p ań s tw o , k tó ­
rego celem  tylko zabory, g n ęb ien ie  s łow iańsk ich  
narodow ości, a wreszcie zniszczenie w iarv  tychże 
Słowian.

„Zestawiwszy w te n  sposób dwa p rzec iw ne sv- 
em y w obu państw ach  i nazw aw szy szum nie 

Ro8yę osw obodzicielką narodów  słow iańsk ich , są- 
zi zapew ne K ątków , że in teresow ane p lem iona 
ę ą o ty le  naiw ne, iż uw ierzą m u na słow o, i 
e rzeczyw iście rzucą się w objęcia swego rze-

a n !u r f°  /  Cy" S łow ianie żyjąoy pod berłem  
austryackiem , pojm ują tę tenduncyę bardzo d o ­
brze, w ięc n ie  dz-w, że K atkow  zam iast w spół­
czucia , zna lazł w o rg an ach  słow iańskie prasy 
ylko obu r i, nie. Czeska PoliTik  n azw ała  argu- 

m e n ta  Katkow a poprostą  „fa łszerstw em " i taka 
nazw a w ydaje się nam  najlepszą na je g o  argu- 
m enta. W ielki m oskiewski słow ianofil, nazyw ając 
Rosyę zb^w ^zynią, zapew ne p rzep o m n ia ł w abio­
nym do sieb ie braciom  S łow ianom  podać chociaż­
by tylko kilka h isto rycznzeh  faktów  n a  dowód 
że R osya, w yciągnąw szy rękę po narody , m ie­
szkające w sarm ackiej n iz in ie , obdarzy ła je  już 
daw no tem i ła s k a m i, k tóre teraz tak  h jjm e in ­
nym  Sło w iano no obiecuje. Zapom niał on zapew ne 
z d rug ie j strony  dowieść, ze w A ustry i p rzesta ły  
już narody  słow iańsk ie żyć sw ojem  życiem , i że 
one w szystkie porobiły  się katolikam i lub  p ro te ­
stantam i. W ięc też z tego pow odu przypom nim y 
my p. Ka kow ow i nieco chociażby tylko z h isto- 
ryi, k lorą tylko m a ^ ru sk i naró d  'p rz tz y ł pod do­
brotliw ą opieką K ątkow ów  i j «g0 przodków . M o­
że to posłuży w celu lepszego p o zn an ia  tego raju 
iwszcze n ie  uw olnionych S łow ian, do którego w a- 
bi ich  w zm ianko w a n j  artyku ł.

„Otóż więc najp ierw szą łaską, k tó rą  zgotow ał 
los przodkom  naszym  z rąk p rzodków  p an a  K at­
kowa , b y ł napad na K ijów  A ndrzeja JBohoIub- 
skiego, księcia suzdalskiego a w ślad tom zu­
pełne zrabow anie Kijowa r. p. (1169).

„W  czosaeh, gdy  po r. 1240 spadła na Suzdal 
straszliw a naw ałn ica  m ongolska, mieliśmy spokój, 
a otrząsłszy się bardzo rych ło , bo po 80 latach 
z niewoli ta tarsk ie j udało nam  się odżyć na no­
wo w politycznym  organizm ie L i t r y ,  która chę­
tn ie przyjęła naszą k u ltu rę  i naszą wiarę, * 
rą  żyliśmy sobie w spokoju. A ie skow ł J ‘ko

OPOWIADANIE

z  P A P I E R Ó W  F A M I L I J N Y C H  W Y J E T Eo

przez

'T fm a  Z a c h a r y a s i e w i c z a .

(Ciąg dalazy.)

eh .n '. .na8ze były teraz bardzo sm utne. M atka 
_ odziła w stro ju  żałobnym  , m yśm y także nosili 
“flznu ii żałobne. Sąsiedzi odwiedzali nas czasem, 
w  dom u panow ała cisza jak  w klasztorze. Jedy - 

teraz opow iadania m ego nau-

S S i ? ; Był kt0
WO. Był ( n w w i?  y- 1 dawnit).l służył wojsko- 
k tóra uczyła m o ;# 7 i S rvWojuie z Pa ilia  M odestą, 
języków  i innych  „ .„ V ' l ,®  ? “ a klaw ikordzie , 
Irnci p a„  B enedykt w o p o w ia d a ?  i. n!eWla®tonQ- 
leżał do adw ersarzy S tan i8.faWa  Ia,Ch 87 ° ich n a‘ 
w szystkie klęski publiczne p r z y p ły w ?  a LeinU 
czasem pan i M odesta br«ł;, kW obrona! 
śliwego króla i wzruszające opowiadała^'eszczę- 
dykteryjki. Podziw iała jego afekt praw dziw i»n,m  
cerski dla płci nadobnej, czem  rubaszn i iesro 
w ersarze , .jakby tylko do szabli stw orneni Do- 
n cz y c ić  się nie mogli. W praw iało  to n u c i’ pana 
B en ed yk ta  w gniew  n iem ały  i często m Us ifUa 
m atka sw oim  słodkim  uśm iechem  walczących roz
fcraj

Jakkolw iek sprzeczek takich  nie rozum ieliś­
m y d o b rze , braliśm y jednak  w nich  udzia ł, 
przechodząc na jedną  lob drugą stronę. J a  zaw­
sze staw ałem  m ężnie przy irnci panu  Benedykcie 
g d y  siostry  tro je  trzym ały się pani M"dest,y.

To urozm aicało nam  jednosta jne  dni nasze. 
P rz y  czyn i Lły się do tego różne wycieczki do o- 
grodn, na pola i b ło n ia , a iiz;eń  kończyliśm y na 
modlił wie przed  obrazem  Preemimienia Pań- 
Jcicgo w naszej kapliczce.

Tak m ijały nam  tygodnie i m iesiące. Skoń­
czyła się żałoba nasza, wdzialiśmy ja sn e  ubranie. 
Matka zatrzym ała czarną su k n ię , odpruła tylko 
od niej białe obszycie.

I I I .

G ospodarstw o prow adziła m atka przy pomocy 
starego  ekonom a, k tóry  jeszcze za życia n ie b o ­
szczyka ojca służył. Rył wszędzie ład, a naw et
w idoczny dostatek. .

M imo to, zaczęła m atka skarżyć się aa  liczne 
kłopoty gospodarskie. P atrząc na kon terfek t n ie ­
boszczyka ojca, zalewała się często łzam i, czując 
się opuszczoną i bez żadn°i pomocy męzkiej 
W yrzekała coraz częściej na swoją dolę sierocą , 
że nie m a nikogo przy sobie, co m ógłby jej d o ­
radzić, czy to w sp raw ach  gospodarstw a, czy wy­
chow ania dzieci. S tary  ksiądz proboszcz zan ie­
m ógł na podagrę i coraz rzadziej przyjeżdżał.

Skargi m atki daw ały się coraz częściej słyszeć. 
Sąsiadki podawały jej żartobliw ie na to pew ne 
rem ed y a , które ją  tylko do now ych łez pobu-
flłofy

Pew nego dnia zaprosiła ją  jed n a  z bliższych 
sąsiadek do siebie na sreb rn e  wesele swoje. M a­
tka zrazu odmówiła. Sąsiadka nie dała za w yg.a- 
nę. P rzy jechała  sama z prośbą, zaręczy ła , ?- 
Prócz najbliższej fam ilii, n ik t więcej n ie  będzie 
i póty  nacierała, poki m atka nie obiecała jei p r 
śbo,n  zadość uczynić. Jakoż w um ów ionym  dnm  
J J b r a ła  sie ze starsza moją sio strą  i panią M o­
destą  na te n  c . , fam ilijny festyn . Po raz pie r ‘

k a ZojcTydŚ*Ua Sis z dom u P°  śm ierci niebosżczy-

zw ykU  p '* cz°ram  w ró c iła , była weselszą niż 
tem  zviróc ? ^ a si? z nam i s e rdeeznie, a P0'
n f  f i s  Z ?  * * do p ani M odesty-
by obiedw ie ś m iS ł / J ? -  g ^ Śn0’ ^ ^ '^ s z n e g ó .  c0
° a obiadku u s l /  ^ Zeg fidM odesta z in n e en  8%»iadki zaszło. Gdy H 
j ą ,  śm iejąc s i e m a t k °  *54w «  chciała, o trą c a ł  

m atka od s ieb ie , zaręczając, że

z czegoś podobnego tylko.śmiać się trzeb a , a na
seryo o tem  rozm awiać nie mo n a- . .

n  „„ .i . , „ Arugi i na trzeci dzieńPow tarzało sie to na 01 ?  , . ■ yr .- r 4.,  ̂ i , ilekroć pani M odestaMatka śm iała się zawsze, rozm()_
o tym  festynu mow.ć ^  cob y św iat Qa 
wę z pew ną iry tac ją , m oW | * dQ 
to pow iedział, gdyby  jej eo v 6 6
wy p rzy sz ło . gągiadka. P ow tórzy ła

W  tydzień przyjechała \ akou,;zOQa ■ ’
się  znow u scena ś j j c b m . ^  ^  ^

zam yślona po komnacie. Ekonom ow i, który cze­
kał z ra p o rtem , dała absolutoryuin, nie w y słu ­
chaw szy go. Potem  zawoławszy nas w szystkich, 
całow ała : ściskała z pewnym niepokojem . W  koń ­
cu rozpłakała się i kazała nam uklęknąć do w spól­
nej m odlitw y. M odlitwę n to ioną przez ś ,  p ba- 
b u n ię . w yg łosił- głosem  czy sty m , lecz m ocno
w zruszonym . . . . ,

Na drugi dzień długo siedziała w sw oim  po- 
knin Hdv wyszła do nas, m iała ocz , czerw one, 
f e  o f p S S -  u « * 1Vd t  d°  ę s ro d a  l d łu g i  
przechadzała się tam w lipowej alei.

K a  w i e c z o r o w i  zm ienił s ę jej hum or. f iy ła 
w eso łą, r o z m a w i a ł a  z  panią M o d ..ta  o^ s tro ja c h  
sąsiadek i żartowała sobie z ty « h , k tó re  z p re _ 
tensyą wystąpmy-

G dy mowa była o piosnce , k tó rą  pan i Ja k so , 
wa na o”.ym  festynie śp iew ała , siadła m atka do 
klaw ikordu i poraź pierw szy po śm ierci n iebo­
szczyka ojca próbowała tej samej ar ^ '

Spraw iło n im to wielką radość, b ) m atka m ia­
ła  g łos bardzo piękny i często pierw ej śp iew y_ 
w ała.

P rzez  cały tydzień trw ało to d z iw n e , n ie je ­
dnosta jne  usposobienie m atki. L rana  sm u tn a  i 
zam yślona , staw ała się ku wieczorowi w esoła ' 
żartu jącą. Opowiadała pani M odeście różne  „,'~ 
gody z la t swoich p a n ie ń sk ic h , s tro jąc  j e i ,  
ły m  dowcipem . W śród tego zachodziły znów  6S°" 
oczy naglę łz a m i, a w tedy ściskała nas i / J *1

s.“ r 6Md- '«
polem na KÓf. u śm ia ł*  sie se ;d e e sn i,C' Wn 7  1 °
do pani M cdesty  z ty m  listera i d łu g o ' z n k ? o  
m aw iała. s  z n i% roz-

N a drug i dzień, p r z S  po łudn iem  z. w nłot 
pannę służącą do siebie i zaczęła s ię 'u b ie ra ć  & 

Gdy dc nas w y sz ła , k rzyknę ły  i u j e  s io strv  
z radośc i, że m atka dzisiaj tak pięknie i m j ody 
w ygląda. uo

M atka nie m ia ła  jeszcze podów czas trzy dziestu  
n i  m iała g ład k ą  i bu jne , c iem ne w łosy,
u b ra n a  była w suknię szafirowego koloru, k tó ra  
rc  >iła ją  jeszcze m łodszą. F ry z u ra  była ku n sz to - 

w o k n t  Da U8tac^  m 'a â uśm iech  pew nego zado

skaSć°iStryv m ° j0 P °biegł y ku Qie.i i zaczęły ją  ści- 
w ała t " ac‘ 0 u a  rów nież ściskała nas i cało- 
„1 I a e Przy tych uśc iskach  zaszły jej oczy na- 
: • , am i- O dw róciła się i odeszła znow u do swo­
je j kom naty .

Po n ie jak im  czasie zajechała landara przed g r  
nek. M atka w yszł. szynko z kom nat?  i ka**ł® 
nam  w yjść do drugiego  pokoju. D izw i ni» 
-am k n ię te , m ogliśm y dobrze w idzieć 

gości. S tarsza  osobliw ie siostra  okazyw«ł* w‘ 
ciekawość. Ą .0m

W esz ła  najp rzód  sąsiadka ze ę * / 1®  ^  dosyć 
a za m m i w su n ął się z l e k k a * ' * * óflI francus- 
m łodo  w yglądający jegom ość w ^  fra an a _ 
k i m,  d e  bez peruki, M iał n* jedw abną ka_ 
tow y ze złotem i g u z i k . ^ .  gokiein czo)e j asne 
m izolę z żabu tam i, * na środku ułożone

S V b X ZmJB̂ r°Wy kapelUSZ Z Szer-
JeWej r?Ce trZCinS ze ^ o ta

^  M atka przyw itał* są s ia d ó w , a do jegom ościa 
we fraku r z e k ła :

—  Jest to dl* mnie niem ałym  sp len dorem , 

ie  waszmość po w ykw intnych pałacach w stoli-

y , zechciałeś wejść pod sk rom ną str*4ph 
hecką ^w której panuje żałooa n^ , kQia njei.0

-  W łaśn ie  w zam .arze 
ty ch  p ięknych  oczu ośm ieliliśm y w żabo"
t y n k ,  m . -
ta d i  w yginając j .ę  w kabgk : ^  em
palców  naszej m a t k i . ' z9'mi A  ch  . - 
sciem  dla n a s , jeżeli ten  ś1® y 
części nam  się powiedz *  ale w n e t

M atka zarum ien iła  się V »a n r7v b v ,  ‘ ku 
n io sła  z dum ą głow ę i f P r0SlI& aby

S tarsza  siostra n , r , przy,'.
byłego jegomoście- ^ je pańskie z n ? 0^ ’- s t^ J  
w ykw in tny  i 2?  dko a lezie n 'e  się^
M iał „n tar.r*  , • > ogoloną wysoko
ster.-?, -r kcłll^ ^ 1 ^ ch u stk ę , g ru b o  n a

di-iC*"*- d o .“ f 8zeg °  pekoju zaw iew ała 

0. 1 *• w  r“ " “ow ie m ‘S“ *
CZC  Ś n i e  prow adził rozm ow ą. M ów ił 

™ łfo  Wi‘ d n iu , gdzie w łaśn ie  ca ła  zim * n i - S  
pęd s ił; opowiadał o zw yczajach te j ao w t stolicy 
f 0 dworze cesa rsk im ; ch w a lił zabaw y opisywał 
w.t-wintne. stro je  1 w iele ro zp raw ia ł o za*s«y- 
taycŁ swoich s to su n k ach  tow arzysk ich . Z

S w y c h 8 a8w ■ ParyŻ ’ a P ° tem  fla *}8rliłn * na
n o lś k ?  k. ■ lch  W p ozaańsk iem . W y lic« ł rody 
I S  I- ryrQ P° abdykacyi bcanGiaW* A u g u sta  

, z jednać  sobie fawory u nowy°h dwo-
> a u a w e t i n iepoślednie tytuły.

M atka nasza  słuchała z uw agą tjch  opow ia­
dań. C zasam i przebiegła chm urka pę J®J czo*9 • 
czasam i niby łza zakręciła się  w je* oku > ale z 
Z grzecznym  uśm iechem  odpowiadała zaw sze g o ­
ściowi, Po tej w izycie n as tąp iła  dn iga ’ trzec ia  i 
czw arta. S iostry moje polubiły gA ci-. P rz y n o s ił 
nam  różne bakalie w jedw abnych p u d e łk a c h , a 
m nie ucieszył niezm iernio  podarunkiem  m ałej 
arm atki z austryackim i kanonier&oii. Ż artow ał z 
nam i i bawił s i ę , a  siostrom opow iadał o zw y ­
czajach n a  dworze w iedeńskim .

fD. c. n.)
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w XV stóleciu uw olniła się M oskwa z pcd jarzm a 
tatarskiego, poczuł natychm iast silną rękę kn ia­
ziów m oskiew skich najpierw  N ow ogród a n is tę  
pn ie  oszukany Psków.

„Zniszczyw szy odrębność tych  dw óch k s ię s tw  
zw róciła się zaborczość M oskwy przeciw  B usi ,
tew skiej. Smoleńsk, P łock  i i n n e  k r a i n y  n a d  ?br-
nym  D nieprem  i nad D źw iną leżące^ przechodzą 
w despotyczne ręce tych k s iążą t, k tórzy , co im 
przyznać m usim y, um ieją bardzo zręcznie korzy­
stać z politycznych om yłek P o lsk i,  mianowicie 
zaś z jej agresyw nej po lityk i, wym ierzonej prze­
ciw ruskiej narodow ości i ruskiej wierze. Spraw a 
zagarnięcia „w siech B assiej wzrasta w miarę te ­
go, o ile Polska n ie  rozum iejąc interesów swoich 
ham uje zdolność n a rodu  ruskiego we w szystkich 
k ie runkach  —  i kończy się w drogiej połowie
X V II s tó lec ia  odłączeniem  się U krainy zadnie-
p rzausk ie j i pokojem  A ndruszow skim .

„Ż e B osya nie dotrzym ała U krain ie p rzyrze­
czonych  i zaprzysiężonych wolności na polu au 
tonom ii, to wiadomo w szystkim  , ja k  w iadom ym  
trag iczny  upadek Polski. Dzisiaj oba narody  u le ­
g ły  wobec tej siły, k tó rą  w ytw orzyła Polska,
odpychając od siebie E uś — a jakiego raju ta
ostatnia zażywa obecnie w E osyi, o tem  m ógłby 
najdokładniej pow iedzieć sam  Katkow , bo zdaje 
się, że z jego w łaśn ie teoryi słowianofilskiej w y­
p łynę ły  te ukazy, k tóre narodow i naszem u zabro­
niły  używ ania sw ego języka w cerkwi, w szkole 
i w literatu rze, nie mówiąc już o sądach i u rzę­
dach ; bo z in ic ja ty w y  jego w ychodziły  te ka­
lum nie, posądzające nas o separatyzm  itd ., bo 
za jego sp raw ą zasadzono obecnie B u ś na naro­
dow ą śm ierć.

„ I  te n  to  sam  K atkow  ośm iela się  dzisiaj pleść 
na tem at wielkiej h istorycznej m isyi 'sw obodze- 
n ia  narodów  słow iańskich przez R osyę! To głos 
F iam iu iusza, k tóry  n iegdyś w tym  celu g ło s ił o- 
sw obodzenie G reków  z pod  ja rzm a m acedońskie­
go, aby ich później zaprządz do iarzm a rzym ­
skiego. Dziś nie zachw yci się już żaden S łow ia­
n in  państw ow ym  system em  Rosyi. N iedaw no 
przecież sami B ułgarzy wskazywali n a  los Rusi, 
jako n a  odstraszający przykład  dla w szystkich, 
jeszcze dotychczas ręką Katkow a nieosw obodzo- 
nych braci słow iańskich . Ś w iat słow iański widzi 
dziś aż nad to  dok ładn ie cel, do którego mu dą­
żyć należy. Dewiza je g o je s t :  au tonom ia słow iań­
sk ich  narodowości, a sym patye sw oje zwróci on 
w tę stronę , k tóra daje mu gw arancyę tej auto­
nom ii.

„W ięc tak  przedstaw ia się nam  je d n a  część 
a rg u m en tó w  K atkowa — a teraz popatrzm y, czy 
rzeczyw iście grozi narodom  słow iańsk im  takie 
niebezpieczeństw o, jak  je  przedstaw ia Kątków. 
Czy A ustrya  je s t obecnie rzeczyw iście, jak  praw i 
K atkow , g rab ic ie lką  słow iańskich krajów  i czy 
rzeczywiście szuka ona zaborów w południow ej 
Słow ianszczyźnie ? Czy A ustrya  w yparta w 1866 
r. z N iem iec dokonała jakiego zaboru na W scho­
dzie ? Może okupacya Bośnii i H ercegow iny, na 
k tó rą  zgodziła się sam a R osya? Toć przecież sa­
m a d y p lom acja  rosyjska proponowała" A ustry i nie 
okupacyę. ale aneksyę tych  krajów . T ru d u o  za­
stanaw iać się nam  dłużej nad  sw estyam i tej tre ­
ści, bo już z tego jednego przykładu w idać ja -  
eno, jak Kątków pojmuje prawdziwość taktów. 
Ale idźm y dalej i spytajm y, tzy  Austrya rzeczy­
w iście un icestw ia te narodowości słow iańskie, 
k tóre złąezone z n ią  od w ieków ? Czy Czesi 
Polacy, Ś ł w eńcy , albo chociaż naw et i Rusini 
przestali ju ż  istn ieć  pod naciskiem  A u stry i?  —  
Praw da, R uś w ęgierska p rzestała  is tm e ć ; ale cóż 
ją  ubiło ? Czy tylko n ie ten  sam zbawca i n ie  to 
„ab jedyn ien ije" , k tóre te raz  tak  bardzo chełp i się 
szczerością sw oją dla S ło w ian ?  Czy taki sam  los 
nie bytby sp o tk a ł Rusi halickiej i bukew ińskiej, 
gdyby były uw ierzyły ciepłym  słów kom  now ych 
zbawców S łow ian  i nje byiy p rzy łożyły  w łasnych  
rąk  do owego odrodzenia? A przecież A u stry a  
n ie p rzeszkadza temu odrodzeniu. I  R usini m ają 
w A u stry i gw arancyę swego rozwoju, nie w y­
kończonego dotychczas li ty lko  w skutek  n ierozu­
m nej opozycyi ze strony pew nej frakcyi polskiej 
W ięc żadną m iarą nie można pociągnąć paraleli 
m iędzy B usią  halicką a Ukrainą.

„Z resztą spraw ę osw obodzenia, o k tórem  praw i 
Kutków, rozumieją dobrze n ietv lko austryaccy  
ale i po łudniow i Ołowianie. I  jeżeliby ty lko a u ­
s try accy  m ężowie stanu umieli wyzyskać s ta n o w i­
sko A u stry i w srod &ł^wiań8ZeZyZnyi je ś lib y  udało 
się im  u jąć silną dłonią w karby ianatyzm  na­
rodowy n ie k tó ry c h  elem entó*  a mniejszościom
w krajach k o r o n n y c h  p o d a  możliwość szybkiego 
rozwoju, to system ow i takiego rządzenja pokłonią 
się pew nie i bardzo ch ę tn ie  v , Ły8Cj  g jowja n jei
bo to n ie  byłoby an i j edn<K zt?Ql^L gw ałcenie 
wiary, języka i zw yczajów , k tó re  u Ptzeeiwią się 
n ietylko wszyscy S łow ian ie , a*® dobrze i
zdrow o m yślący ludzie z p a r ty 1

„Radzim y więc p. K atkow ow i prze z^ * ł 8tkiem 
uprzą tnąć śm iecie z w łasnej cha ty , z nu przy. 
znam y m u praw o nazywać się osw ° ,?*®l®lein 
i zbaw cą narodów  słow iańsk ich , cb0 H1J  1 n» 
B ałkanie. O becnie panegiryk i K atkow a ?ra: 
żniejszej Rosyi i lżeu ie A ustry i n ie  m ają n«]
podstawy, a dla p ustych  słów  i frazesów  a
echa w du»zy w olnych S łow ian ." , j

Tyle D F o  w odpow iedzi K atkow ow i, a Z ^ nu 
pow iedź ta  nie była przy jem ną ani d la  orQa 
p»na P  ł  o s z c z a ń  s k i e g o, ani dla Noti'ey° \  r0  ̂
łomu, ani naw et dla rów nego tym  dwom  d zjeb  
nikom co do tendency , swoich Strarhopud'!, a t0 ' 
rago redak to r za dotkliw ą obrazę je d n eg o  z p°" 
stępowców rusk ich  został świeżo skazanym  n a

Bank ratunkowy w Poznaniu.

Nadzwyczajne w alne zebran ie założycieli B anku 
ziemskiego d. 25 stycznia 1887 r. uchw aliło pod 
nieść kapitał p ierw otny  t y m c z a s o w o  d o  s u ­
m y  3 ,000 .000  m a r e k .  U chw ała ta ,  zaręjestro 
wana w sądzie d . 14 lutego 1887 r., upow ażnia 
Radę nadzorczą Banku d o  w y p u s z c z e n i a  
2 .9 5 0  a k c y j  n o w y c h ,  k a ż d a  a k c y a  p o  
1.000 m a r e k ,  n a  o k a z i c i e l a  w y s t a w i  o- 
n y c h.

N a tej podstaw ie d y r e k e y a  B a n k u  z i e m ­
s k i e g o  ogłasza następujący  p ro s p e k t:

Do zebrania podpisów i w płacenia pierw szej 
ra ty  w yznaczyliśm y te rm in  do d. 1 października 
1887 r., ale tuszym y, że k ap ita ł zbierze się da­
leko rychlej. A keyonaryuszom  pozostawia się do 
woli wpłacić od razu całą kwotę 1.000 m arek na 
akcyę (co najbardziej pożądane), albo w płacać ra ­
tami, k tóre R ada nadzorcza nas tępn ie  rozpisze i 
ogłosi, w te rm inach  nie krótszych, jak  6-m iesię- 
eznych. P rzy  subskrypcyi jednak  każdy akcyon* 
ryusz w płacić musi najm niej 25 prc. czyli 250 
m arek n a  każdą akcyę. A kcye w edle praw a nie 
mogą być rych le j w ydane , póki cały kap ita ł nie 
będzie rozebranym . Pcśw Lade/euie z odbioru pie­
niędzy zastąpi tym czasem  akcye.

A kcyonaryuaze odpow iadają za czynności Ban­
ku tylko sw em i akcyam i.

Do subskrypcyi wyłoży się  arkusze podpisowe, 
aa  k tórych  się każdy akeyonaryuaz w dw óch 
egzem plarzach  w łatno ręoam e podpisać m usi. J e ­
den  podpis je s t dla B cńkn  , d rug i dla sądu hau - 
dluwego.

O becnie subskrybow ać m ożna w lokalu Banku 
ziem skiego w P oznaniu (ul. W ilhelm uw ska, 5). 
N astępn ie  ogłosimy, gdzie i kto prócz tego upo­
w ażnionym  będzie do zbierania podpisów  na na­
sze urzędowe arkusze p o d p iso w e, p ieniądze zaś 
podpisujący przesłać w inien w prost dó B anku 
ziem skiego w Poznaniu .

S ta tu t Banku ziem skiego ogłoszonym  został 
przez pism a publiczne, a każdy subskrybujący ma 
prawo żądać doręczenia egzem plarza statu tów .

Czynności B anku, oparte  na podwyższonym  ka­
pitale , czyli akcyaeh n o w y c h , wedle praw a roz­
począć się dopiero będą m>gły po rozsprzedaniu  
w szystkich a k c y j, oraz w płaceniu  na n ie  przy­
najm nie j 25 prc., z czego się w te rm in ie  ozna 
czonym  przed sądem  handlow ym  wykazać bę­
dziem y musieli.

T em  więcej tedy liczym y na to, że spo łeczeń ­
stw o we w łasnym  in teresie  przyspieszy spraw ę 
przez ry ch łe  rozkupienie akcyj.

O trzym aw szy zaś kapitał trzym ilionow y, oczy­
w iście n ie  sprostam y jeszcze w szystkim  w ym aga­
niom, m nożącym  się z dniem  każdym. Zwłaszcza 
też, póki raty  zw olna w pływ ać będą, podejmować 
nam  w ypadnie ty lko prace, odpow iednie istotnym  
siłom  finansow ym  instytueyi.

U silnem  staran iem  naszein będzie, wynajdywać 
tan ie  źródła k redytu  h ipo tecznego  i pośredniczyć 
w zaw ieraniu  odnośnych transakcyj dla takich in ­
teresentów , którzy przedstaw iają dla kap itału  od­
pow iednią rękojm ię. W łasnych  kapitałów  Bank 
ziem ski a a  hipoteki um ieszczać nie m o ż e , póki 
zasoby jego  nie urosną do bardzo znacznej w yso­
kości, co przy finansów  e u  położeniu naszego spo­
łeczeństwa, dopiero po latach oględnej a szczę­
śliwej pracy nastąpićby mogło.

Stosując się też do przewodniej m yśli m icya 
torów  naszego przedsiębiorstw a, zwrócim y uwagę 
m ianow icie n a  pośrednictw o w parcelacyi wię­
kszych  m ajątków , gdzie się  znajdzie w społeczeń 
stw ie naszem  ku tem u odpow iedni m ateryał, bąd 
d la parcelacyi dzierżaw nej, bądź kupnej. M amy 
pow ód przypuszczać, że wyposażonych w odpo 
w iędn ie  fundusze nabyw ców, a zwłaszcza też 
dzierżawców znajdzie się poddostatkiem  w naszym 
stan ie km iecym  i robotniczym , albowiem  w wielu 
m iejscach K sięstw a parcelacya taka pryw atnem  
usiłowaniam i już się przeprow adza z powodze 
niem  i zadow oleniem  stron  interesow anych. P rzy 
stępując do in te resów  tego rodza ju , m usi sobie 
oczywiście B ank zapew nić pokrycie n a  koszta, 
które są dość znaczne. Zwra*amy też uw agę , że 
rozparcelow anie m ajątku w ym aga dużo czasu, dla 
tego tylko tam  z powodzeniem  je przeprow adzić 
można, gdzie in te resa  zbytecznie nie naglą.

Jak k o lw iek  Bank ziemski w w szystkich  tran- 
sakcyach tego rodzaju nie może się zrzec roli 
"nstytucyi zarobkowej, zawsze będziem y mieli na 
uwadze jej zadanie pomocnicze, z w ykluczeniem  
dążności spekulacyjno-handlow ej, która nie mo 
głąby  ro lnictw u przynieść zam ierzonych  ko 
rzyści.

Poniew aż sposób zebrania kap itału  obrotow ego 
za pomocą subsk rypcy i na akcye po 1000 m r 
nie wystarcza, żeby w szystkim  chętnym  i ofiar­
nym  dać sposobność do uczestn iczenia w zbio- 
row em  w yposażeniu naszej in sty tu ey i pom ocni­
czej, przew idzia ły  ustawy nasze możność g rom a­
dzenia kapitałów  choćby najdrobniejszych , celem 
v*zm ocnienia m ianowicie funduszu  rezerw ow e­
go t |  13 .)

Gtworzymy też na szerokiej podstaw ie konto 
®Pozytowe. Przyjm ow ać się będą na takowe 

5 9Zelkie w kłady oprocentow yw ane począwszy od 
bo Qlr‘ P° 3 Prc -> dopisujących się do kapitału  al- 
z d e M acan ych w term inach  rocznych n a  ka- 
zyty°m  ty c zn ia -  Tylko procentu jące się depu- 
du na ^  wypowiedziane, jednakże ze wzglę-

Kraków 20 Lutego 1887.

Obecne dziennikarstwo 
bułgarskie.

dziesięciodniow y areszt bez rek e rsu  —  o tem , 
zdaje nam  się, naw et w spom inać n .e  po trzebuje­
m y. T -k ie organa patrzą a a  elukubracye p. K at 
kow a ze swego punktu  w idzenia, inaczej na Rusi 
halickiej m® byłoby N aum ow iczów , Płoszczań- 
skich i^ t. P-, dla których karyera M irosław a 
D obrjańskiego celem  szczęścia ziem skiego. Ale 
o takich m niejsza. A ctykuł p i ł a  przytoczyliśm y 
dosłow nie z obow iązków  dziennikarskich , pow o­
dowani uczuciem  uznan ia  d la  każdego bezstron­
nego, objektyw nego i sz lachetnego  głosu. Z U krai­
ny  dochodzą św ieże wiadom ości, że tam  cenzura 
zabroniła naw et S zeksp ira w ydać w tłum aczeniu 
n»»łoniskiem —  i oto nowy dow ód m iłości sło­
w eńsk iej, jak ie j niezliczone okazy spadają jak z 
ro8ń A m altei na nieszczęśliw ą ziem ię Sahajdacz- 
n yc“ « Konaszewiczów i W y h o w sk ich , now e po­
parc ie  Uoryj g atkowa.

w y p ła u Krakter czynności B anku ziem skiego, 

Jgó ły  okreśUlV y^ lejSZ? r ° CZn^  Dalsze szcze
seatow i

N a  powyżej

depozytow y, w ydany in tere-

iem y do w y k i J S ^ j e h  zasadach p rzystępu- 
J ;  , 7V z dnia 25 a uchwały naezych akcyona- 
r j uSZJ za|jłort Ucznia 1887 roku, podnosi-
«  i*  8.&00.000

m a n e e o  n !!Zen8two do rozkupienia 
przedsiębiorstw a, 

przez g łos i wolę

Dr. W. » « ! / » * :  « * » » » « .

' p y r e k e y a :  
tc Jerzyleiewice.

A d re s : „B ank ziem ski w P oznaniu  . (p 08en^

nasz de 
,0łeczeń czynnego pop|J K

naszej p o w ie r z o n y /

m y 
m arek  
tychże 
pieczy 
ogółu.

(Ualsay eiąg.)

W ybory  te jednak  zw ichnęły  dotychczasow ą 
rów now agę dziennika karawełow skiego i w ypro­
w adziły go z dotychczasow ego tonu spokojnego 
i oględnego. Stało się to przy sposobności owej 
walki wyborczej w Sofii m iędzy w łościanam i i 
m ieszczanam i, walki, przy  k tórej padły kam ienie 
z ulicy do konsulatu rosyjskiego, a strzały  sztuć- 
cowe z konsulatu na ulicę. Niezawisima B lga- 
rja  obw iniła wówczas p. Kuszlewa, ’)  że on to 
nam ów :ł włościan, aby uderzyli na biuro w ybor­
cze i on to poprow adził ich na radę do konsu ­
latu rosyjskiego, dokąd się byli schronili po po 
rażce doznanej od m ieszczan, broniących kom i­
sy! sk ru tacy jne j: on do nich  m iał mieć naw et 
mowę, podburzającą przeciw  rządow em u s tro n n i­
ctwu Radosławowa. Kuszlew zam ieścił w Tym . 
Konst lis t o tw arty  do Petkow a (redaktora Niez. 
B łg ) ,  w którym  to liście opowiedział z powoła­
niem  się na św iadków cały przebieg tej spraw y, 
zaprzeczający z g run tu  tw ierdzeń N it  z. B lgarji, 
przeplatając tę opowieść takiem i dosadnem i apo­
strofam i, jak ie  dotychczas n ie  m iew ały miejsca 
w łam ach  tego dzienuika naw et podcauj słynnej 
po lem iki (p rzed kilj£U..jfij‘M**oaaii) Sławejkowa

tegoż recen»" *ta.m , . rr
I  tak  n. v- P e t  k o  w mówiąc o tem , ze Ku 

aziew poprowadził w łościan  do konsulatu , doda 
Je ;  — ^Gdybyśmy go nie widzieli na w łasne 
oczy, to m ożebyśm r nie w ierzyli, ale widzieli 
śm y g o “.

K uszlew  tak na to o d p o w iad a : — Słuchaj ty. 
podły oszczerco 1 O ile praw dę m ówisz, obyś 
tyle znalazł swoje o c z y ; n iech te  łgarsk ie  oczy 
w yprysną jak  u żaby, naciśn ięte j kam ieniem  
przechodn ia . I  możeby dobrze było, abyś zgoła 
je postradał, bo one ciebie k iedyś jeszcze za 
wiodą w taką przepaść, gdzie na wieki zginiesz 
a jabym  p ragnąć  abyś żył bo B u łgarya strac i­
łaby  takiego znakom itego obrońcę swojej n iepod­
ległości “ i t. d.

P rzy taczam  to jako cuńosum  i wzór polem iki, 
k tóra n iech  czytelnika wcale nie g o rs z y : „Go 
kraj to obyczaj“, a tru d n o  w szystkich mierzyć 
je d n ą  m iarką. Społeczeństwo bułgarskie zanadto 
je st do inokratye/ae, aby miało tradycye tonu to 
w arzyskiego, wł„ściwego starym  salonow ym  spo 
łeczeńsTWom- Z drugiej strony  padobne apostrofy 
jak powyższa nie pociągają za sobą takich na 
stępstw  jak  g  izieindziej, ja k  w ow ych starych 
spo łeczeństw ach  z tradycyam i tow arzyskiem i. Czę­
sto spór taki wiodące strony  spotykają się z sobą 
nazaju trz  w dobrej kom itywie.

P rzew agę m iał P  e t k o w nad swym i przeci­
w nikam i w hum orze i gryzącej satyrze, którą z lu ­
bością g ryz ł swoich daw niejszych przyjaciół, za- 
giąwszy szczególniej parol na p a n i ą  K a r a w e ł o w ,  
jej męża i eks-m in istra wojny N  i k i f o r o w a. Kiedy 
Tymowska Konst. w spom niała o protekcyjności 
teraźniejszego rządu, zaznaczając, że g łów na rada 
w ojenna uchw aliła prom ow ać pew ną osobistość 
na stop ień  wyższego oficera w nagrodę, że tenże 
nie przyjął był orderu, k tóre obficie jakoby roz­
daw ano przy pożegnaniu keięcia różnym  lokajom, 
furm anom  i t. p , Niezawisima B łgarja  tak od­
pow iada :

„N ie wiem y, czy przy wyjeździe księcia roz­
daw ano ordery obficie; p rzeciw nie , —  rozdaw a­
no je  szczodrze wówczas, gdy  p. N ikiforów , któ­
ry  podobne entrofiltts1) puszcza w łam y Tym . 
konst. o trzym ał był o rder „za waleczność* i sto­
p ień  m ajora za w ytrw ałe  przesiadyw anie w domu 
pani K araw eł ,w, za chorobę jego, za prak tyczną 
gospodarkę z żydami i za organizow anie ta jnych  
kuryerów  m iędzy nim  a arsenałem . W ówczas też 
o trzym ał i K araw ełow  żołnierski krzyż za w ale­
czność i order „A leksandra" p ierw sz go stopnia. 
W ów czas, —  o ile nas pamięć n ie m y l i , —mi a ­
no zam iar dać o rd er c ó r c e  p e w n e j  p r a c z  
k i ;  ale ta  odm ów iła p izy.jęcia.... W owy< h bło 
g ich  czasach zdarzały  się i takie w y p a d k i: Na- 
przykład  jesteś pan  k a p ita n e m ; ule Bóg wie, 
w skutek  jak ich  kom binacyj baj2) N ikiforów nje 
zostawia pana n a  tem  s-arnem m ie jscu , gdzieby 
ci się chciało zostać. P rzychodzisz więc do pe­
wnej osoby, ciem nego pochodzenia i rozbitych 
id e a łó w , która n iegdyś m awiała o Bu-lgarach : 
,m ój lud" i w ędrow ała po siołach, ma s>ę rozu­

mieć razem  z N ikoforem , przygłądając się jak iego  
rodzaju chleb spożywa „lud je j"  ; przychodzisz 
tedy do tej o soby , zdejm ujesz czapkę i powia­
dasz: „tyś o jcem , tyś m a tk ą , tyś zbawicielką". 
Osoba w net w yjm uje z notatki karteczkę i pisze: 
„M iły K ostusiu! bądź łaskaw , mój g o łąb k u , zo­
staw  kap itana"... itd. B aj N ikiforów  zaczyna ł a ­
zić jak m okra ku r a ,  jęczy, s tę k a , ale w końcu 
spełni pańsk ie p ragn ien ia  i w dodatku  poda j e ­
szcze panu rękę, .jako przyzw oitem u oficerowi 
chociaż w pierw  w ym yślał panu od ostatn ich  
s łó w ..."

Tymowska leonstitucja z tak tem  i godnością 
pom ijała m ilczeniem  te osobiste w ycieczk i. a raz 
tylko dawszy m iejsce gw ałtow nej obronie Kuszle 
w a, potrafiła się u trz jm ać  wyjątkowo pomiędzy 
wiolu dziennikam i na stanow isku, niuczyniącem  
ujm y wymogom przyzwoitości i względnej deli­
katności. W iele mówiono w kraju  i stolicy o w pły­
wach pani K araw ełow ej jak na rządy polityczne 
ira ju  za czasów prezyden tu ry  m inisteryalne.j m ę­
ż a , tak też na redakcyę dziennika Tym.-Konst. 
lngerencya  jej w te osta tn ie  spraw y m iała być 
tak  daleko sięgająca , żo k a ż d y  arty k u ł dziennika 
przechodził jakoby przez kon tro lę  samej pani. 
Zdaje s ię , że jeśli to praw dziw e, to pod wielu 
względam i dz ienn ik  na tein nie s trac ił i może 
tej kontroli rozum nej i w ykształconej kobiety 
wiele zawdzięczyć on musi tego taktatu  i p rzy ­
zwoitości, jaki go cechuje. W iele fe lie tonów , 
iro n ik  z życia tow arzystw a bułgarskiego, p rzyp isy ­
wano pióru pan i K araw ełow . Znaó w nich isto­
tn ie  lekką rączkę n iew ieścią.

F elie tony  te  k ronikarskie podpisyw ane literą 
B  lub Ł , celują w pierw szym  razie czystością 
. ęzyka ludow ego , w drugim  (pod  lite rą  J ,) — 
cwiecistośei i bogactw a sty lu . T o n  ich poetycko-

*) Kuszlew —  poseł na sejm, właściciel drukar­
ni Tymowski.} konstytucji, uważany jest za praw ą 
rękę Karawełowa-

*) Ulubione wyrażenie dzienników bułgarskich.
*) B aj, —  ty tu ł dav. any dla osób dojrzałych, 

* ni# starych.

hum orystyczny, lekkiego, subtelnego dow cipu, a 
tło  — p o lity c z n e , odpow iadające ogólnem u pro­
gram ow i d z ie n n ik a , — pośredniczące m iędzy obu 
partyam i, chociaż m niej oszczędzające partyę rzą ­
dową.

„Urocza noc je s ie n n a , — zaczyna się felieton 
p. n. W i d z e n i a ,  — m iriady  gwiazd m iłośnie 
spoglądają na ziemię, cienki sierp  m łodego księ­
życa łagodn ie świeci, wszędzie spokój i cisza, — 
jeno człowiek nie może się uspoko ić : w głow ie 
tnu się roją myśli, je d n a  śm ielsza od drugiej."

(D. c. n .)
• -• ••-"aoć - w ras yswjn u

Uniformowanie i międzynarodo­
we stanoAtsko pospolitego ru­

szenia.

Wehr Zeituny  p is z e :
M in isterstw a obrony krajow ej w obu połow ach 

m onarchii, p rzedkładając parlam entom  wn.oski 
w spraw ie kw ot, po trzebnych  dla pospolitego 
ruszenia, uczyniły pierw szy krok, zapew niający 
tem u now em u czynnikow i austryucko-w ęgierskiej 
siły zorojnaj w arunk i bytu i nadający  tej insty- 
tucyi, istniejącej dotychczas na papierze, życie 
i m ożność dalszego rozWoiu. bkłndj mundurów  
n ie dają nam  jeszcze sam e przez się żołnierzy. 
W eszło ju ż  jednak  w zwyczaj, że wojska cywili­
zow anych narodów, w yruszając w pole, ubierają 
się jednolicie dla odróżnien ia się od obyw ateli me 
biorących  udzia-lu w w alce; a za .em  i pospolite 
ruszenie m usi być um undurow anem  w chw ili, 
w której nastręczy się m ożebność starcia z n ie ­
przyjacielem , a z tego powodu składy m undurów  
są dia siły zbrojnej n ieodzow nem u

P ro jek t rządow y nie znalazł w dziennikach 
zbyt przychylnego p rzy jęcia , a to dlatego, iż nie 
przew idyw ano w ydatków  n a  pospolite ruszenie. 
Zapatryw anie to było je d n a k  bardzo sangw ini- 
cznem , gdyż pospolite ruszen ie je s t tylko w ten ­
czas dla kraju p oży tecznem , gdy staje pod 
bronią, n ie  zaś wówczas, gdy  istn ieje  tylko 
na papierze. C hcąc skorzystać z ustaw y o pospo- 
iitem  ruszeniu , m usim y zająć się na praw dę jej 
w ykonaniem , n a  to zaś potrzeba ju ż  w czasie 
pokoju przygotować um undurow anie i uzbrojenie 
dla pojedynczych formacyi.

Rząd wyrażając przez w niesienie sw ych projektów  
zam iar um undurow ania pospolitego ruszen ia, za­
ła tw ił tem  sam em  spraw ę, o której wiele m ó­
wiono, spraw ę m iędzynarodow ej opieki. Azeoy 
tę opiekę pospolitem u ruszen iu  zapew nić, piopo 
now ano w iele sposouów, a między iunem i poza 
w ierauie konw encyj z inne in i rządam i. N ie przy­
puszczam y jednak, ażeby przez to dało się osią 
guąó  znaczniejsze rezultaty . Jako  najprostszy 

posób przedstaw ia nam  się zawsze uinunduro 
wanie pospohtaków  i zrów nanie ich co du po­
w ierzchow ności z żo łnierzam i. W ówczas będzie 
pospolitak doznawać tej samej opieki, co żołnierz, 
przez co oczywiście rzem iosło  w ojenne nie stanie 
się m niej niebezpieczuem .

Jakkolw iek parlam en ty  uchw alą niew ątpliw ie 
żądaną kwetę, należy się jednak  oswoić z myślą, 
ze także n ieu iuuudurow ane oddziały pospolitego 
ru szen ia  mogą być pow oływ ane do Służby. J e  
żeli w razie praw dziw ego niebezpieczeństw a po­
spolite ruszen ie  zostanie zw olauein w k tó re j­
kolwiek części m onarchii, wszystkie zapasy m un­
durów  okażą się niewystarczająceuai, a przynaj­
mniej n ie  zawsze znajdą się one w tein m iejs. u, 
gdzie ich będzie trzeba. Trzeba zatem  pam iętać, 
że możemy m ieć także n ieum undurow aue oddz.a-
J  pospohtaków .

A le i w tym  w ypadku nie należy się obawiać, 
ażeby nieprzyjaciel uważał icn m e za wo|sko, lecz za 
pow stańców . P rzedew szystkiein każde wielkie 
państwo europejskie ma ju ż  dziś albo pu^pu 
ite ruszen ie, albo jakąś aualogiczuą formacyą 

która rów nież m e m iew a m undurów , i d la  tego 
iażde państw o naraziłoby się w tym  w ypadku 
ua odw et. Go się za® tyczy w oluycu st.zelców , 
których w niem iecko-lraucuskiej w ojnie po wzię­
ciu do niewoli skazyw ano py części ua rozstrze­
lanie, nie da się  to zastosować do pospohtaków , 
podczas gdy bowiem  pospolite ruszenie polega 
ua ustaw ach p a ń s tw a ,  oddziały w olnych s trze l­
ców pow stały ze s t°w arzyszeń pryw atnych  Ino 
też sk ładały  się z V°dburzouej ludności bez śc i­
słej organizacyi i bez wojskowego dowództwa. 
Dodać należy, iż wolni strzelcy nie walczyli we­

d ług  zasad praw a m iędzynarodow ego, gdyz strze- 
ali do żołnierzy niem ieckich z zasadzki. (F a c h o ­

we pism o wojskowe pow inno wiedzieć, że pie- 
ho ta reg u la rn a  używała we w szystkich wojnach 

jo sam ego sposobu. Jtitd. N . ż itf) .  — 
nadto  mordowali ich we śnie, tak, iż postępo 

w anie Niem iec z w olnym i strzelcam i było może 
tylko odw etem . Nasze pospolite ruszen ie  ma je­
dnak  praw o do m iędzynarouow ej opieki, gdyż 

w stało ono w drodze ustaw odaw czej i będzie
miało ściśle określone zadanie w organizacyi-o- 
brony kraju.

Z Rady państwa.

W iedeń . 18 lui-yo. 
( f t )  N a dzisiejszem  posiedzeniu Izby poselskiej 

ośw iadczył z sam ego początku prezes gab inetu  
br. T a a f f e ,  ż e  d e l e g a c y e  d o  s p r » *  
w s p ó l n y c h  z o s t a ł y  p r z e z  c « s a r z a  J * ° 0" 
ł a n e  r o z p o r z ą d z e n i e m  z d. 16 b. m-
B u d a p e s z t u .  przed

W iększą część posiedzenia dzisiejs®6^-’ , 
przystąp ien iem  do porządku dziennego * 
pow.edzi na in te rp e lac je . . g

P ierw szą z n ich  udzielił p. p r«z/ j  Ka
na iu terpelacyę G o ed e la , iż Pr *“ j • '
śn ie  nadzw yczajną sesyą d»l «^8r f  °żebnem  
je s t przystąpić do^ z a ła tw ie ń ^  Pr ”Jektu do Ustawy 
o zaopatrzeniu wdów i B‘e ^ ty sk o w y eh ;
stanie się to jednak  z»ra* ^ aniu się  pono- 
w ueiu Izby poselskiej-. •>

D ruga z odpow.'6 . ^  . a 8l? do in te rp e- 
lacyi p. B o o s - ^  aBawarvo ° znak> gran iczne 
między Czechami a „  3  (O dpow iedź tę, u-
dzielouą p rze* ^ am n n d ,ł ^ ° ’ Pomi)amy> bo 
wczorajszy dokładnie. P rzyp .

al)y nad odpowiedzią

Trzecią z odpow iedzi udzielił m in iste r skarb® 
p. D u n a j e w s k i  n a  in terpelacyę, ezy adm ih1 
stracya skarbow a sk łan ia się do tego, aby wszj 
stkie podatki bezpośrednie wykazywać na wsp 
nych  książeczkach podatkow ych ? M inister daj6 
szczegółowe w yjaśn ien ia o sposobach wyznacz’ 
nia i obliczania różnych podatków  bezpośrednie 
i wykazuje, że sp isan ie ich na w spólnych ks1* 
żeczkach jest nad e r trudne . Jed y n ie  podatek gru®‘ 
towy i dom owo-klasowy otrzym ają znowu współ®* 
książeczki podatkow e; co do innych  podatków  z®1 
toczą się narady nad ułożeniem, książeezek i a 
kuszy podatkow ych.

Czw artą odpow iedź udzielił rów nież p. mi 
s te r skarbu w spraw ie opodatkow ania ch a t alpe 
skich w A ustry i W yższej, S tyry i, K aryutyi 
Kram ie — i wykazawszy przeb ieg  spraw y, o św ia t 
c z y ł, że chaty te  nie będą podciągane pod p 
latek  domowo-klasowy, bo chaty  te, chociaż ch«- 

lowo używ ane także jako  m ieszkania dla lud?' 
nie są przecież dom am i m ieszkalnem i.

P ią ta  odpow iedź pochodziła rów nież od p. hh 
n is tra  skarbu  na in terpelacyę p. P o l l a k a  
przepisy co do podatku cukrow niczego w por*1 
przejściowej z dotychczasow ego okresu podatkoj 
wego w nowy. W tej spraw ie ośw iadczył p. u f ' 
uisier, że nie m a nic przeciw  pow iększeniu łlń 
śoi zapasowoj culrr i  wolnej od podatku, oznaczę 
nej w wysokości 500.U00 eetn. m etr. Ła cpwiH 
przejściową przy zaprow adzeniu nowego system1 
podatkowego od konsum cy, c u k r u , je d n ak  pot 
w aru n k ie m , jeże li to powiększenie nie uszczup1 
zbytecznie dochodów  skarbow ych.

Ż ądanie in te rp e la n ta , aby nad tą  odpowiedzi! 
'tw orzyć dyskusyę na najbliższem  posiedzeniu, 

/u stało  przez Izbę odrzucone.
Po przystąpieniu  do porządku dziennego i p0 

załatw ieniu spraw  drobniejszych uchw aliła  Izb» 
z e z w o l i ć  n a  ś c i g a n i e  s ą d o w e  p. SzU'  
k u p a ,  będącego pod zarzutem  zbrodni gwal 
p u b liczn eg o , jakiego się dopuścił w urzędzi* 
podczas wyborów n a  przeciw niku politycznym- 
M niejszość komisyi staw iała w niosek o odm ów i' 
nie zezwolenia. Za zezwoleniem  było 112, prż. 
ciw zezwoleniu 94 głosy.

Z kolei przystąpiono do dalszej rozpraw y 
§.  ̂3 ustaw y o z a b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i '  
k ó w  u a  w y p i d e k  s ł a b o ś c i .

P.  P r a d e  p rz.inaw iaiąc przeciw  brzmieniu, 
ułożonem u przez większość kom isyi, oświadcz* 
iż ze swym i tow arzyszam i będzie glosow ać 2 
wnioskiem  mniejszości, przedłożonym  przez p j 
B .e rn re ith e ra  oraz za jego rezo lucją . P a ra g r*1 
ten odnosi się —  jak wiadom o — do ubezpi®' 
'■zenia robotników  ro lnych  i leśnych, k tórych więk'" 
szość kom isji usuwa z poa tej ustawy.

Po nim  przem aw iał p. C h a m i e c ,  oświ»A 
czając ponow nie co zapow iedział już był podcż** 
rozpraw y generalne j, , ż b ę d z i e  g ł o s o w a *  
za  w m i i o s k i e m  m n i e j s z o ś c i ,  a zacel® 
wbrew oświadczeniom , złożonym przez pp. B1'' 
bliskiego i Czaykowskiego.

Rów nież przeciw  tem u paragrafow i przem aw  *1 
następny  mówca p. P i c h l e r ,  poczein p rz e rw *  
no posiedzenie do poniedział u.

N a porządku dziennym  ciąg dalszy p rzerw ał 
rozpraw y.

- V > < n n a s s s M H s n B a M n n n M n m > r ! /

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 19 lutego.

O posiedzeniu Koła Polskiego z d. 16 b. ul- 
donoszą do D3ieniika Fo skieyo:

Kolo polskie zebrało się dziś o godzinie 1" 
rano na posiedzeum  celem przeprow adzenia dal' 
szej rozpraw y szczrgólow ej nad ustaw ą o ube2 
pieczem u chorych robotników . P. W ład y sli*  
C z a j k o w s k i  proponow ał p o p raw k i do niekró* 
r jc h  paragrafów , ale z powodu nieobecności re* 
feren ta  p. B i l i ń s k i e g o ,  który był zajęty  ró' 
wnież jako refereu t w subkom itecie bankowym, 
nusiano te obrady odroczyć.

P. S z c z e p a u o w s k i  zapytał następn ie  Kc* 
lo o zdanm  w spraw ie wniosku p. P len era  o I®' 
bach robotniczych, dziś bowiem wieczorem zbie* 
ra się po raz pierw szy komfsya, do której w n : 
sek ten n d es tm o  a członkow ie Koła w niej z;*' 
nadający chcieliby wiedzieć co Kolo o wniosku 
tym  sądzi Kolo nie było je d n ak  przygotowań® 
na rozprawy nad tym  przedm iotem  tak, że tym ' 
czam wo pozostawiło swoim  członkom  zu p e łn i 
woluość postępow ania w edług osobistych zap»' 
tryw ań.

Poseł L e w a k o w s k i  udaw ał s.ę  do m iuistr* 
obrony krajowej z p rzedstaw ien iem , żeby dosta' 
wy dla obrouy krajowej i pospolitego ruszeni® 
w Gaiicyi p o w ie rz o n o  krajowym przem ysłowcom  

rękodzielnikom . M inister e r s h e i
odpow iedział, że ponieważ wy te m uszą b jJ 
b a r d z o  s z y b k o  uskutecznióne, przeto musi 
e powierzyć jednem u p rzedsiębiorcy —  ale po* 

stara się to, aby ten p rzedsiębiorea z a t r u d n i  rę' 
todziehtików krajow ych. Odpowiedź tę  aloo na 
eży zrozum ieć w zuat‘zeniu całkow icie w ym ija' 

jącem , albo tei zavviera ona n iew ytłom aezoiił 
rzeczność. J e^Ł*h bowiem p o s p ie c h  m c na telU 

nie s t r a c i .  że t^ fiera lny  przedsiębiorca będzie s 1? 
iikład»( z rZ(' |nieśluikam i o częściow a robot® 

od u ‘ctl te roboty odbierał, to nic by n i e s t r 1 
ił n® eiD’ żeby zarząd Wojskowy w prost to e*‘ 

oto uczyni) Ostatecznie —  zawsze jedno  i to 
mo, zawsze znajdą się jakieś przeszkody, d la  któ* 

P rzem ysł krajowy uw zględn iany  być ni®

K redy t wojskowy d la w ęgierskiej obrony  kr* 
(owej i pospolitego ruszenia, ma być dziś w Sej' 
rnie w ęgierskim  uchw alony. Zapow iadają, że A K  
bert A  p o n y  i, przyw ódca um iarkow anej opozy 
cyi, m a przem aw iać, ażeby dwa uczynić zastr* 
żenią: popierw sze, żeby p ie n ią d z e . rządow i d( 
dyspozycyi oddane, n ie  były użyte na jak ąś  z*' 
bo rczą  w s p ó l n i e  z R o s y ą  d o k o n y w a n i  
p o l i t y k ę ,  a pow tóre, żeby g łosow ania opozycf 
za kredytem  n ie uważano jako w otum  zaufania d* 
gab inetu  Tiszy. Po takich zastrzeżeniach opozT 
cya głosow ać będzie za kredytem .

P ojutrze odbędą się w N iem czech w y b o r l  
d o  p a r l a m e n t u .  A gitacya przedw yborcza, pod'  
czas której s tronn ic tw o  rządow e nie p rzeb iera^  

i u —-* _awe j . - j  “{ w ś ro ik a c h , drogo kosztow ała całą E u ropę . Ob*'
otw arto ro.zP _  ‘ Qla następnego, atoli Izba  n ie  wa bliskiej wojny, w zniecana uporczyw ie pi*-" 
zgodziła się  to. | półurzędowe dzienniki, miała być najskuwacanitf
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szym  sposobem  do p rzekonan ia  w yborców , ii  
pow inni w ysyłać do parlam en tu  kandydatów  zde­
cydow anych głosow ać za now ym  projektem  usta­
wy wojskowej. Obawa ta  odbiła się jed n ak  we 
wszystkich państw ach na kursie papierów  a znie­
woliła zarazem  w szystkie rządy do powiększenia 
wydatków na cele w ojenne. N ic więc dziwnego, 
że wszyscy oczekują dnia wyborów w nadziei, iż 
nazajutrz po w yborach sy tu a c ja  się wyjaśni. gdyż 
wówczas dopiero okaże s ię ,  o ' i0  ̂ \  '6^  P°“ 
płoch  był uzasadnionym , a o ile służył tylko za 
środek agitacyjny. S tanie się to niezawodnie w r a ­
zie zw ycięstw a rządu. Gdyby jednak  opozycja i 
tym  razem  znalazła się w większości, n iepew ność 
panująca obecnie nie zm niejszyłaby się^ bynaj­
m niej. W  B eilin ie  przygotowano się ju ż  i na ten 
wypadek. Ze źródeł półurzędow ych rozeszła się 
już przed kilku dniam i wieść, że w razie niepo­
m yślnego wyniku wyborów, pow tórne rozw iąza­
nie parlam entu je s t już rzeczą postanow ioną. -  
W czoraj zaś doniosła Nordd. Allg. Ztg, że ce­
sarz W ilhelm , który tym  razem  pow strzym ał się 
jeszcze od w ydania p rok lam acji do narodu, ode­
zwie się do serc swych w iernych  poddanych do­
piero w takim  w y p ad k u , gdyby poniedziałkowe 
wybory nie odpow iedziały jego życzeniom.

Tym czasem  w szystkie w ładze rządow e rozw i­
nęły  gorączkową czynność. N igdzie jednak nie 
krzątają się one tak żywo, jak w ziem iach pol- 
akioh tudzież w A lzac ji i L otaryngii, zkąd co dzień 
nadchodzą w iadom ości o now ych aresztow aniach.

Oprócz urzędow ych odezw rozsyłanych przez 
pruskich landratów, krąży w  P o z n a ń s k i e m  
odezw a w  języku niem ieckim  w ystosow ana do 
Icd ności katolickiej. Odezwa ta pow ołuje się na 
l i i t  k a r d  J a e o b i n i e g o  i poleca w yborcom  
rządow ego kandydata. P oniew aż ludność n iem iec­
ka w Poznańskiem  je s t  praw ie w yłączn ie  w yzn a­
nia  ew -iugiolickiego, odezw a taka, ogłoa-ona w ję ­
zyku n iem .eck im , n ie  w ie le  spraw ie polskiej za­
szkodzi. N a  lepszy sposób zdobył się  landrat 
S  c b e e 1 e, odzywając się do w yborców  w języku  
polskim .

„W y w yborcy k a to lic c y -  czytam y w jego ode­
zwie — słuchajcie n a  głos św iętego Ojca w Rzy­
m ie który wyraźliwie wypowiedział, że każdy, 
k tó ry  m iłu je  w iarę swoją i w iernym  je s t synem  
Lościoła swojego, tylko za takim  m ężem  głoso­
wać będzie, który zezwoli na tę liczbę żołnierzy, 
k tórych król nasz, aby nam  zachować pokój, ko­
niecznie po trzebuje...

„K ażdy w yborca, którem u s ł o w a  ś w i ę t e g o  
O j c a  w R z y m i e  r z e c z y w i ś c i e  s ą  ś w i ę ­
tu ,  ten  21 n iech  g łosu je: W ielm . P an  land ra t 
^ c h e e l e " .

Oto są skutki dzisiejszej polityki W atykanu!
Z dzienników  alzackich dow iadujem y stę, że 

ośm .u m ieszkańców  tych  prow incyj, uw ięzionych 
Przed kilku dniam i, stanie przed trybunałem  p a ń ­
stw a, w roli zb rodniarzy  stanu. W czoraj pono­
w iły się aresztow ania, a ztąd łatw o sobie w yo­
brazić, jak  duszną m usi być atm osfera, wśród 
której odbędą się wybory.

W iernym  sprzym ierzeńcem  rządu je st w Al- 
zacyi koadjutor sztrasburski, m onsignor S t u m p f. 
N ie m ając odwagi wzywać duchow ieństw a do po­
pierania kandydatów  rządow ych, nakazuje on mu 
w ostatnim  sw yin okóln ku pow strzym yw ać się 
od wszelkiej przedw yborczej akcy i, a przede- 
w «^ stk iem  nib czynić w kazaniach najm niejszej 
Wzmianki o położeniu palityczuem .

Patryoci francuscy w A lzac ji nie składają je ­
dnak  broni. D zienniki francuskie ogłaszają w ła­
śnie lis t p. G r a d  do prezesa kom itetu w ybor­
czego, w którym  ten  kandydat w ystępuje bardzo 
e&ergicznie przeciw  siedm ioleciu. „C ały ten  h a­
łas w ojenny — pisze p. Grad — powtarzający 

zawsze, gdy rząd w nosi w parlam encie po­
g a s z e n i e  arm ii, uspokoi się po wyborach. Co 
®ię tyczy siedm iolecia posłowie alzaccy n ie  po­
winni okazywać większej gorliwości, niz posło- 
wi« z daw nych  prow incyj niem ieckich. Pocoż 
mielibyśm y że szkodą naszej ludności uchw alać 
u °w e ciężary, skoro większość staro-niem ieckich  
W>słów nie uważa tego za potrzebne do obrony 
z'n n i  rodzinnej*.

w  gabinetach europejskich panuje ogólne zw ąt­
pienie w pom yślny sk u tek  układów, toczących 
Jię w S t a m b u l e .  Równocześnie zw iększa się 
°bnwa ażeby w którym kolwiek punkcie B ułgaryi, 
Bum elii lub M acedonii nie pow stał nagle zbroj­
ny  ruch bądź to przeciw  reg en c ji, bądź przeciw  
rządowi tureckiem u , gdyż w jed n y m  i drugim  
Wypadku in te rw e n c ja  Rosyi odrazu w eszłaby w 
Zakree praw dopodobieństw ?. Do jak iego  stopn ia 
dochodzi dziś rozdrażnienie um ysłów  w Słowiań- 
**czyźni* po łudniow ej, m ożna się przekonać z 
k g o , że w K onstantynopolu uwięziono w tych 
dhiach niejakiego J a n e k i e w a ,  przybyłego 

” ieżo do Rum elii, a obw inionego o chęć zam or­
dowania Cankowa.

O z a c h o w a n i u  s i ę  r z ą d u  r o s y j s k i e  
8 ° w śród obecnych stosunków  piszą z P eters- 
. °rga  do Pol. Corr. d. 13 b. m.: „Od dłuższego 
JM  czasu w kołach dyplom acji rosyjskiej nie pa­
now ał taki s tan  w yczekiw ania, jak obecnie. Ani 
u r e g u l o w a n i e  s p r a w  b u ł g a r s k i c h ,  ani 
k i *  in# !» V  • ' t a n  w z a j e m n y c h  s t o s u  n- 
aię ni e w y w o i u ^ i e m c a m i  a F i a n c y ą  zdaje

an. też n ie  s k i ^ T ^ * 0 - zam ePokoJ,8n^  
środków  zdradzających iż j£ :zJ 8P 'eszan,a jakichś 
spraw ie myśli, s i^  ^ c e j  g  ™  J_
tropny  pojm uje jasno , że rząd rosy j& i ra .
zie zdecydow any jest zostawić J  u
naturalny , aby, gdy korzystna  chwila nadejdzie 
w yc.ągnąó z n ich  sw oją korzyść. Z resztą 
rosyjski musi być ostrożnym , gdyż m usi *Wa3  
n a  opinię publiczną, k tóra porw ałaby go gw ałto­
w nie za sobą i zm usiła w esprzeć F ra n c y ę , gdy  ̂
by przyszło do wojny m iędzy nią a  N iem cam i. 
Ta życzliwość do F ran cy i objawia się wszędzie, 
w kołach w ojskow ych, w św iecie urzędniczym , 
w dz ienn ikars tw ie , naw et u wielkiej m asy lu ­
dności. A sym patya ta w zrasta w m iarę w zrasta­
jący ch  trudnośei n a  w schodzie. Te trudności bo­
wiem służą za wskazówkę i dowód, iż istnieje w 
E urop ie silna ku Rosyi n iechęć, a raczej w rogie 
nsposobionie, które ją odosobniło i nie dozwala 
*ałatwić spraw y w schodniej podług jej woli. J e ­
żeli rządy europejskie w ytrw a,a na dotychczaso­
wym stanow isku , to zm uszą Rosyę do teg o , iż 
sobie poszuka punk tu  oparcia na zew n ątrz , przy 
którego pomocy będzie m ogła w ystąpić silniej i 
skuteczniej, czyli innem i słow y z b l i ż y  s i ę  n a ­

p r a w d ę  d o  F r a n c y i ,  czego dotąd  jebzeze 
n ie zrobiono, a tak  przygotowano, iż to m oże się 
stać łatw o faktem  dokonanym.

„Rząd rosyjski musi się zatem  sta rać  o to, aby 
n ie przyszło do wojny między N iem cam i a F ra n -  
cy ą , ale rów nocześnie dbać o to , aby N iem cy 
m iały zawsze odpowiedniego rywala, któryby nie 
dopuszczał, by w E urop ie w yw ierały zbyt w ielką 
przewagę. Chcąc zatem utrzym ać p o k ó j, opinii 
dogodzić, a F rancy i n ie  dodawać otuchy, m usi 
rzad zachowywać się w y c z e k u j ą c o  L  ; e 
d i a k  z a w s z e  p r z e w i d u j ą c  p r a w d o p o ­
d o b n e  s t a r c i e  m i ę d z y  N i e m c a m i  a 
F r a n c j ą  i u ż  w b l i s k i e j  p r z y s z ł o ś c i  
To przew idyw anie je s t powodem  w yczekiw ania i 
w strzym yw ania się od nacisku na spraw ę w scho­
dnią, bo mogą zajść w ypadki g d z ie in d z ie j, które 
mogą sprow adzić radykalną zm ianę w powsze­
chnych  stosunkach  europejskich, a sam em  i 
w spraw ach w schodnich".

Ja k  w idzim y z tego l i s tu , znaczna część poli­
tyków rosyjskich  ułożyła już plan przyszłej akcyi, 
obejmującej całą niem al E uropę . N ie zrzekają się 
oni bynajm niej daw nych  zam iarów , tyczących się 
półw yspu Bałkańskiego, ale rów nocześnie p ragnę­
liby podać przyjazną d łoń  F rancuzom . P rzed  
kilku tygodniam i określił ks. B ism ark niem iecko- 
rosyjskie stosunki w ten sp o só b : „Pozwalam y 
Rosyi załatwić spraw ę w schodnią, ona zaś pozw ala 
nam  rozpraw ie się z F rancyą. “ — Zdaw ało się 
wówczas, że układ taki by łby  d la Rosyi bar­
dzo k irzy s tn y m  i n ik t n ie  w ątp ił, ie  w P eters­
burgu przyjęto propozycyę N iem iec z radością. 
Dziś pokazuje się, że w arunki takiego układu nie 
w ystarczają w szystkim  Rosyanom . N ie zapom ina­
jąc o W schodzie, chcą oni decydow ać także o 
spraw ach E u ro p y  środkow ej i chronić F rancyę  
od nowej wojny. Cóż się jednak  stanie, jeżeli ks. 
B ism ark uderzy na F rancyę, n ie  pytając się o 
zdanie R osyi? Czy R o sjan ie  przekroczą gran icę 
p ru sk ą , m ając pod bokiem  uzbrojoną AuBtryę i 
w iedząc dobrze, iż regeneya bu łgarska dopiero 
wówczas poczuie się na s iłac h ?  Co do nas, nie 
przypuszczam y tego, a sy tu ac ja  wydaje nam się
taką, jak  ją  przedstaw ił żelazny kanclerz w par­
lam encie.

Nr. 41

B erliński ko resp o n d en t Gazety Kotońskiej p i­
sze o spraw ie b u łg a rsk ie j:

„W szystko co donoszą, z różnych  stron o no­
w ych ro z ru ch a ch , jakie w ychodźcy bułgarscy 
p ragną w ywołać w B ułgary i, odkryw a poniekąd 
przyczynę, dla której dotąd  do zgody przyjśść 
nie mogło. Ubudza to bow iem  podejrzliwość re- 
geucyi, która w obec tego, da co się zanosi, 
tern większych żądać m usi gw arancyj, nim  się 
skłoni do życzeń Rosyi. W  porozum ieniach zaś,
jakie si.„ między m ocarstw am i w kwestyi bu łgar­
skiej odbywały, opierano się zawsze na przypu­
szczeniu, że regeneya zgodzi się na uczynione 
je j propozycje.

„A m basador N e  l i d  o w zachow uje c ią g łe j '’:
szcze ścisłą rezerw ę i tylko w ielkiem u wezyrowi 
dał do zrozum ien ia , że Rosya w znanych  pole­
ceniach , danych  swoim  am basadorom , uczyniła 
ostatn i krok na drodze sk łonności do zgody i n ie  
ma zam iaru posunąć się dalej. To nie p rzysp ie­
szy rzeczy. P o rta , która m a w tom głów ny in te ­
res , aby przesilen iu  obecnem u raz położyć koniec, 
m usi uw zględniać obustronne życzenia, a że czy­
nić to musi bardzo ostrożn ie, u tru d n ia  to n ie­
zm iernie jej pośredniczące zadanie.

W  B e l g r a d z i e  odbyła się w tych  dn iach  
zm iana m in istra  wojny. Gen. Horwatowicza zastą­
pił na tej posadzie pułkow nik Topałowicz. U stępujący 
m in ister wojny uchodził w Serbii za jednego 
z gorliw ych  przyjació ł R o sji.

B a s  A l u  l a  nap isał do g enera ła  u cn ó  list, 
w którym  oskarża pozostającego w służbie wło­
skiej M a h o m e t  arb e i a o  to, że on podinowił 
A bissyńczyków  do uderzen ia na W łochów , zape­
wniając ich, że W łosi czynią przygotowania do 
w targn ięcia  do A bissynii. G enerał Genć kazał 
aresztow ać M ahom et-buja. Jednocześnie gen. Ge- 
ne zażądał od Rag Al uli, aby wypuścił na wol­
ność zatrzym anych przez niego podróżników 
w łosk ich . N a pozycjach  spokojnie.

K r o n i k a .
K ra k ó w , 19 lutego.

Posiedzenie Rady miejskiej Odbędzie się w po­
niedziałek. Na porządku dziennym sprawa uchwale­
nia subwencyj dla wystawy krajowej według wnio­
sku sekcyi skarbowej, o którym wczorąj pisaliśmy.

Posiedzenie koła nauczycieli szkół wyższych od- 
bęlz e się jutro w niedzielę o god. w pół do 11. 
Porządek dzienny: wniosek prof Tomaszewskiego 
na walne zgromadzenie „O uroczystych odprawach 
szkolnych i n a g r o d a c h d y s k u s y a  nad referatem 
dr. Ł Kalczyńskiego; dr. German: „O nanosaniu 
ję zy k a  n iem ieck ieg o ."

P. namiestnik Zaleski wczoraj wieczór pospie 
sznym pociągiem odjechał z Krakowa do Lwowa

Prezydent sądu krajowego p. Jasiński wczoraj
wieczór powrócił z Wiednia

Pan Stanisław Badeni z Branic otrzymał w dro­
dze łaski cesarskiej ty tu ł hrabiego.

W Kasynie powszechnem we wtorek dnia 22 
lutego odbędzie się wieczorek z tańcami, na które 
bilety wstępu wydawane będą tylko 20 i 21 lute­
go między godziną 7 a 9 wieczorem w Kasynie. 
Zabawa rozpocznie się o godzinie wpół do 8 wie 
czorem.

Fe8tyn na lodzie. Ju tro  W niedzielę, jeżeli po­
służy pogoda, na stawach j rzy ogrodzie botanicznym 
odbędzie się po południu festyn, połączony z nagro­
dami za szybką i zręczną jazdę na lodzie. Muzyko 
Woiskowa grać będzie najnowsze utwory, zas p. Mą- 
drzykowski puszczać będzie wielkie balony.Z? *prawie porządków w mieście otrzymujemy 
u stępu jące  pismo : „Na ulicy Lubicz obok hotelu 
dnu Pt 8kieS« > przyległego domu narożnego cho- 
mrozów we n n e ’ znacznie pochyłe, __  podczas 
Drzechndn- yte lodem są bardzo niebezpieczne dla 
E „ , » " t  * T T  ŁM  .  JhodBtów  tej t a j  
dzo trafiają s i / *  Zr«bywany. Dlatego też często bar- 
wróoenia «iQ f J *  “^ Is c u  wskazanem wypadki prc®*

czaj ostrożnie 0hćd2 t0 8am’ P° mim° ’ *" mało 
brakowało, żeby bv> ’ ,Upadł tam niedawno J

Z ana a _ ■: .r$ki
go

Zarząd miasta, który « z*am&ł.

“  d w ,d r .  «• w  K r.-i* miesiłkańców Kra­

kowa aż nadto leży na sercu, widocznie oziębi w tej 
swojej troskliwości i obojętnem mu jest teraz, że 
chodzący po ulicy Lubicz są narażeni na złamanie 
nogi albo ręki. — Trzeba jeszcze to uwzględnić, że 
w łaśnie w tej części ulicy Lubicz ruoh tak konny 
jak i pieszy jest wielki.

Mieszkańcy ulicy Szpitalnej do z<rządu poczt 
wnoszą prośbę o ustanowienie na Dlicy tej, np przy 
kasie oszczędności, skrzynki na listy, z któremi obe­
cnie biegać muszą na Mały Rynek lub na ulicę 
Floryańską, ponieważ na całej ludnej ulicy Szpital­
nej skrzynki takiej nie ma.

Wychodźcy. Wczoraj przytrzymała polieya na 
dworcu kolei żelaznej w Krakowie Ju rkę Gizę, W a­
syla Gizę, Milka Gala, Wasyla Gala, P iotra Śpie­
w aka i Zofię Spolnikownę, włościan pochodzących 
ze wsi Łosia, parafii łosickiej, z powiatu gorlickie­
go, na wychodźtwie do Ameryki. Przytrzym ani nie 
posiadali odpowiednich funduszów na koszta zamie­
rzone! podróży i zaopatrzeni byli w cudze paszpor­
ty  i których sobie wypożyczyli.

Zręczny oszust. Polieya tutejsza prowadzi do­
chodzenie za jednym z pisarzy pokątnych, który, 
wiedząc, iż pisarstwo pokątne stoi w kolizji z j r a  
wem karnem, obchodzi w ten sposób odnośną usta­
wę, iż na żądanie interesującej strony za otrzyma- 
nem z góry wynagrodzeniem przyrzeka wygotować 
potrzebne pismo, lecz zamiast napisania go. kupuje 
tylko arkusz lub kilka arkuszy papieru, składa je 
we formę podauia, kładzie w piękną kopertę, wy­
pisuje stosowny adres w języku niemieckim, gdyż 
przeważnie takie podania nadchodzą do wyższych 
władz w Wiedniu, a potem oddaje stronie celem 
wysłania pocztą Rozumie się iż od wielkości ko.
perty, wielkich liter adresu i Uiści arkusze czyste- 
g .  papu™ , . K I ;  . .p te te , ■
wanej odpowiedzi powoduje, iż oszust ma znów spo­
sobność w ten sam spos6b przygotować podanie o 
przyspieszenie i wyłudza za nio pieniądze od swego 
klienta.

Śnieg wielki sypie dziś przez dzień cały Na 
ulicy Flory ińskiei funkcjonują z wcale dobrym re­
zultatem maszyny do usuwania śniegu na boki 
ulicy, a mimo niepogody przypatrują się temu li­
czne gromadki ciekawych

Zapiski policyjne. Straż policyjna przyaresztowa 
ła  Piotra Opyrchała, lat 25 iioz,oego, rodem ze Sta­
nisławowa, złodzieja, który j uż od kilku tygodni 0- 
kradał w ten sposób szynki w Krakowie, iż zakra­
dał się do nich z wie02ora zamknięciJ szyn­
ku dokonywał dopiero tamże kradzieży. Na ta ­
kiej to spekulacji złodziejskiej przytrzymany zost. ł  
dzisiejszej nocy w szynku z ^ e rm a n o w e j  p«v o b ­
cy Basztowej a jŁk dochodzenie dotychczasowe wy 
kazało, okradł w ten sposób szynk Wortsmana przy 
ulicy Siennej i szynk Rfibnera przy ulicy św- Fi_ 
lipa.

W sądzie powiatowym w Żywcu złożouj jest ku 
ferek, w którym znajduje się mundur kolejowy g ra ­
natowy z metalowemi guzikami „mdut czarny, sur­
dut szary, tytonierka skórkowa’ dwie pary barcha­
nowych kalesonów i list z podpisem Henryka Gor­
ki z dalą Modlniczka 14 sierpnia roku 1886. Wspo­
mniany kuferek porzucił w polu niewiadomy zło 
dziej.

Organa tutejszej policyi przytrzymały Marszałka 
W ładysława z Zabawy za nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem.^ Gabut Katarzynę 1 Gze michowa z jej 
synem Ignacym zi kradzież drobiu i rzeczy we wsi 
Zwierzynen, Berti :ego Klemensa z Przeciszowa za 
k rad iież , Sombolióskiego Stanisława z Niesziwy 
w Królestwie Polskiem — za oszustwo, popełnione 
w ten sposób jź przyobiecawszy swemn koledze 
skonstruowanie „perpetuam mobile", wyłudził od nie 
go około 50 złr na sprawienie narzędzi.

w  Policyi znajduje się łyż«ezka srebrna, znaczo­
na literam i F. P. niewiadomego właściciela.

Z m arli. We Lwowie zmarł w 63 roku żyeia 
Wincenty Bogorva podlewski, pensyonowany puł­
kownik, były ,,rezee Bady powiatowej żydaczowskiej, 
kawaler orderów . n

w  Mościskach zmarł "  70 roku życia ks’ E ° '  
m a n S t o j  a ł  U w 8 k prob--«z. przewodniczący miej-

« » w ę | r . d / . z k „ M ,  k .p t»  C‘e ' W  ^

'hKT7 £;l (Korot- «■
n w  ta l  K „ l.
mieszczańskiem. nazwany ,1 dzenie Bali j de. 
wypadł swi itnie. Szczegółu' ł  po
koraoye pendzla p. Dula, hucu]skim stylu,
kucia z drewnianemi domka® ’ „ :„ iQ

efekt Na lV  t
w^ 1 *  dr “.b" * " Z a k e p l e e g ® , ’ i , .m i k ę  
ron wy/ °  y z drzew ^ w kostyumach bar- 
ze szkoły kołomyjek.ej f  j  hlICulskich, bj-o ze 
dzo gustownych prawdz e _  Ar’ab^ ran. 
czterdzieści, męż:zyzn wiei® 
cuz Albańczyk i kilku h“cul6^ ne j d#borowe, za-

Towarzyaiwo na balu b y łj do i tej dziny ra . 
bawa bardzo ożywiona t r w a ^ J  ^ nnkowip nie. 
no.

oaruzu ożywiona członkowie nie-
uu. Brali w uioj udział S L ^ jn " . Do tańca sta- 
mieckiego Towarzystwa i » . tadców były cackiem
nęło przeszło 80 par. Porzą omjeszczono sześć pię- 
imitnjącem album, w które -rzez p_ Trzemeskie-
knvch fotografii, wykonny® Qjenka j Kmicic na 
go z Sienkiewicza „Potopu aaie Kmicica z Olen-
eankach" Stachiewicza 1 . „Ucieczka He-
ką", dalej z Ogniem ^  f  „Bajki" i „B ied." 
leny z Zagłobą", z G roW J . w  ogóle bal pawiódł 
a wreszcie portret Kocbansm c
się i wywołał p rv Jen®e *  wojskowych na Janow- 

Przy budowie bar**0 onoffeji zawaliła się ścia-
skiem obok piekarni ga wgkutek czeg0 ośmiu ro-
na wraz z rusztowanie 8iedm-iu zaś lżejszych
botników doznało ’ode8| ano do szpitala —
uszkodzeń. N iesiczęs j  ukarania winnych tej ka-
Zarządzono śledztwo

taatrofy - . . . WcZOrajszy numer Dsiennika Pol-

staro tę
Konfiskaty. ^ f pr<;kuJratorya lwowska. 

sfoego^skonfiskował z posady
W Kolbuszowya ,tiewicza żegnali nauczyciele ludowi 

p. M ic h a ła  azaez przedstawieiele w ładz

ISSWTaSŁ-?* Ł-*
^ ^ K rć e a tw a ^ P o e k ie f lO  a lk « w » «  rootganizsoja 
Policyi powiatowej i  miejskiej ma nastąpić wkrótce 
*  granicach państwa rosyjskiego. Współcześnie ta k ­
ie ma nastąpić rewizya ustawy o zapobiegania prze.
stępstwom, 1 . 1 .

W warszawskim instytucie głuchoniemych 1 ocie 
m niałych, polecono utworzyć oddziały równoległe 
dla uczniów i uozennio wyznania prawosławnego.^—. 
W ykład nauki religii oraz wszystkich przedmiotów 
w oddzi iłach, ma się odbywać w języku rosyjgjfij^ 
Dotychczas wszystkie przedmioty dla wszystkich bez 
różnicy wyohowaAcow instytutu, wykładano w jęZy,

ku polskim. Wychowańców wyznania prawosławne­
go liozy instytut 17.

„Nowosti1 donoszą, iż osobom, pnzostająoym w 
słućbie rządowej, zabronionem zostało noszenie or­
derów bułgarskich

Prof. dr. Menthien wykładający w uniwersytecie 
warszawskim farm ację i farmakognozyę w ystą­
pił z wnioskiem do władzy, aby do odbywania i>ra- 
ktyki aptekarskiej, jak również do otrzymania sto­
pnia prowizora, mugły być dopuszczane kobiety, z 
warunkiem przedstawienia świadectwa z ukończenia 
co najmniej siedmiu klas gimnazyaluych.

Czemiowiecka Gazeta Polska po dwutygodnio­
wej przerwie, wywołanej zwłoką w złożeniu nowej 
kaucyi, w miejsce cofniętej daw nej, rozpoczęła wy­
chodzić dalej. W artykule od redakcyi zawiadamia, 
iż byt wydawnictwa został obecnie utrwalony, z cze­
go szczerze cieszyć się należy, gdyż pismo to na 
kresach sumiennie i goduie soełuia swoje zadanie.

Ministrowie w Austryi. Od roku 1848 do tej 
pory miała Anstrya ogółem 388 ministrów, z któ­
rych obecnie żyje jeszcze 112.

Z Paryża. Towarzystwo geograficzne w Paryżu 
wydało temi dniami, w lokalu swoim na bulwarze 
St. Germain, wieczorek miizykalno-deklamacyjny.—  
Charbennier g rał dwa utwory Szopena, Biliński na 
skrzypcach Wieniawskiego. Wypowiedziano także 
mowę polską i franeneką.

Zima na południu. Nietylko Rzym i Neapol 
przywdział białą szatę. Z Madrytu donoszą, iż na 
przestrzeni od Katalonii do Walencyi, a naw4. na 
wyspachBalearskich spadły obfite śniegi. W stronie 
północnej kom unikacja w wielu miejscach jest przer­
wana. Wszędzie panuje mróz ośmio lub pięcio-sto 
pniowy, co jest, jak dla Hiszpanii, rzeczą niesły 
chaną.

List Kolumba Uboga zakonnica z Paderbornu, 
siostra Olimpia Czajkowska, wydalona z Niemiec w 
roku 1875, wyjechała do Hiszpanii, gdzie dostała 
się do jej rąk nieczytelnie pisana kartka z r. 1493. 
Kompetentni ocenili, że jest to list Kolumba. Ko­
rzystając z ulg obecnych, siostra Olimpia wróciła do 
Paderbornu i ogłasza, że au tog ra f-m a na sprzeda­
nie. Cena wynosi 7000  marek. Dochód ma być o 
brócony na miejscowy dom kalek. Nadmienić wypa­
da, że taki sam dokument niedawno sprzedano w 
Londynie za 6000 szylingów.

Fantazya milionera. Milioner amerykański. Yan- 
derbilt, każe obeonie budować własnym kosztem 
teatr w Nowym Yorku, na swój wyłączny użytek. 
W nowej świątyni sztnki dawane będą przedstawie­
nia tylko .dla gości, zaproszonych przez Tanderbilta, 
a aktorom tego prywatnego teatru nie będzie wol­
no występować w żadnym innym teatrze nowo­
jorskim.

Czarny bohater chwili, Ras Alnla, pogromca 
Włochów, awantnrujących się w Afryce, jest synem 
chłopa abieyńskiego i był przez długi czas stangre­
tem u króla Ras Area Ze stangreta awansował na 
ogrodnika, następnie wstąpił do wojska, odznaczył 
się kilkakrotnie, pozyskał łaski swojego pana i rę­
kę jego córki. Ras Alala liczy obecnie lat 45 , jest 
wzrostu niskiego, szczupły, nerwowy, zansze mil­
czący, nie śmiejący się nigdy. Negus Abisynii obie­
cywał mu koronę państwa Kassala, gdyby się jesz­
cze więcej zasłużył.

Pani Lucyna Ćwierczakiewicz słynna autorka
S65 obiadów i rozlicznych przepisów gospodarskich, 
zamieszcza w dziennikach warszawskich obszerny 
opis swoich wrażeń, doznanych na koncercie znako­
mitego skrzypka Sarassatego Końcowy ustęp pisma 
interesującym być może dla czytelniczek, a opiewa 
on dosłownie ta k ;

Cichego, sielankowego marzenia Saraesate nie 
t 16 m  młodzieńczą obudzi. Kto kocha

nnnn? ’ J temU T ’  ^  ° d0ie“ ia tej miłości, podniesione do najwyższej potęgi pi§kDai i yobrażo.

ł ,  1  “  • DaJWJ J .egzaltacyi, szalonego zapa­łu , odezwą się w pamięci, w yjdą na jaw  *
chwilą rzeczywistości; kto jesz< ze ni.  . ’ . » .
po elektryoznem dotknięciu smyozka S ar 0 ’
czuje, że jest jaszcze coś w £  P ® '
a co właściwie życie stanowi, co iedvnf^° ZDa’
jedynem czarodziejstwem życia iest m p ,^kueI“ ,
sztukę, co ją  stworzyło, że tak  powien° Wy7  °
usposab ała do tej jedynej prawdy , y DłaS
ści ! Ten pójdzie jej sznkać i zna dzi« • • °
unie, bo artysta mu powiedział „koch “ n' ezaw0*

SaraseaU może o sobie powied»;„/ a i ..‘ 
słuchaczkę. ’ ’*—• znalazł

Mianowania. Minister handlu Zftm- 
ra pocztowego, Józefa Rożałowskie*? ° Wał kasye‘ 
kontrolorem. pocztowym, zaś ofi0va> W TarnoPf lu. 
Józefa Olszewskiego, we Lwowie i ^ 2 0CZt0We? ° ’ 
wym. obydwu w Tarnopolu. 8yerem poczto-

Minister rolnictwa zamianował 
ceptowego namiestnictwa, A rtu ra  M -11 .ttta ko“ '  
kanta konceptowego dyrekcyi skarb * Prak ty-
Zwolskiego, koncepistami adm ini,,/1’ ‘ SewerynaA TT-  1 iU,atracvinuT«; ___

redntnw *1Die 10: W i e l k i  b a l  m a s k o w y  w sali
k o D an em \ęd“ °eW:rmpPr0g,iamei11 Między in “emi « u wPospolite ruszenie czyli pochód
armii zbawienia przyszłości" oraz „Porwanie Tw ar­
dowskiego na Krzem iunkach" produkeya ekwilibry- 
styczna na drncianej linie, wykona będący w prze- 
jeździe p. Caracalla. 0  godzini* 3 premiowanie ma- 
sek. Najpiękniejsze trzy maBki otrzym8ją trzy na_
grody, z których każda będzie się składać z sześciu 
biletów abonamentowy na przedstawienia popołu­
dniowe.

We w t o r e k :  Po raz drugi: „Komedya Konkur­
sowa". komedya w jednym akcie, Adama Asnyka i 
bP rzyjaciele Hioba", komedya w 2 a ttac h  Adams 
Asnyka.

W Ae c z w a r t e k :  Czwarte abonamentowe przed- 
»P a ryż&nin“, komedya w trzech aktaeh 

łowej * dinetta — P an Lubicz w roli tytu-

raz^ ierw szy1 ^  t N *u dochód Edmunda R ygiera, po

tywów dziejow; chari' ^ e z T ^  r  Z  5 Z m° '
jzona na konkursie wareaawst'^Gadomskiego, nagro- 

W  n a u c e :  „L arik" na ben^f« r.
Lilia W eneda“ na benefis S  paD& Eyger* “  

„Nie wypada" przez W ołowskiego f  
go na beuefis pana S iem aezti. J  prancUlon" 
przez Dumasa na benefis pani Hoffman w™ 
bina Sara" Ohneta. -  „Krawiec dam ski"’ ( Z W k J r  
pouf Dames) Meilhaca i „Pięó p a lc ó w  p. B iro u t"  
(Les ciną Doigts de Btruuk) Deconriella

gai dyr. dóbr państwowych. tracyjnym i przy

Składki. Na rz-cz pogorzelców n u  
ły calsze składki: Komitet loteroi c ? ° ' ,a w Piynę- 
dniku 140 złr., m agistrat m B la łii4? ^ * ’ W E u ' 
strat m. Mielec 10 złr. marnot-oł • ’ ma8i-
10 złr., W ydział rady powiatowpi mi£ s ta . Sn>atyLa 
w J>,browej 20 . t r „  w T „ r, (  5 J r  7 “ ‘ *rk 
i 4ugu .t M a łe a j  w N. S g a u  2 £  L  5 * ^  
Windigobgratz w W iadniu 10 2f r Adnlf ^ ,^  !
, . , b « g  ,  ,0  d r „ w f d V S yS; hr r -

E.“: r 2  r ^ ^ mi r 7i6o“°r -
ua ręce p. 8t ) r . s „  J  N i t o  ? 56T

L reTiThff ,i;k
zir Sd t  . '  Pried n:o wghasaDo 14 

83 cnt> a zate,u łącznie 1710?« złr. 45.

Błąd druku. W e ^ o r a j s z y m  numerze w wiado­
mościach literackich w artykule o W«drotOCU “ y 
me wydrukowano nazwisko właściciel* P1*®* ”Wr 
szewski", powinno być G r u s z e e k i -

Repertuar teatru kra*®****® 8°-

W  n i e d z i e l e -  p rsed»»wienie popołudniowe: 
„Noc Swiętoj-.iska". Obrei ludowy ze .iewam i i 
tańcami w oz.ereoh »W*ch Aaama Staszczyka, mu­
zyka Kazimierza Hoffmana. Początek o godzinie 
w pół do czwartej.

Przedstawienie wieczorne: „Chata pod lasem."
D ra m a t w pięciu aktach F r . Soulie. —  P n««atek

■a-
złr.,

br
100

hr.

cent.
,455

WialomoSci la itow e, literactie i  s t i m r u .

— Kuryer Warszawski zamieszcza następujące 
„przypomnienie".

W roku bieżącym npływa dwadiieeoia pięć lat 
od chwili otwarcia byłej Szkoły głównej, tej nieza­
pomnianej instytucyi, która pomimo krótkiego istn ie­
nia tak pięknie zapisała się na kartach dziejów o- 
światy w kraju naszym. Grono byłych wychowań­
ców szkoły, zgromadzon« przed pięciu laty  z okoli­
czności obchodu dwudziestoletniej rocznicy, osiano- 
wiło upamiętnić historyę siedmiolecia szkoły głów 
nej przez wydanie książki zbiorowej. Do pracy nad 
publikacją powołano kilku kolegów którzy mieli o- 
praoowaó dzieje czterech w y d z i l w ,  a n i r tą p .1,  z t l  
żyć całość, m ającą stanowić dokładny obraz r  zwo-
tvchczaaCH ' “j ty tueyi- P i?kna ta  myśl nie została do- 
W  nnr- “g1011̂ . J®deu tylko p. Aleksander Kraus- 
evi n?j™f°iW- dz'®'® wydziału prawa i administra- 
historv» 8 r > ’ Przy*®m w ogólnych zarysachh tO j ę  azk0ły gł6waej) nie w t j n « J akł0

d P i ?  b y ła .z1amierz<>t‘%- Wiadomo nam nadto, M 
p. r io tr  Chmielowski zbiera materyały do h iw o ry i 
wydziału filologicznego, o pracy jednak nad histo- 
ryą pozostałych wydziałów lekarskiego i m atem aty­
czno-fizycznego wiadomości nie posiadamy, jakkol­
wiek materyały do niej zbierano jnż przed kilku la- 
'ty. Byłaby wielka szkoda, gdyby projekt wydania 
pracy zbiorowej epsłuł na niczem.

TT K ó n k u r R edakcja Biblioteki W arszaw- 
slnt, ogłosiła zadanie konkursowe na tem at Obraz 
historyi literatury polskiej w XVII. wieku" 'W arun­
ki m ateryalue konkursu są nas tępu jące : Nagroda 
wynosi tysiąc rubli. Termin składania prac w redak­
cyi Bibliotek. Warszawski*) (Nowy-Swiat nr. 41) 
oznacza się n« dzień 1 m arca roku 1889. P race 
nadesłana zsopatrzonemi być m ają przea, atrtarów go­
dłem, *tóre znajdować się winno wypisane na do­
łączonej do pracy kopercie zapieczętowanej a za­
wierającej imię, nazwisko i miej ece" pobytu autor> 
Rękopiem wynagrodzony pazoetaje w łasnością auto­
ra, który obowiązany ogłosić g  d ru k .a n  w ciągu 
roku po przyznaniu nagrody. Gdyby tego nię uczy­
nił, redakeya Biblioteki Wauszawskiej wyd„ć mo­
że uwieńczone dzieło na swoją kerzyść. Obszerniej­
szy program, wydany przez redakcyę, obejmuje wska­
zówki dla autorów , pragnących brać udział w kon­
kursie.

^  Zagrzebiu w dniu 14 b. m. obchodzoną 
była setna rocznica śmierci uczonego filozofa, mate­
matyka, astronom a i poety Rogera Józefa Boszke- 
wioza urodzonego w roku 1 7 U ,  zmarłego w dniu 
15 lutego roku 1787. Inicyatywę do obchodu tej 
uroczystości podjęła południow o-sło^iańska akade­
mia nmiejętoości w Zagrzebiu w osobie prezes* »- 
kademii d ra kanonika Franciszka B*cikL Boszko- 
wicz, urodzony w D ubrow nika, by 1 P«e» ja ­
kiś profesorem matematyki w Collegium Romanum 
w Rzymie, następnie w Pawii, a potem przeniósł 
się do Paryża. Współcześni monarchowie wysoko ce­
nili Boszkowicza i obsypywali go zaszczytami. Mię­
dzy innymi wyróżniał go bardzo Stanisław Augnst. 
Oprócz dzieł specjalnych, z których najgłówniejszem 
jest „Filozofia natnralna", pozostawił między innó- 
mi dwie, bliżej nas obchodzące “prace: „Essais po- 
litiques sur la  Pologne" (Paryż 1784) i „Giornale 
d’un viagfio da Constantinopoli in P®l®nja •

W Belgradzie na uroczystym abchod-1® tejże ro­
cznicy król Milan i wielu ministrów przyję o udział 
Młodzież akadem icka powitała ®°narp  hJm nem  
narodowym i pojskończonycb nro°*y® ® cla 'h  odpro­
wadziła go tryumfalnie do P***00' J , w yrazH za­
dowolenie z powodn tego obj**11 Uu 8wych pod­
danych. .

-  P an i Zimąjerowa *hle?  ° 7 f nie' la« Z  *  Wa­
werze W ł .o ł—  1 > g dz,e Udała się z Ber-

- aui Ziimaierowa 1" u . . , 7
nowerze w taairzc Res^®0* ’ ^ dz,e udała eię
lina  na szereg g o ^ , S»?P^W‘ o

m . 6 . 8 p - r t** Eugeniusza Sue w no-

wem . i r S r ^ T ” ”  p ' E rM sl* B l«m»

"  S  ■ C t a  T r t t e L 8'* ” ',' te 8 lr“

_  Najnow *af*r® PP- V alabreqa6 i Henąeąuin
pt.: „Lee ^a®an®. p  , ariage“ odegrana została 
ubiegłej a o M y n F  P ary in  z ^ ielki dzeniem.
Dyalog. pełne dowcipu ! werwy wywoływały w ybu­
chy homerycznego śm iechu.

D z i a ł  ekonomiczny.
Odezwa oddziału kołom yjskiugo Tow. rolni- 

Czego do innych oddziałów w sprawi# traktatu 
handlowego z R um unią:

Otwarcie granicy rum nńskiej dla lboza 1 byd ła  
grozi niezawodnie wielką klęską m ateryalną w szy­
stkim  rolnikom  Gaiicyi w schodniej.

O ddział gospodarski kołomyjsko-śniatyński po­
ruszył tę sprawę n» nowo na awem posiedzeniu  
w grudniu z. r. W skutek tego komitet centraluy  
Tow. gospodarskiego postawił przez posła Abra-
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ham ow icza w tym  w zględzie odpow iedni w niosek  
n a  jed n em  z p ierw szych  poLiedzeń sejm ow ych w 
styczn iu  b. r.

Ogół ro ln ików  tej części kraju, jakoby nie p rze­
czuw ał grożącego n iebezp ieczeństw a, zachow uje 
się z zu p e łn ą  ap a ty ą ; ta  obojętność odbija się w 
naszych  reprezen tacyach , a w sferach  rządzą*'} cn 
od krajow ych począwszy — uw ażane są nasze 
żądania jako nieuzasadnione. ' . .

W obec tego krytycznego po łożen ia oddział go­
spodarsk i kołom yjski uchw alił n a  »wem walnym 
zgrom adzeniu d. 4 lutego b . r. jeszcze raz w tej 
m ierze g łos podnieść i po lecił swej K adzie, by 
się porozum iała bezzw łocznie z innym i oddziała­
m i co do dalszych k roków , jakie nam rolnikom  
przedsięw ziaść należy- Sądzin za tem , że poru ­
szen ie sp raw y  pow yższej na najbliższych posie­
dzeniach  w szystk ich  oddziałów in teresow anych , 
n as tęp n ie  w ystosow anie odnośnych pism  do ko­
m ite tu  cen tra ln eg o , a nareszcie podniesien ia te 
kw esty ! p rzez pp. delegatów na ogólnem  zgrum a- 
dzen iu  w sposób najbardziej stanow czy, by łoby  
drogą wskazaną do osiągnięcia celu.

Mając to głębokie prześw iadczenie, że taka ak- 
cya zbiorowa je s t g łosem  p o w ażn y m , przyłączy­
my się z całą, gotow ością do w niosków  dodatko­
wych szanow nych oddziałów , jak ie  w tej mierze 

zechcą postaw ić
Z oddziału Tow. g ispodarskiego.

Kołomyja, dn ia  4 lutego 1887  r.
P rzew odniczący oddziału 

Puzyna.

Z Pokucia. (Traktat handlow y z rium unią). 
Otrzymujemy następujące p ism o :

N a c isk , jak i w yw arły  gw ałtow ne zm iany eko­
nom iczno-hand low e Jat o s ta tn ich , pow iększył ro ­
dową indolencyę naszych w arstw , posiadających 
gospodarstw a ro lne

R olnikom  zdaje się zapew ne, że gdy raz z koń ­
cem roku 1885  w ypow iedzieli na w iecu co ich 
boli i w ieść o tern aż do najw yższych szczytów  
w arstw  rządzących państw em  przesłali, to już n a  
tem  k o n iec ; a w yrobiony w now szei epoce ser- 
wilizm przyczyn ia s ię , że panow ie gospodarze, 
jakoby p rzerażen i swoją w ielką odw agą , od te; 
chwili zam ilkli —  a m oże też pochow ali się do 
m ysich dziur, by dalej b iedę klepać.

Od kilku  m iesięcy znów męczy nas zm ora 
otw arcia g ranicy  rum uńsk ie j dla zboża i b y d ła ; 
jednak  u dołu  m ałe kto się zastanaw ia nad środ­
kam i obrounem i, u góry  zaś mężowie stanu , któ- 
rzyby pow inn i sami rozum ieć potrzebę kraju i 
ch ro n ić  go z w łasnej inicyatyw y, dow iadują Bię, 
od czasu do czasu, przez posłów  sejm ow ych lub 
delegacyjnych, że mogłoby to w ypaść ze szkodą 
dla k m ju , jeżeli rząd au s triac k i okupi sobie w 
w ielkiej polityce miłość rządn rum uńskiego przez 
pośw ięcenie by tu  m ateryalnogo jednej ze sw oich 
prow incyj. A  jed n ak że  obowiązkiem tych , którzy 
wiedzą, czem  grozi obecna akcya ugodowo-cłowa, 
w ypow iadać i pow tarzać swoje o rzeczy z d a n ie ; 
natom iast tych, k tórzy nie w iedzą, rów nież obo­
w iązkiem  chcieć i um ieć się dowiedzieć.

Jeżeli zboże ru m u ń sk ie  za zniżonem  cłem  do- 
Bta»in ab* -da 0 »irój i , io  «any i dzisiaj przecię­
tn ie  m en jbuWie, dojCbk *<_ ł* u .  m w  m gospo­
darstw a tak w iększe jak  w łościański^ zupełn ie  
się rentow ać przestaną, a siła  podatkowa, dzisiaj 
ju ż  bardzo słaba, dojdzie do zera.

G dyby zaś nastąp iło  o tw arcie g ran icy  dla by­
d ła , wówczas chów  w k ra ju , zaledwie w pielu­
chach będący, upadnie zupe łn ie  i w szystkie mi- 
n iste rya lne  subw encye i s ta ran ia  Tow arzystw  go­
spodarczych  m e ochronią go od upadku.

C eny byd ła  spadną o połowę, a żadna m ięsza- 
n a  m iędzynarodow a kom isya w eterynary jna nie 
zdoła zam knąć Rum unii od bydła stepów  ro sy j­
skich  i tow arzyszących mu klęsk , chorób i księ- 
gosuszu.

Z całego p ań stw a najbardziej uczuje te zm iany  
G alicy a , a w ualicy i w pierw szym  rzędzie od ­
czują ją  pow iaty  * schodnie po S t r y j , Lw ów  i 
Tarnopol. — R ząd  C1%gle nam  przedstaw ia, że dla 
ro ln ików  w Galicyi nie może pozoatawić bez 
w szelkiej opieki p rzem ysłu i n n y ^  p ro w in c y j; — 
najnow szam i czasy, wier8zami czy ta m y :
„W obec ch m u r n a  h o r y z o ^  J ^
kam y s p r z y i * R um uni nam  po­
trzeb n i, chc.em J J * f tw aJ® . Zje*»*ć ugodą h an d lo ­
wo - cłow ą i u . ęp _ pierwszy zarzut
odpow iedziano . „ ^ l ^ n r z e m y ^ ^ l ^ w o d z ą c  cy­
fra m i, czem  je s t  ów prow incyj,
dla którego ob ro n y  P za/ « ^ S  to  upadek 
narażać m ożna. Co się _ y .........narażać m ożna, o u  ~ v  -  v - y  wielkjfij pQ_ 
lity k i, to aądzę, ze t re g ó w . ^ o ś ć ,  jeżeli
pochodzi ze w sp o ln o sd  jd  D ie m ^ * źn zaś
nab y ta  ty le w arta, ile ® lło ' kom inku\ Zape- 
w ne w zaciszu wiejskieno, , . '^ " w i e ­
dzieć nie mogę — je d n a k  s ą d z ę , p u c h n ą ć  
m oże wiatr, niosący „ukaz z2 0^  j  nasz!®*’ a 
wówczas chm ury  się rozejdą, il * ,  rA V > -
dą handlow o - cłow ą pozostaniem y; J . Y  „:a'Wu- 
żyw ot w biedzie i nędzy, stok roć  v n ii

Stanisław Dn^duseycki.

Nowa Rada zawiadowcza Banku galicyjsk.
w Krakowie ukonstytuowała się dnia 12 b a  wy­
bierając proźesem swym hr. Audrzeja Zamoyskiego. 
j  wiceprezesem p. Konrada Wentzla Dyrektorem 
Banku mianowany został hr. Karoi Scipio; do ko­
mitetu wykonawczego, który w połączeniu z dyre­
ktorem sprawować będzie funkcye zarzadu banku, 
wybrano pp. Andrzeja hr. Zamoyskiego, Konrada 
Wentzla, dr. Karola Pieniążka, hi. A rtura Potoc 
k .igo , Franciszka Slęka i Edwarda Tołłoczkę.

Z Izby handlowo przemysłowej lwowskiej. Na
posiedzeniu Izby duia 14 b. m. uchwalono wysto­
sować memoryał do m inisterstwa wojny o ustano­
wienie tak  zw komisyi odbiorczej dla oceniania i 
odbierania dostaw krajowych, zarazem poprosić mi 
nisteryum  handlu, Koło pełskie i p. namiestnika o 
poparcie. Uchwalono także prosić Koło o wyjedna 
nie tego, iżby część dostaw oddano przemysłowcom 
krajowym, a do W ydziału krajowego odnieść się 
z przedstawieniem, aby przed subweDcyon-'waniem 
rzemi ś'ników, zaciągał opinii odnośnych korporacyj 

Następnie na stół Izby przyszła sprawa fabryki 
czerlańskiej. Niedawno temu, na zapytanie staro­
stwa, czy wolno fabryce w Czerlanaoh utrzymywać 
zakład introligatorski, steorotypię i zakład do ra 
strowania, orzekła Izba, że przeciw zakładowi do 
rastrowania nie ma zarzutów, introligatornię wolno 
prowadzić pod warunkiem powierzenia kierownictwa 
zawodowemu introligatorow i; co zaś io steorotypii, 
uchwalono na wniosek p. Grubrynowicza żądać bliż­
szych wyjaśnień, o ile takowa wkracza w zak-is 
drukarski Na zapytanie nadeszła odpowiedź, i 
bryka ozoriańska utrzym uje zeoerów, maszyDy dru- 
k irBkie itd ., fctowem posiada zupełnie urządzoną 
drukarnię. Izba wydała więc ostateczne orzeczenie, 
żeby fabryce w Czerlanach wzbronić zarówno utrzy­
mywania drukarni jak introligatorni , pozwolić zaś 
na zakład do rastrow ania.

Komitetowi wystawy krajowej w Krakowie udzie­
lono subwencyi w kwocie 500  złr.

W sprawie wprowadzenia do handlu spirytusem 
w agi zamiast miary, uchwalono w tej mierze na 
przeciąg trzech la t pozostawić zupełną swobotę 
sprzedającym i kujmjącym

Na wniosek komisyi kolejowej uchwalono memo­
ryał, żądający, aby a) obniżenia taryf zażądać nie- 
tylku na prywatnych, ale i na skarbowych kole­
jach; b) żeby prowedzenie ruehu kolei skarbowych 
w Galicyi nie zostało oddane kole i Karola Ludw i­
ka; c) żeby przy przedłużeniu kjneesyi dla kolei 
Karola Ludwika uzyskać obniżenie taryf, ewentu­
alnie. ^żeby kolej tę wykupić na rzecz skarbu.

Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego, rozsyłając członkom Towarzystwa kaity  
legitymacyjne, które przy kupnie biletu w kasie bile­
towej do odstempiowania, a w przeciągu podróży 
organom kolejowym wraz z biletem przedłożyć na­
leży, oznąjmia, iż tutejezokrajowe koleje przyznały 
członkom Towarzystwa jadącym na zgromadzenie 
Rady ogólnej (na czas od 27 lutego do 10 marca 
b. r. w łącznie) r ustępujące obniżenia:

a) Kolej Karola Ludwika bilety [I j III klasy 
pooiągów zw ykłych (nie pospiesznych) o 33  a/ 3 prc., 
a to w ten sposób, iż jadący II klasą zakupują bi­
let I klasy, a jadący III klasą pół biletu I klasy, 
który służy im już następnie do bezpłatnego po­
wrotu; przeto przy wysiadaniu we Lwowie bilet 
nla m a być oddawany, i ty Pro z powrotem przed­
łożyć go należy do ostemplowania.

b) Kolej Czerniowiecka bilety I I  i I II  klasy o 
33 Ys prc., dozwalając jadącym II  klasą uży ia po­
ciągów pospiesznych, jadącym zaś H I klasą tylko 
pociągów osobowych (z wykluczeniem pospiesznych).

c) liolej Państwowa zaś na swych liniach, a m ia­
nowicie: Tarnów-Leluchów — Zwardoń-Chyrów Stryj, 
Stanisławów - Stryj-Lwów i Husiatyn - Stanisławów, 
obniżeme następujące: jadący I I  klasą kupią bilet 
III  klasy, jadący I II  klasą pół biletu II klasy.

d) Kolej I  weg. gaiic. (d la linii Łupków-Prze- 
myśl) zapewniła zniżenie 25 prc.

Dywany i rogoże z drzewa. Dziennik niemie­
cki Chemiker Zeitung  pisze, źe w Czechach nieja­
ki Hlousek założył fabrykę dywanów i rogoży tka 
nych z włókna drzewnego. Przedmioty te ozdobione 
różnemi kolorami i deseniami, wyrugują zapewne 
z użycia słom itnki, —  są bowiem bez porównania 
trwalsze, estetyczniej wyrobione i bardzo mało ró­
żnią się w cenie. T rw ał ść i giętkość sznurków krę­
conych z drzewnego włókna, otrzymaną została we­
dług zapewnienia wspomnianego dziennika przez do­
danie substancyi zwanej „lignin".

Zaległe l08y wygrane. Ogłoszone z nowym ro­
kiem wykazy niepodniesionych wygranych naszych 
papierów loteryjnych dowodzą, że nietylko wielkie 
sumy pieniężne pozostają tym sposobem usunięte z 
obiegu, ale także iż majątki osób, zwłaszcza mało­
letnich i pozostających pod kurate lą , przez stratę 
odsetków i przedawmenie znaczny ponoszą uszczer­
bek. N asuw a się pytanie, jakby można temu złemu 
zaradzić? Za odpowiedź służyć mogą wzorowe pod 
tym względem przepisy prawa francuskiego. W edług 
nich żaden kupou papieru wylosowanego nie może 
być w tegoż miejscu płatniczem wypłacony. Przez 
odmowę wypłaty dowiaduje się zatem właściciel ku- 
P_onu, że papier jego jest wylosowany Dowiadujemy 
8*S, że i u nas w ministerstwie skarbu zajęto się 
*“*daniem tej rzeczy. Oby tylko badanie to do pra­

l n e g o  doprowadziło celu. (Nadzieja).

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ,

W ie d e ń . 18 lutego.
(M ) Dzisiaj była deputacya Polaków  złożona 

z posłów  C h r z a n o w s k i e g o ,  D z w o n k o ­
w a  k i e g o , L e w a k o w s k i e g o ,  K o p y c i ń -  
s k i e g o ,  M o c h n a c k i e g o  i P o p o w s k i e -  
g o  u m in istra  obrony krajow ej W elsersheim ba, 
z żądaniem  u w z g l ę d n i e n i a  p r z e m y s ł o ­
w c ó w  g a l i c y j s k i c h  p r z y  d o s t a w a c h  
d l a  o b r o n y  k r a j o w e j  i p o s p o l i t e g o  
r u s z e n i a .  Z dyskusyi dłuższej w tym  p rze d ­
m iocie toczonej donoszę, że k o n t r a k t  z g ł ó ­
w n y m  p r z e d s i ę b i o r c ą  f a b r y k a n t e m  
w t y c h  d n i a c h  z o s t a n i e  z a w a r t y  z t ą  
k l a ,i z u l ą ) a ż e b y  i g a l i c y j s c y  p r z e m y -  
s ł o w s c y  p o ś r e d n i o ,  t. j. o d  g ł ó w n e g o  
p r z e d s i ę b i o r c y  o t r z y m y w a l i  r o b o t ę .  
Co do ceny zaś, aby byli tak samo, jak i g łó ­
w ny przedsiębiorca, p ła tn i, nie p rzychy lił się 
m inister do próśb deputacyi. W s k a z a n e m  t e ­
d y  j e s t ,  a b y  t o w a r z y s t w a  g a l i c y j s k i e  
h a n d l u  s k ó r  a l b o  r a z e m ,  a l b o  p o j e ­
d y n c z o  p o s t a r a ł y  s i ę  u g ł ó w n e g o  
p r z e d s i ę b i o r c y  o r o b o t y  s k ó r z a n e ;  
z a s  k r a w c y  o r o b o t y  m u n d u r ó w ,  k o ­
s z u l  i t. p. Gała dostawa, m a być ukończona  
w przeciągu trzech  m iesięcy.

S praw a um undurow ania laudw ery i landstu rm u  
była tu te jszym  w ielkim  przedsiębiorcom  jeszcze 
z końcem  listopada w iadom a, chociaż i tutejsze 
dzienn ikarstw o  o tem tendency jn ie  milczału. W y­
nik tego obecnie jest taki, że w ełna, sukna , p łó ­
tn a  i skóry zostały przez w ielkich przedsiębiorców  
w ogrom nej ilości jeszcze zeszłego roku zakupio­
ne, i dzisiaj chyba tego tow aru tylko z zagran i­
cy w dostatecznej ilości otrzym aćby m ożna.

O ile mi wiadomo, m ają się udać Jo  in ten d en ta  
m in iste ryum  obrony krajowej posłow ie C h r z a ­
n o w s k i ,  L e w a k o w s k i  i K o p y c i ń s k i ,  aby 
z nim  spraw ę trz y m a n ia  części dostaw  dla obro 
ny krajowej i dla pospolitego ruszen ia omówić i 
o w arunkach  się wywiedzieć.

W iele nadziei nje m ożna sobie ro k o w a ć , bo 
spraw a nazby t nagła, chociaż z przem ów ienia i 
poręczenia uroczystego m in. W e l s e r s h e i m  
b a w oinoby było wnioskować, iż celem jego jest, 
podobnie jak przy um undurow aniu  żandarm eryi 
obecnie się dzieje, zdecentralizow ać dostaw ę um uu - 
durow ania i P°jedynczym  ją  prow ineyom  p rze­
kazać.

Na tem  posłuchaniu poruszono rów nież budo ­
wę baraków w T a r n o w i e  i R z e s z o w i e ;  
k tó re  w ykonyw a niejaki E i s l e r  w tak i sposób, 
że n a w e t  p a p ę  n a  p o k r y c i e  b a r a k ó w  
s p r o w a d z a  z Pr us ,  chociaż fabryka tej pa­
py je s t w T a r n o w i e .  W praw dzie p. E i s l e r  
p rzy rzek ł wziąć 15 tysięcy m etrów  papy od fa­
brykanta S k r z y p c a  w Tarnow ie, atoli dopiero 
w tenczas, gdy  mu ks. K o p y c i ń s k i  zagroził, 
że za in te rpe iu je  o to m in istra  w Izbie.

Polit. Corr. od pew nego czasu bardzo żywo 
zajm uje się  Rosyą, a w ostatn im  num erze za­
m ieszcza ciekawy l.st z W arszawy, z którego o- 
kaznje s i ę , ,  że R o s j a  p o s p i e s z n i e -  s i ę  
z b r o i .

„W ed łu g  tego półurzędow ego organu wszelkie 
doniesien ia o dokonanych juz lub zam ierzonych 
kouceu tracyach  wojsk rosyjskich nad g ran ic ą  au- 
stry ack ą  mają być bezpodstaw ne, lecz „isto tn ie 
w osta tn ich  czasach zarządzono w gubern iach  
podolskiej i w ołyńskiej n a  rachunek m in iste rstw a 
wojny nader w ielkie zakupy różnych artykułów  
żyw ności raz artykułów^wojskowych, z bardzo kró- 
tkierai term inam i dostawy, skutkiem  czego p rzy­
puszczenie, i i  translokacya lub grom adzenie wojsk 
w tych okolicach niebaw em  nastąpi, je s t nader 
praw dopodobnem . O k o l i c e  D u b n a, B r z e ­
ś c i a ,  K a m i e ń c a  p o d o l s k i e g o  są też sk u ­
tkiem  odbywającego się tam  na w ielkie rozm iary 
zaknpna w szystkich artykułów  żyw ności uw aża­
ne za praw dopodobne punk ta  zborne w razie e- 
w entualnej koncentraeyi wojsk".

Pojaw iła się b r o s z u r a  bylago m in istra  
w gabinecie H ohenw arta  S c h a f f i e  g o ,  która 
cyfram i w ykazuje o g r o m  r u i n y  w E u r o p i e ,  
jaka nastąp i po olbrzym iej wojnie na Zachodzie 
i W schodzie. C ztery zaangażowane m ocarstw a 
N iem cy i F ran cy a  oraz Rosya i A ustrya  przy­
gniecie, w ed ług  obliczeń Schafflego, olbrzym i 
d ług  30 m i l i a r d ó w  m arek. Z tej sum y oku­
ło 16 m i l i a r d ó w  przypadnie na N iem cy 
i F runcyę, co znow u na w ypadek zw ycięstw a 
tej ostatn iej będą musiały pokryć N iem cy, bo 
p rzeciw nik  ich z za R enu pragnie odwetu finan ­
sowego rów nie gorąco jak  zem sty politycznej. 
Reszta to je s t 14 m i 1 i a r  d ó w w ypadnie na A u- 
stryę  i Rosyę.

Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza znaczący komu- 
e i kat tej tr e śc i: „P rasa  w olnom yślna n ie p rze­
staje obw oływ ać urbi et orbi, iż E u r o p a  ż y j e  
w n a j g ł ę b s z y m  p o k o j u ,  tudzież że w szyst­
kie przeciw ne tw ierdzenia są tylko m anew rem , 
aby zachwiać przekonaniam i b iednych  wyborców 
i usposobić ich do głosow ania nad sep tennatem .

N a dowód tego pow ołują się one obecnie na oświad 
czenie m in is tra  w ojny, jak ie  m iał uczynić przy 
p rzed łożen iu  w niosku wojskowego. W tedy  atoli 
niebo polityczne całkiem  inaczej wyglądało. Od 
tego czasu pokryło  się chm uram i przew ażnie 
w  skutek  zachow ania się party j opozycyjnych. 
U sposobien ie p rzeciw ne in teresom  ojczyzny, pa­
nujące w ow vch s tronn ic tw ach , wzbudziło z ta m ­
tej strony  W ogezów  przekonan ie , iż cesarstwo 
niem ieckie je s t niezgodne i słabe i dla tego n a­
deszła chw ila napadnięcia na nie. Słowa mi­
n istra  w chwili w ypow iedzenia były bardzo wła­
ściwe, lecz dziś m in is te r pow tórzyć ich  n ie m o­
że, gdyż obecnie s tronn ic tw a opozycyjne w y w o ­
ł a ł y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y .  N ie­
bezpieczeństw o to w te iy  ustąp i, gdy  F ra n cy a  się 
przekona, że lud niem iecki n ie  da się prow adzić 
politykom  niem ającym  ojczyzny, to znaczy, gdy 
pow stanie w iększość w parlam encie, g o t o w a  
d o  o b r o n y  c e s a r s t w a  o d  n a p a ś c i  w r o ­
g ó w . "

A rty k u ł w stępny K reutzzeitung , traktu jący 
o r o s y j s k o - n i e m i e c k i c h  n i e p o r o z u ­
m i e n i a c h ,  przypisu je  powód tychże uczuciu 
zazdrości Rosyi wobec duchow ej i ekonom icznej 
przewagi N iem iec, dalej panslaw izm ow i i w yu­
zdaniu prasy  rosyjskiej.

W  insp irow anych  pism ach berlińskich pojawi­
ły  się te raz  ostrzeżenia, źe w razie p izeci- 
ciw nego siedm ioleciu w yniku wyborów, nastąpi 
p o n o w n  e ro  z w i ą z a n i e p a r l a m e n t u

W  P e te rsb u rg u  zrobiła pew ne w rażenie fran ­
cuska broszura, kursująca w m ałej liczbie egzem ­
plarzy , w ym ierzona p r z e c i w  m i n i s t r o w i  
G i e r s o w i  i j e g o  s ł a b e j  p o l i t y c e .  P rz y ­
puszczają, iż broszura ta  drukow ana w Paryżu , 
pochodzi z składkow ej roboty tajem niczego hr. 
Y assilego i pew nego byłego rosyjskiego dyplo­
maty, poza k tórym i ma stać h r. Ignatiew , p ra ­
gnący objąć znow u tekę m in isteryalną.

W edług  dzienników  belgijsk ich  B e l g i a  
w ysiała do m o c a r s t w  n o t ę ,  w której żąda 
uznania neu tra lności belgijskiej, gdyż w razie 
przeciw nym  rząd belgijski uważać będzie trak ta t 
r. 1839 za zniesiony.

Z L ondynu donoszą, że w tam te jszych  sferach  
dyplom atycznych zaczyna przew ażać p e s y  rai -  
m i s t y c z n e  z a p a t r y w a n i e  n a  s t a n  r z e ­
c z y  w E u r o p i e .

P r z e s i l e n i e  m i n i a t e r y a l n e  w B e l ­
g r a d z i e  nastąp iło  w skutek  osobistych różnic 
m iędzy m in istrem  wojny gen. H orw atow iczem  i 
m in is trem  kom unikacyi pułk . Topaiow iczem  z po­
wodu m ianow ania dyw izyonierów . Gen. L eszrn in  
nie przy ją ł propozyeyi, pow ołującej go do m in i­
sterstw a

N . F r. Presse zapew nia , że C z a r n o g ó r a  
ciągle się zbroi oraz że Turcya koncen tru je w oj­
ska w A lbanii.

Telegramy „Nowej Reformy"
( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 19 lu tego. Dzisiejsze dziennik i porań 
no donoszą, że kom isya budżetow a na wczoraj- 
szotn ponfueai posiedzeniu  p rz y jd ą  jednog łośn ie  
k redy t dla obrony krajow ej i pospolitego ru sze­
nia. M inister obrony krajow ej, gen . W e l s e r s -  
h e i m b ,  udzielił dok ładnych  w yjaśnień n a tu ry  
przew ażnie wojskowej.

B uda-pesz t, 19 lutego. Izba poselska Sejmu 
węgierskiego przyjęła dziś jednogłośnie k redyt w 
wysokości siedm iu i pół mil. złr. na obronę k ra ­
jow ą i posp. ruszenia. M in ister obrony krajow ej 
pow ołując się m otyw a w niosku rządow ego , 
zalecał gorąco przyjęcie w n iosku , a naczel­
nicy s tro an ic tw  opozycyjnych o św ia d cz y li, iż 
w razie wielkiej p o trz e b y , gotow i bą do w szel­
kich ofiar.

P rezes m in istrów  upatru je w jednog łośne j u- 
chw ale wyraz m uości ojczyzny, politycznego tak tu . 
Celem i usiłow aniem  rządu pozostanie jak dotąd 
sta ran ie  o pokój; p rzeznaczen i2m k redy tu  nie 
jest bynajm niej m obilizowanie arm ii, ani przygo­
towanie się do wojny, lecz przezorność, aby i m y 
w ra z ie , gdyby nadoszło n iebezpieczeństw o na 
rzuconej nam  w ojny, byn w stanie bronić in te re ­
sów m onarchii.

Londyn, 19 lu tego. Izba gm in  p rzy ję ła  sp ra ­
wozdanie o adresie . W czoraj w ieczorem  udało się 
dwom strażn ikom  przeszkodzić w ybuchow i bom ­
by dynam itow ej przez zagaszenie lontu. Zam ach 
ten , k tórego wid ern ią  było K ildysert w irlan d z- 
kiern h rabstw ie C ia re , był w ym ierzony na po­
m ieszkanie sędziego H e n n , m ającego w łaśnie u 
biebie na objedzie trzech  w yższych urzędników .

Londvn, 19 lutego. Izba g m in  odrzuciła  na 
w czorajszem  posiedzeniu pupraw kę L ab o n c h en sa  
bez głosow ania. Podczas dyskusyi ogłosił se k re ­
tarz stanu  F e rg u sso u , iż A nglia  uznaw ała za­
wsze ofiary Rosyi poniesione na rzecz B ułgary i, 
a ci, k tórzy  składają o f ia ry , m a ^  bez w ątp ien ia 
specyalny w tem  in te r e s , dla czego te ofiary po­
noszą. A toli, jeżeli Rosya m e uw zględniła  wcale 
życzeń B u łgarów , to in te resa  jej nie zasługują 
tem  sam em  na rów ne uw zględnienie, — O becny

stan  je s t bardzo kry tyczny , dla tego w ielu doku­
m entów  nie m ożna przedłożyć. S m ith  zapew niał, 
iż rząd  nie s ta ra ł się n igdy nak łan iać  A ustry i 
do wojny, że usiłuje utrzym ać p ik ó j i wpływ ać 
na w ypełn ian ie  zobowiązań 

Sofia, 19 lutego W ieści o agitacyach w Ma­
cedonii nie m ają żadnej podstawy.

W iadom ość, jakoby delegaci bu łgarscy  zamia- 
rzali dziś odjechać z K o n s ta n ty n o p o la , uważają 
tu  za m ylną.

Waschington, 19 lutego. K ongres p rzy ją ł u- 
staw ę przeciw  wśelożeństw u u M orm onów .

K u rsa  telegraficzne.
3N T a  g i e ł d z i e  W i e d e ń  a i s  1  o j

d n ia  19 lutegc 1887.

Z jednoczony d łu g  w pap ierach  
Z jednoczony d łu g  w s ieb rze  . . .
A ustryacka ren ta  z ł o t a ...........................
5 °/0 austryacka re n ta  (m arcow a) , .
Akcye banku austro-w ęgierskiego
A kcye kredytow e .................................
L ondyn .....................................................
Srbbro . . ...............................................
20-to frankówk; za sz lakę . . . .
D ukaty a u s t r y a c k i e .................................
B anknoty banku niem iec. za 100 m.

Odpowiedzialny R edaktor:
1 ade tisz Bo m ano i m cz. 

W ydawca: Dr. Z > Ttoroflsfoi.

KurB w wal. 
austr

złr. ct.

77 85
79 85

109 20
96 10

850 --
273 10
128 50

1 0 14
6 03

| 62 85

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Reaak- 
cyi, która też żadnej o Spowiedzialncści za nią 
nie przyjmuje

A A O E k Ł A H E .

Ł T l i t t  P ł y n  n a  g o ś c ie c  i  r e u m a -  
t y z n |  z opactw a św. M arcina, śro­

dek ch lubn ie w ypróbow any tysiące razy na w szel­
kie dolegliwości, jak bóle nerw ow e, osłabienie 
g rzb ie tu , bole w krzyżach, porażenie , zw ichnie- 
nie, bole tw arzy  i zębów itp . T ysiące św .adectw ! 
Ż aden cierpiący n ie pow inien zan iedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za V* A-. » 2 z łr. z» 
1 fi. je s t dla każdego p rzystępną. N abyw ać mo 
żna w aptekach. G łów ny skład  i rozsyłka dl® 
m onarchii anstro- w ęg ie rsk ie j: D r. L e o n  B r n u *  
n e r  apteka pod m urzynam i w O p a w i e ,

W  K r a k o  w i e  w ap tece P i o t r a  K r o k i e -  
w i c z a  pod złotym  lw em  n a  K lep arzu , i E. 
S t o c k m a r a .  (1 7 5 8  26-104)

NADESŁANE

Adwokat krajowy
D r .  L u d w i k  P a r v l

(1713  2 5 -3 0 )  o tw orzy ł kancelaryą

w  Brzesku.

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
św. Elżbiety

„czyszczące krew", w ypróbow any przez zuakom i' 
tych lekarzy polecony środek na zatw ardzenie 1 
pudełko zaw ierające 15 p igułek  15 c t . ; zw itek  ze 
120 p igułkam i 1 złr. w. a. N ależy się pilni® 
strzedz naśladow nictw . N a pudełkach  z p raw dzi' 
w em i pigułkam i znajduje się nasza zaprotokoło­
w ana m arka z czerwo-nym napisem  ; „H  e i 1 i g- 
L e o p o l d "  i nasza f irm a: A p o t b e k e  „ Z u n >  
H e  1. L e o p o l d "  w W iedn iu  róg  S pigelgasse i 
P lankengasse . W  Krakowie skład  w aptekach 
pp. R e d y k a ,  W i s z n i e w s k ’ ^ " 1, S o b i e '  
r a j s k i e g o ,  S t o c k m a r a  i J ó z e f a  T r a u -  
c z y  ń s k i e g o . " W  24)

■WWIIIMg

N A D E S Ł A N E .

Porębsk i i Z im ler
w Krakowie

(dau-uiej J ć a e f  R i e d e l )  pynek.

Magazyn towarów dam skich .j.* 1 *ta kościelne itp 
Spis 13warów na żądanie rossyłają opłacony.

1040 80  53

Kraków, dnia 19/2. 
baa bi< iąeago  knponn. I j ,

Kible papierowe roeeyjfckie . za 100 rubli i l 4 75:11*’ "
Karki niemieekie..................... ,  1.00 mar j 62 5 • 63 '
*®*e frankówka r i o t a .................................... | 10 07i 10 1

Poiycika k-ąj. gafie.. . . za złr. lOu 100 —[103 -
< i?1riM.oiy8*ka 6*“°....................10O 95 —I 9o -
it< P  indemn. gal. za itr . 100 k. m. 108 26 104 60

wetaw. Banka b aj. za złr. 100 
5 *  O ^ ^ ^ a i n e  . . . . . I Emie 
4 % L if ty  Tow. k ń L i m .
t t
4*/.%

« *

6%
61
A*

Banku hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. .

n. 8- ■

1 Pism. 10%
***• *a 40 łat 
»  rsbli 100 
> .  100

9d 50 97 60 
99 60 100 60
96 26 
92 50

96 fi 0 
93 60 
99

99 90100 25

100 60 
93 26 
99 76 
92 60

101 60 
9n 26 

100 76 
94 50

L w * w ,  d n i a  1 8 /2 ,  

bea hie&ąoego kuponu.
Akcje Banka Jfipot. g*L (dywid.) na zł. 200 2*3 — 286 — 
6% Llaty Tow. Keo ziem. za ił.  100) 99 80100 20
  100
4 1 .  i * | ■ ■ * .  100
4% e Liaty zast. Banka knqow. „ ,  100 
5% Listy zast. Banku bipot. g z i. n „ 100
6‘/« Obligacye indemn. gafie, za s. 100 m. k.
4 %% Oblig • >«n krajowej za z. 10n

20 
99 "e
96 40
97 bC 
99 2f-

103 50lJ04 50 
05 - |  P6 -

99 25
95 40
96 76
96 40

• r z z a w a ,  a u l a  1 8 /2 .

5 % Liity **** '“ie ł4oe6° kuponu.
4 % Liity 5S2!}?ue a r. 1869 za rubli lOOj 

i isty 1AA
5 *  •
5% •
5% «

'•ruaw y I. Em. „
* U- .  .
* ■ ■* W. „ „

fffedeł,
i * /* .OBLIGI “ * < * * 4 2 * 5  

bez bieząo^o k ,Po®JWA

6 % Benta au*tr. ^  J00*

piftc. 1*0*14 ,

101 20
— — 94 90
— — 100 -

99 fi"
96 76
98 7f l1

!

OBLIGACYE LnDEMNIZACYJNE.
5% Obi, ind. ab 10%bso. Galioyi za 100 m, k.

„ ,  1 0 % , Bnkow. ,  100 ,  ■
, , 7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
.  .  7% ,  Węgier. ,  100 ,  .

5%
5%

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

I

104 10104 50 
108 - !1 0 8  50 
104 -  104 60

°BLIGACYE PIERW 8ZEŃSTWA KOLEI.
b% Albrechta . na 300 złr. za 100 
7 % Ferdynanda półnoón na 300 , .  100
4V«%Lar L. Em. z 1881 na 300 ,

104 -.'104  60-5% Koszyeko-Bogum. , 200 ,
>4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
[4% Lw.-Gzern. z 1884 na 300 złr.

I {4% Rudolfa w złoeio. ,  200 „
— Siedmiogrodzkie . „ 200 ,

97 60 98

k0% Losy Tureckie p i.. 400

1 1U5 Z |105 V5 3% Lomb. (Stidb.) .  500 fr. ta sztuki
lj 30 30 80 _ ^ ________r .
i  r.16 25 15 60 5% Nordosty , . na 360

0% Morawi.-Szl. C.-B. 301

98 
98 
80 

IOO' 68 
100, !S>8 
10C

0 5% Przm.-Lup. I. Em. 200 złr. z.a złr. pg
100

6 *  » * złota . . * » .  lOOj 79 85
4% » » „-u nowa j » • 100, l°9  —

P *  T » • ia / 4 na 250złr.»bab.,* J 00 86 -4% L oeyzr. 1854 g00 _  ̂ '.**100126 -
» » 1 * 100 ,  I  * 400.160 75

6 % 1 .  1860 ■ ^  » lo o |i88 —
,  ,  1864 bez j  „  * * W l¥6 ,i6

isz % P°* » » i» ir.

LISTY ZASTAWNE.

1864 bez 1> 
1864 bez >

77 80 77 95 
79 85 89 ( 6

109 2 |' 41/>% Bank krajowy galicyjski za złr. 
— 1 96 i 0 8 % Banku hipotecznego galio. .  „

1?6 — 5 >  , hip. gal. z 1»% pr. „ ,
1 3 1 3 5 5 *  .  .  .  40-let. . ,  ,

— 188 f,o 6 % Zakł. kred z. w Krsk. 18-1 „ „
i& I* *  75 166 7 6 7  % .  . . . .  20-1 .  „1 4) le.  1fiK rn u*.

100 97 60 
jOO lf-0 -  
100; 98 -  
100!. 97 —
IOO! 99 -  
100 101 60:102 60

98 25 
100 10 
199 -

99 -  
100 -

OBLIGACYE ROBONY WĘ&IEESKIEJ' 
4% uenta złota na 1000 złr. • “  }JJ

5% Oli. w . ^ b 6ru 8 7 6  w zł. »b 1 0 % esc. 00 
r oiłyc*ka pr«m. węg. p0 100 złr. > *

50uuug * j wjroaa. uąjinny w  i. i w  ro —1 I O — „ .  ,  OU „ r * /-/, i jn  '
*% Oblig. komun, Baniu kraj. u  złr. 100 100 —(TOO 50U% b *  <****!• (TkeirnhEag.) s • 60 ~*

J«4 50 165 fO.O* .  . . .  .  36-1
4*/, % Boden-Credit allgem. ost. 
3% Boden-Cred. allg. ost. i  pr. 
|4% Galie. Tow. kredyt, ziemik.
4‘/»% n n » n
5% Gal. Tow kred. zitm. stare 
6 % Banku austro-węgierekiego 

100113 60116 gy4l/«% > .  >
10/1119 60120 L i ; J  .  ,  ,

*  RaskujUa. “ S*. a

(6
8 S » , U S

116 40JU7 I .

100! 99 50 100 -  
100 100 25 101 — 
lOOj 99 76 10" 2t 
100, 60 90 3o
Jut1 99 15 ' 9 7  
100 99 80100 0 
100,101 60 102 — 
lOOjlOz 10 102 60 
JOO; 98 — 98 50 
109 - m  26102 50

L O S Y .
Bitdap. losy Bazylika . na 
Kred. dla bandlu i przem. »
K l a r y ........................... • •
4% Tow.żegl.Dun. ab 1 0 *  * 
Krakowskie . . . - - *
Ofner (miasta Budy) -,tr ” 
Czerwonego Krzyż® ^  ^

Kudeifa
Stani ławow We- . '
4 ł/,% Tryestyh**1 ■ • » 
4% -

6
100

40
100

20
40
10
6

10
20

100
60

złr. w. a.

65

2d 98 
60 »» 
ńO 8l  
11 89 
*0 132 
30 97 
- 1 7 3  
30 £90 
%  »5 
50 86

U

fl-
lS 60
19—
25

na

1,38.70

AKCIE BANKOWE. 
Anglobank .
S“ kvf reh  W*ener ‘ ! 
t" .7 • Gf a handlu i przem,

522SL.T-—■«'•< u Austro-węgierskie . . ,
R;! -U m o n b a n k .........................

~~ Galie. Bank hipoteczny 
Bani kredytowy krakowski

8 0 - 

SCj'
5(3

200 zł 10 i
100 „ 94 
160 , 271 
200 „ |2?9
300
600

,22 z

JO.

w. a. 173 
42

w- a. l ig
w. a. 
w. a. 
w, a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
n k. 
w. a.

16
47
14
9

18
26

137
68

80 8 
26 173 
50 44 
- 1 1 4  
50j 17 
25 47 

ł 14 
9 

18 
28 

138 
69

50

10

B i
- 8 4 6  

200 - . 204  
800 - 286 
200

AKCYE KOLEJOW6.

Alfóld-Fiuma . . . . .  ua 800 zł. 
130ii Fi rdynanda Północn. • . ,  1060 „
10'50;Fran iszks Józefa ■ • • ,  200 „
10-50 Karol? Ludwika ■ • • . ,  210 „
13 50 Laowslio-Czeruiow.-.Jassy . t 200 -  
7-^4 Kłsiycko-Bokuińióikie . . 200
9-nfi Rndolfa aOO „
9'94 S ied m io g ro d zk i* ........................... zOO -

26 fr. Staatseisenbakn . . . .  200 „
8 fr. Lombardy (Siidbahn) . . ,  200 „

16-2- Żeglug* na Dunaju . . . .  600 ,

W A L U T Y .
Dukaty pełne walne . . . .  za iitukę
2u-to Frankówki...........................

-m M arków ki.................................* )
Pół-l.mpei>iiłj> ros. pełne ważne ,  .
Funty **terlingi  ............................. .
Banknoty wlorkie . . . . .  ,
JbiWu  n  100

75 108 '•#
— P4 fijj 
60 878 O"
— 879 5® 
60 883
a— Ri.7
25,209 I 6
— 288 -

I

177 - -  
283C -

177 3® 
8886' '

Z°0 75 201 
1*12 50 21? 
141 bO 142 
180 75 181 
175 -  176 
*40 8-1 240 

88 50 89 
386 — 388

u " k

6 04 
10 14 
18 'O 
10 47 

81 
49 L

l i t  2C116

44
+4

5
s

(4

b®
s®



Krabów 20 Lutego 1887. N 0  W  A R E F O R M A . Nr .  41 5

Knehinii^trza
zdolnego do restauracyi u wód potrze­

ba na sezon kąjielowy.
t>ł d  1 t^ ra  A .  3 .  p o s te  

r e s t a n t e  K r a k ó ł v .  322 4 6

C D

so

c d

z k ró l. w ę g . c e n t r a ln e j

zostającej pod nadzorem i kontrolą

król. węgier. Ministerstwa handlu
Białe i czerwone 

stołow e, deserowe i kuracyjne

T O K A J U
w e d ł u g  p o s zc z e g ó ln y ch  c e n n ik ó w ,  k tó re  r o z s y ła  

n a  z a d a n i e

F i l i a  t e j ż e  F i w n i o ;
w Krakowie, ulica jagiellońska, Nr. 5

obol; t " a t r u .  61 1.0 12

Dziwcie się! Czytajcie! Kupujcie!
O trzym ulen i  z imrzmi p rz e s y łk ę  duskmia łycl

S‘ » p s i » ,  f i e n e w y .  T W y i i g U ,
k tó re  km in  znie sprzędni iemi być  muszą ,  pole- 
okiii w ice  ti. iżdeinu nns tepn jncc ga tu n k i  .

T y ik o  
z ł .  1-20

Tylko 
zł. 250

Tylko 
zł. 2-50

“k łuz lu je  Szj jSbnyi poko jow y,  ś c ie n ­
ny /.,-ffir z dob rym  regu low any  w e r ­
kiem, z łańcuszk iem  i c iężarkam i,  
z wypiiklm ni br .mzuw. ozdobami
kosztuje puukiuuk cńodziicy zegarek 
kieszonkowy w pieklirj złoto lurltuj. , 
m etal, opraw ie, nie do zabaw ki, ■ 
dobry i trw ały na w szystk ie  wy pa 
ki i dla każdego zegarek. _
kosztuje pysz. ozdobny zegar ścienny 
z dzw onkow ym  budzikiem  , W ra­
mach orzeehowycb , z sainoświeea- 
ca tarczą w skazującą — idzie i bu­
dzi punktualnie.

2 1 . 3 - 5 0

kosztuje zegar pendułowy, bijący go­
dziny, najpiekli, i najlepszy zegarek, 
nadający s ie  do każdego salonu , Z 
dw om a złoc. c ięża rk a m i, z orzech 
ramami — doskonale idący i biją- 
cy całe  i pół godziny.
kosztu je  francuski złuto-bronsowy  

T V l k n  Budzik zegarowy — z g łośn o  bijącym  
JIIVU ! przyrządem  budzikowym . Ozdoba

z ł . 3 - 9 0 1  dla każdego czy  w domu czy w  P°~ 
1 droży, z w erkiem  trw ałym  nie do 

zn iszczenia  i punktualnie idącym-

‘ylko
.4-50

ylko
5-85

c n t .

1-20

kosztuj** w yborny arebrno-niklowy ze 
garek cylinder kieszonkowy z °.s
łym  regulowanym  werkiem  i py  
nie dzdnbioną oprawą , k iy sz  a 
wem p laskiem  szk łem , nadzwyc aj
p iękny.
kosztuje .rebrno-nlklowy zegarek Re- 
moatolr bez kluczyka, u gory sie  na­
kręcający, z sekundnikiem  , dobrze 
r e g u ł, p łask ie  szk ło  i mech. przy­
rząd do wskaż Taili sam Remontoir 
z prawi 13 próby srebra 9 zlr 50 oent.

'piękny, pozłacany łańcuszek z ha- 
czyk iem  do zegarka-
pyszny łańcuszek do zegarka w fa­
sonie złotym , z brylok iein  piecząt- 
kow ym , roboty artystycznej.i\' < j  “ •' * ~ ~

!dvne m iejsce zam ówień dla Austro-W ęgier  
zesy lk i we w szystk ie  m iejsca za zaliczką  
;tową j « st . .
■ d e ń siti skład i w ysyłka zegarów 
FEKETE, Wien, V, Wtihrgasse, 13/38.

B. Kwraeam b a z i i c u i i i  i> ic i i ią i l z c ,  koniu-
ńę przesyłka mi,, podobnie, zatrin każdy 1 >• z. 
łudzenia zam ów ić może, -jijy 5 (,

Wilgoć i zimno nie szkodzi!
tyiko 1  z ł. ct.

n * i  P a n ó w !  U l i t  T s i i i !

Od lat 18 istniejąca firma

Andrzej Bernaeki
K R A W I E C  1 I Ę Z K I

w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo G ralewskiego)
poleca Szanownej P . T. Publiczności swój

Magazyn ubiorów inęzkfch
oraz wielki Skład sukna i kortów

z najpierwszycli fabryk krajowych i zagranicznych.
Zamówienia tak z m ateryału a mnie obrauego, jak  i dostarczonego wykonuję po­

dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za sumienne 
wj konanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków

U branka dla dzieci r. wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye sukm any), 
polukte (kontu-ze, ezamary) i t. d. po eenach bardzo przystępnych. N a karnaw ał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za Jtrom nem  wyragrodzeniem .

D ziękąjąc za dotychczasowe łaskaw e względy, polecam  eię i nad ii Szanownej 
P . T. Publiczności % głębokim  szacunkiem

107 28 36 Andrzej Bernaeki.

i i e i F i z ę u n i ł ł a l n e ,  c i e p l e  t r w a ł e  
i z a d * iw iu i* ł4' °  i *1 nic są uioje s.ńśle tk a ­
ne, bardzo zgrabnie ubierające

Miejskie Kurtki
n a  jesień i zimę. d ja panów, p a ń , chłonK j^ 
dziewcząt   w s z y s t k i e  po jednej ceuie 1

80 cnt. za sztuk?- _
Te sławne kurtki są najpotrzłdńiiej-

szem dla wszystkich ubraniom, i są w zaims e 
w kol iraoh : szarym, brunatnym , u iehrt, trap , 
bordeauz, niebiesk 111 ozam ’- m. Kto p o sia ła  ta ­
ką kurtkę, jest od zimua najleme.i ouhromony, 
kurtk i te bowiem przylegają do każdego l.ształ 
tu ciała, utrzym ują jednostajne ciepło, i są nie 
ocenione, wartości. Prócz wymieniouego^jWy/ej
gatunku
zapa«ie:

dla dani jeszcze dv a gatunki 
J 48 21 0

z delik. wełny zefir 
tylko tj  * ł .  8 5  <

Ti łny zefir abram 
tylko 4 zł-

^ o o o o o o o o o o c o o o o ^
Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gahcyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

p o d  firmą

o Ó K E F  A L T A R
0 założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31.

I piętro, Yis a Yis handlu p. Deichesa.

A  Zaopatrzyłem m g zvll moj w wielki wybór nn-gustowniejszych,
t y  werWiiy pte wszej mody, nader elegancko i trwale wyk' nczony h

% UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Poierttm ró w ire i « a  k a s - n n w a ł  1 8 8 7  r o k  ______

i® * "  t y l J s i o  55 za, 2 5  z ł r .

Eleganckie Ubranie Balow e
z frakiem lub salonowym surdutem.

118 63 150

Z  g ł ę b o k i e m  p o w a ż a n i e m  

J ó z e f  A l t a r .

g s r  FASlRYCZNY SKŁAD ( 'A S T ?  WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

iU g r c m Z E J  S C H U L T Z
w  M r u k o w i ®  R y n e k  N r .  8 2 .

SKŁAD TO WARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

G u z ik ó w , J e d w a b  u , N ic i,  B a w e łn y  i in n y c h  p o tr z e b  do  s z y c ia  i h a f tu .

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, are- 
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
P R Z Y B O B Y  D O  R O B IE N IA  K U I A J  O W .

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkaib

iK ł y ,  N o f t y n k l ,  S c y  z o r y k i ,  J*o*e  1 M r z y t " y  “ “ S i e l s k i e ,
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNI i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 138 13 • 300

9 ^ " “ Zamiejscowe obstalunki natycnmiast za a ______

_ H a n d e l  w a ł o f t o n y  1 7 7 4  r o k u .

m

,  Szczególnie  przydatne  dla

<&) niedokrewnycb i rekonwalescentów
B .  s t r a s r L i o l Ł i e g r o

P i w o  m i o d o w e  z d r o w i a
• ‘ i e s o  , a s y s t c n t i i  W g oM r *.v * a ••analizowane piz>>z Wnych D rów : K a r o l a  5. * * . ^ —-7 . - , loli

Dra C r y r i i i a ń s k i e g o  , profesora cheuid w Uniwersytecie •id« v Mr(y|,0Wa.;:e i zalecane 
m e r a ,  pmf. c liem i zastos. i higieny p-zy uniw. w Wicrtmi- a r  ^ B rau na v. Feru-
pr/oz Wu i c h  D rów : radcę dworu profj v. BauAergera, radcę r/adowego Scbnitzlera,

wnru profesora Th. H itlro tba , prof. b.. a lb e ita  , ra ę J zjociecvch dra 
oraz powsao hnie znaneg > ekaiza 

l'o enblatta  w Krakowie

wal,i, 
prnf.

ra d c ę  ,l,wnru pi 
P o l i u o k l a  we W i e d n i u ,

sli i 111 i 4 4 . r a t .s c l i -

11 ch o ró b  d z ie c ięc y ch  
70 25 ot)

U S ' b :  r 5  I t t T u - u ^ m T . ? , :  I  Kr-a^o"w 1S  f  J - V K r o k ta ^

^  K "feżaanw H ki. A. Rappoport, Jan Wiewióski.; w P o dg orzu_ u » k a k a l s t o W j
skłt.ta • • j mijj ĵęoYirsklego A. Moszew.iki.: w R z e s z o w i e  u Ivarj»i»skiego A., w -

Clr7 ;  V  VwV/ i  Jm w S a n o k u  u ZarewiAa J.; w S t a n i s ł a w o w i e  .. Arm.row.csa A 
u Alr.k»>c« ,n a  f4ilr, U „ .  ...............„ T,:.»iri K- w '

sk

h 01 *® T A1\t,tinraV r ł - t r y j m* Gartnera L.; w S u c / . a w i e  u Liszki E.; » . ,Boil. 4. Jan . . -o , ■ wjc7-:l j>. j w T a r r .  o w i e  u Chodaokiego Wł., Kijasa i "  egrzynow. g 
Floiscł.ma.ma L. JamioM1 wittlnajera Dr ,
F. W . Miildncra Drog, p -  • b

T a r n o p o l u  u

czy
zy

Jaku m iara w ystarcza tylko oznaczenie, « 
kurtka m - bve na wzrost wielki, średni c: 
m a łJ .

Jedyne miejsee-ekspcdyeyi prawdziwego to­
waru za zaliczką pocztową tylko

WicuJULIUSZ FEKETE .
W ,  H u n a e t b u r i u e r s t r a s s e  1 8 / 0 8 .

: zaws ze  jedyny pierwszemi m edalan i, ostatni raz w L°"d>', ' e 
?8 S3 ar ” dwoma wlelkiemi złotem! medalami za  gatunek tran u  I sposób j go przyrządzenia

P i o t r a M ftU e ra

najczystszy leczniczy tran z w 'W y miętusów.
Ten tran wwou:..- w ła a n w R f i  f i b t o r F H C h  Mollara ze ń w lc ż y c l l ,

J I  M i  U M I I I I  1 — — o J   t,
Ten tran  wyrabiany h .w  fu,.,.nnie w w ł a s n y c h  f a b t - o r y a c h  Moliera ze ś w i e ż y c h ,  
Z d r o w y c h  ^ G o b  l t i n l  w s i n a k '*  1 I» * * y j-  i n n y .  polecają najgorę-
cej najpierw si kóryfe„ q7l  ? u ' z powodu łatw ej strawnosel , s/.ozególniej też d la dzieci.

Cena X f ł r lek«aS ek pocztą opłatnie 0dprzed»jący,« zniżka. .
Uo nabycia we w! / ’ - u L te k a  '!) i handlach aptecznych monarchii i hurtownie w

głównym składzie d la A ustro w en L r • R°bert Gehe> w ,en’ IIL’ Heu",a rk t- 7  , .  , T
Składy m ają : w KraL® V ^ nf-nozyński aut spadkobiercy, L . Wiszniewski apt., Jan 

Jan ig a  k u p ie c ; w Biały “ m tk 1 apt ; w Brzesku W. Jau .szek apt.; w Jarosjawiu 
W isłocki apt., J . Rot u - w 'R « uinen- » Karpiński a p t , J- Schaittor i  Sp. k u p .; w Sędzi­
szowie J . M izerski ap t . ; w jE h ™ ' 6 r ckakalski a p t.;  w Sokalu Wyimezański aptekarz; 
w Tarnowie W. M iild W  t JF  L e s z c z y ń s k i  kupiec 1737 6  8

l e c z n i c z e  w i n o  m a l a g a
w e d ł u g roz

bardzo dobra, prawdziwa iUr.laga,
i o l ó u k * , a u u i « D i « l « . k u t e c z n . ’, 

W całych i pół flaszkach oryginalnych z marką ochronną, prawnie deponowaną 

U I H Z P A Ń S K I E 6 0  H A J S U L I J  W I N A

V I ^ 5  A D O R
w W ie d u iu , w H a m b u rg u ,

po oryginalnych cenach 2 *łr. 50 cnt. i 1 ałr. 30 cnt.
LECZNICZE WINO MALAGA NATURALNE CARTE BLANCHE

cała  butelka 2 złr. — p6ł butelki 1 zlr. 10 cenlOw.
Dostać można v Krakowie w głównym składzie u p A. Hawelki, handel a  lik. 

dalej w aptekach pp. J. T rauczyńsk lego , K. W iszniew skiego , A. Siedleckiego , E. R aJ.er 
i P. Krokiewicza , w handlach korzennych pp. M Jaw ornickiego , Fr. F isc h e ra . Jana tanigi 
i J Barberowskiego. w drogue^yi p. Ed. K rautiera  i w kaw iarni p. W. DyRtarskiege. — 
Na Podgórzu w aptece J. Skakalskiego.

N a znak „V IN A D 0R“, tudzież praw nie  złożony znak ochronny prosim y dokładnie 
uważać, gdyż tylko wtedy za bezwzględną prdwdziwość i dobroć n ijzupełniejsze poręczeń j

może być dane. "

Ogłoszenie.

KdiiieiiEa iw n - ń M
narożna, z dwoma frontami, przy ul 
Szewskiej, I. 8, z wolnej ręki do sprze­
dania. BI ższa wiadomość ną mie sen od 
333 godz- 2 - 5  z p o łu d n ia .  2 3

g n b i e k t
może mieć zaraz umieszczenie w 

handlu galanteryjnym
j  ^ a p l a t a l a k i e g o

w  K r a k o w i e .  238 3 3

3000 złr. pożyczki
n a/nkn iesw  na p ie rw szą  h ipo tekę  dwócb

- W -  •«*-
nie. m a ją c y c h  wartnSi i 8 .0 0 0  i  l r „  w. a.

B liż sz y c h  sz c z e g ó łó w  udzieli Czajewski 
poste restan te  Kraków. 332 3 3

N ajlepsirm , rwanym, wypróbowanym środkiem 
do dokładnego i ber, bólu pozbycia s i^

o d g r n l o t k o w
stwardnień, zrogowaoeń skóry, tylko za  pomocą 
przepędzelkowania przez parę dni T ^ n k t u r ą  
K i  r a l y u  aptekarza M - U n e i d a ,  M  G e -  
o r g a  A p o .  k e k ® ,  H  i e n .  H i m m e r g a s -

Ł e , Ceni pół flaszki 60 cnt., całej flaszki
i złr., pocztą 1" cnt. więcej za opakowanie, 
wraz z sposobem użycia.

S ł a d  w  K i a k o w ie  w a p t e c e  Stcckm ara  
A s ł - m ł o n i o  A by  o t r z 3'm a '; p r a w d z i w y  p r .>-
O s t r z e z e n i e .  p a r ^  ż a . w  t r z e b a  w y r a ź n i e  
8« h n «  ««I i  K e r a l y n  t y n k i  n r y .

P . Apt Schnei'1, Wiedeń ^  V, Yimmergasse. 
33. Zechciej mi Pan przysłać 1 flaszkę pańskiej 
wybornej Keralyn ty n k tu r ; . Karol baron Pil- 
lersdcrf, PerchtoLdorf pod Liesing.

Proszę o przysłanie mi za zaliczka 1 flaszkę 
za 1 złr. 10 cnt. pańskiej wybornej tyuktury  
Keralyu. P a ry a  hrabina T axis. Acheurain pocz­
ta Rathenberg,, Tyrol. 195 3 8

fród  wielu środków domowych, zale- 
I C  I oanych przeciwko podagrze i reuma- 
[ O  |  tyzwowl okazał nę nnjakut o? ep 

szya i  najlowtyn p r a w d z i w y  
ą  ui_-EipeIler z kotwicą. N ie jeat 
to iaden środek tamy, ale pre­

parat śołśl® realny, wypróbowany przez 
fókarzy, kńón można słusznie jako w 
zupełności zautama godny polecić każ­
dem u choremu. Najlepszym tego dowo­
dem du ły  ta okoliczność, i ł  wielu cho- 
ryoh, spróbowawszy L- iyoh pompatycz­
ni* wysławianych środków leczniczych

wróolło Jednak do Paln-Expelleru.
P-zekora ‘ 1 się bowiem przez porównanie, 
i ł  i ole ronmatyozne. jak łom ota człon­
ków i t p . .  równiel ból głowy, zębów, 
bil w krzyzaoh i kłuoio w bokr (kolka) 
i tp .o d  użycia Pam -Erpelleru nąjprędzej 
pneohodzą. N)ar> cena, wynosząca za­
leżnie od wielkości flaszki 40 c t, 70 c t  
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye daią 
jr«ju sncyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d l i w y c h  n a ś l a d c w a ń  i uważać 
za prawdziwy iedi nie Połn-Expeli*r z „ko­
twicą!* Główny skład w aptece 
poi Złotym Lwem w M a ;  przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawie_wej*'szystkich
aptekach.*)

U tracona i osłabiona

siła męska.

u r  urz?<łzie miejskim miasta 
i n ^ p S 1 °P różnioiią jest posada 
inspektora policyi połączoną z ro­
czną płacą 5 0 0  lir. V  a L
bo we. ‘ 100 “

Na posadę tę rozpisuje s ię n i- 
niejszem konkurs z te: minera q0 
końca miesiąca m rca 1 8 8 7  roku 
do którego to terminu najdalej u- 
hiegający się o tą posadę w inni 
wnieść w  biurze podpisanego bur­
mistrza należycie udokumentowane 
podania, a mianowicie metrykę uro­
dzin, świadectwa odbytych siudyów  
i udowodnienie dotychczasowego  
zatrudnienia.

P o d a n ia , pc  te rm in ie  w n ie s io n e , 
n ie  b ę d ą  u w z g lę d n io n e . 340 ? 3 

W ieliczk a , d . 1 2  lu te g o  1 8 8 7 .
Burmistrz 

W. Koch.

L lozsy lkę W in  
w  3 * | 4 l i t r o w y c h

bardzo praktycznych 0- 
platanych 

g ą s ]  o r k a o ł i

rio wszystkich staey.i poeztowyeh 
U8tiuiecznia

SKŁAD WIN 
JANA BAUMANA

I m p o t e n e y a .
I * e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 

u p rz -w natrysku karbonowego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złyoh następstw ,
pewnie na zawsze, często w przeciągu , 
dwu diu naw et pozornie nieuleczalna im- 
ta. każdego wieku, zażywając l e - 1
.  wa PU-yjemnego, a zewnętrznie ni- 
i . . , , , ; . ’ 1!  1116 odradzając. Świadectwa zna- 
sk ift ^  Profesorów i ozienników lekar- I 
Dod7i’pfI! ® lekarsk ie  zalecenia i ty siące
D i ' i a Wh“ °d* l a dykalnie wy J ^ o n l h  
Diacpm,, bezinteresovvnie każdemu cier- ; 
n a try .1- k a r h ° Wads 5 8obie bezzwłocznie | 
łego sk -tk ,, L” ° wy’ daJacy rękojmię trw a 
^  A i #? le ł“> przyrzą 1 z w ska- 
dnyr-h p rof L ‘a . '  “Pln la^> pierw szohę- 
Pod dyskror kosztu 6 r l r  5 -8 0 . |
i wysvł»iu wysyia bez zdradzania treść:

chey- V nrzy.w- aC,arhon Dou
W ien v 1 1 ’ vi , ® * 1*  A I t m a n n ,

len’ '  ■, M anahilferstrasse  80.

w  B och n i.
Ceny wraz z gąsiorkiem:

3*/4 litra hegeiayskiego Nr. I 
3*/* B Nr. II.
» '*  n B Nr. I I I .
35/4 „ sam orodner . . . .
h1/* „ B szlajhet.

3 s/a
3 7 . - 
3 7 . - 
3 7 . w 
3 7 1 »
3 7 . -

71 10 20

■ £  (M a lw ilń  n s tn tcc zn ia  się  n a ty c h m ia s t.

M am lesz I .
I I .

I I I .

N r. 
N r.

p u to w y

I .
II.

2-30
2-50 
2 75
3-10
3-60 
4 20
4-75 
6  —  
7-50

Tokayski A u sb ru ch  V p .  12-____

E r la u e r  c z e rw o n y  . . 2  4 5  
G u in p u ld s k ic .b u e r  a u s t r y -  

aek i  u ia ły  - . . . 2  f r )

224 F6 88

0 0 0 0 0 0 0 0

c  

0

mieszka oUeciiie przy u“ 7v św. Anny P 
' r - o obok boteJu „Yictorfa*. C

iMolim BiczyMa
akuszerka

FRANCUSKIE ZEGARKI KbMUHIUIK i ŁANCUSTk!
1 K0, " f r'‘ 1 ,s k“™ '-  - * * *  8. J . n ^ ' ! ! i ' ^ ZK I
odznaczony wilkoma m edalami fab ry -; nir 7Dnowlrńui i  ____  . 'kant zegarków  i p rezes to w arzy stw a  

zegarmistrzów

T K i l l A U D E l I
n  K atć-yka
Eesanęon, Parvżi i 3ord&aux

rj, i i i: -*  W
, , y e S c l e * v ia del Corso, 7 .

Węgier, Rumunii Ser1,ii . w Tryeśiti
Cenniki rem on tairów ’ -  ey ' * WDnuh wszelkie ohstalunki.

Srebrny”
12 lat 

e m o n t o i r  | n
„ m e z u ż y i y 11 I U  ć t r .  

oia [,;iu. panów i ohljpców

Niklowy 7 złr.
s 7. on i a  dl  a  p a n .  p u n ó w  i chłopcu w

Na wszelkis wy- g  2jp
padki bardzo trwałe
zegarki zwykle i rem ontniry z lanca 
szkiem ni«iow>i;i.

w y s y ł a  w s zęd z ie  o p ł a t n i e  J o  A.ust
2 33 3

200 mórg obszaru ma.,.'ca w 
których 100 ornego , 30 łąk  1 
pastwisk, 70 lasu w cudownej 
miejscowości nad Sanem w po-

-----------  wie.de Liski ni, w bosatym te-
„ . . 1  naftowym, pomiędzy dwomt: w' e^k‘*7I *° 
palniam i nafty  bezpośrednio połoiona, js p 
propinacyi. z piękuemi budyiiUmł pa ^  
jest z wolnej ręki za cenę s i l  i j » * v  J  . 
sprzedania, z których jedna trze ia i - 
gruncie zostać może. — Bliższych .
dzieła A im in istr. „N. Reformy*. "_______

Ś L I W O W I C A
prawdz.wa Syrmiejslta^f^fl^;

S-rzyneę pi',im a d o ^ tn ie  . )pa-
zawierającą 2 lit y. y/rzesj z 211 6 10 
k o w a n ie m  za  zaliczka. 2 r f r - . n f tn -

Bracia K C n i g s t a * ,  W * * *  “« “•
Z s iło io n ®  w

i

ze0arków i łańcuszków od 2 złr. do 2000 złr.

cierpiemUj** niechaj napisze kart*  f a * 
ohw allB 0̂ . ,  do księgam i ko‘

w L g d ą . ol)»rych!‘ W  broszury

< w l> d e c tw Ł - » c h o r T c h .

W  EL r z y s t -w a

L i e b l ^
złotych medali i dyplomów hon°roŴ c

•k* wy"
jeżeli etykieta każdeg" s / o .  p a r w i e  
ciśuięty w n i e b i P s K * ® '
obok wyrażony n a p i t :

Te świadectwa świadczą nąjwymowniei iż 
bardzo częsta pojedynczy s-odek domow« 
wystarcza d . wyleczenia chorób, f f l K
aię mogły zdawać Bieuleczalneml rd lchory rozporządzą __ . . .  Gdy
wiedj 
wet a

mów taniedbąje «a-
pomooa vJ^rZJjŁ31118 chorych!' Za książeozti, która wcale na to 

aby ją prz«c*ytano, może każdy 
Mrdzo W o  zrobić włMmwy wybór Za- 
niAwiąiący browurke nie ponie®® śsroycifc 

- wydatków ba prwgAfr
i  ^ A - T

83 H

r     rt, A t 0 W . ^
Centralny t  + ,  i iebifla tlla Austrii-W ęgier: ,

m  BERCK̂ k 1 ft:t,Zeile 9I>o u a b y o iu  „  ;„tatych l i i u d l a o l i  towarów kolo>
w«. « ^ VM k ic h  w l ą k ^ k ic l l  t a d z i e i  w a p t e k a o h .  I

“ l a l . ,  ła k J t  j  |Wt o w a r * w  a p t e k * '

Wszelkie nagniotki K
I dawki usuwa się w jak najkrótszym czasie j e ­
dynie przez pęz iw anie słynnym , prawdziwym  
środkiem m odgniotki n » , d J a u e i - a  2 
Czerwonej apteki w Poznaniu pewnie i bez bólu.

Pudełko z flaszka i pęzlem 50 centó-.v.
•W  Nagrodzony najw iszem i złotemi medalam i 

N i sk ładzie w Krakowie w aptece 1  i która 
: Redyka i w aj,t. Konstantego W iśn iew skiego- 
i we Lwowie w apt. Zygmunta R iickera ; w C zer- 

niowcach w ap tece  Aitha. 1011 ^ 1 %
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6 Nr. 41. N O W A  fi  E F 0 fi  M A. Kraków, 20 Lutego 1887.

Koncypient adwokacki
z u ilb y ią  p r a k ty k ą  s ą d o w ą  i p rz e s z ło  d w u  
l e 'i i ią  a d w o k a c k ą ,  p o szu k u je  p o ­

sady  od  m arca  b. r. 
B ’iżs /.y ‘ h  w iń d o n p s c i  u d z ie l i  W n y  p. 

Dr. Lesław Boroński, adwokat, w Kra­
kowie. 356 i 3

Niniejszem donosimy Szanownej P. T. P u k li ' 
czi: ści, iż otworzyliśmy

w Krakowie, ulica G ro d zk a , I. 44
I  i .ię lro  d o m  W g o  Grelęw sk u jg o

F I L I Ę
n a s z e j  f

wiedeńskiej fabryki kapeluszy.
Polecamy wielki wYbór k a p e lu szy  m ę­

s k ic h  i d z ie c iu n y e o  w najtańszych i naj­
lepszych gatunkach. ggQ ą q

Każdy pojedynczy kapelusz sprzedajem y
J0F" po cenie fabrycznej

aby sobie zdobyć liczne grono kupujących 
Wszelkie gatunki

cnapeauclaques i cylindrów
jako też

k a p e lu s z y  s ł o m k o w y c h
mamy zawsze na składzie.

W ysyłamy także za załiozką pojedyncze k a ­
pelusze najnowszego fasonu podług nadania wiel­
kości głowy franco i w razie niepodobauia się 
przyjmujemy napowrót i wymieniamy na inny. 

Z poważaniem 
N. F ro m m  e r  1 S p ó łk a  

Fabryka kapeluszy w Wiedniu.

N o w y  w y  *'* 1
A n i e  r y  k  a ń s k a

maszyna ręczna do siewu
k tó ra  może każdy bez wprawy obsiać ręcznie 
lO  m orgów  p o la  w sze lk ieg o  ro d z a ­

ju  zb ożem  w c ią g u  13 g o d z in .
C e n a  1 S  z ł r .  324 1 3

Sk ład  maszyn zagranicznych f.  Pruwera
K ra k ó w , W o lu lca , A r. 4 .

Wr z a k ła d z ie
wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich 

ADOLFA H O C E illM A
Kraków, ulica Flory anska, I- 38, 

zi>a:duje eię ciągle w elki atjTtu* g o t o w y c h  p o m n i k ó w  z m ar­
mu r u ,  g r a n t u ,  syenitu  i p iaskow ca. k o m i n k ó w  m arm urow ych, 
k o l u m n  e a l o n o f t j  c h , f i g u r  g i p s o t v y « h  i  t e r r a k o t o -  
w y e h ,  u m y w a l n i  i  p ł y t  m a r m u r - )  P o s a d z e k  i t. p

Grotay faml ljne sm 30
w ykonyw a pod ług  w łasnych lub dostarczony  b sobie pr j«-kt,ów.

Handel pod aniołkiem 
A. B i a e i o n  w  K r a k o w i e

(dawniej i. Mika i Spółka)
poleca szczególnej uwadze Szanow nej P . T. P u b l ic zn o śc i  swe obfite zapasy

najlepszych win i likierów
;ako też

s t a r y  C o g n a c  K u r a c  y  j  n  y

starą Malagę i Madeirę.
W y s y łk i  n a  p ro w in c ję  u sk u teczn ia  natychm iast.

Cenniki przesyła na żądanie franco i gratis. 2 7 5 7

f .
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. śtc. Anny, l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły  dla e. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych 
W  Ceuy umiarkowane.

243 20 50

O d 1 k w ie tn ia  b . r .
jt-st do w ynajęcia 350 3 2

S K L E P
w hotelu Drezdeńskim

lin ia  A — B , g łó w n y  R y n e k .
W  adom ość w Z a rzą d za  h telu.

Traw a Miodowa
( H o I c m  ln n n t iM )  t s s  3 80

nasienie świeże i pewne n a  g run ta  snohe lub 
uiokre zupełnie liche, na pastw iska wyborna ro­
ślin- raz zasiana trw a kilka lat. Jeden ko­
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzeo 
bez, ła tr ie  Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewie e. skład nasion w Bochni.

J A N  I H K A T O W I C ^
p o lec a :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuw ia, daje świetny i trw ały połysk i konserwuje skóre 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s K l ©
do obnwia i sk ó r, miękczy sk ó rę , ozyni ją  n ieprzem akalną i trw a łą , pudełko 10,

20, 50 centów i i złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jes t zawsze czarny i płyuuy i zupełnie 

nieszkoddw y, flaszeezka po 10, 15, 2 ', 30 i 50 centów.

Farby  do stempli
n ieb iesk a, fioletow a, czerw ona, c za rn a , flaszeezka po i5  cautow.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeezka 30 centów.

Krochm al brylantowy
dla nadan ia  kołnierzykom  św ietnej białości i sztyw ności, 12 centów.

N abyć m ożna we w łasny«h  sk le p ac h : we Lwowie ulica K oper­
nika, I. 3, H otel E uropejsk i, ul. H alicka, róg  W ałow ej, w  K rak o w i©  
S ukienn ice , 1. 20, w Czerniowcach R ynek 1. 2 2J5 7 o

Wielki zakład ogrodniczy
K a r o la  F re e ^ e

przy ulicy Lubicz, I. 30,
poleca na  czas karnawałowy piękne kwiaty, 
rośliny wazonowe, wzorowo kultywowane, w buj- 
uyoh egzemplarzach- Bukiety wszelkiego rodzą 
ju, bardzo gustownie wiązane. W ieńce laurowe, 
bukiety Mafcartows , > Jardiem ery,
wypełnione gusto "latam i świeżemi i t. d.

D ekoraeye salonów us^ute0Jni ; pieknie i 
tanio . W szelkie zam= ia, w *a ^rl 9Po |roA ai-otwa artystycznego wchód,
punktualnie i pod każdym zadaw al.

D1 Polecając  sig Szanownej P n b lio ^ 1,9? 6 9 ,° • 
wiadomości, że d la wygody 8™ “ *01\  P ,daJ?do wiadomości

teli mam 
W r. 4 .

S k l e p  p r z y  « t . aC w i S ’

j^ajówe środif

B a l s a m  k r a f e o # 8 ^  . .*  Po­
rost wiosow, odświeża i m‘a Ce* 

f  ^bulki, niszczy łu p n ż . a z»ra P e j ­
czy nśa się do bujnego poroś •

Pędjftlkując przez dni P8 ,$ ,n ? 
lub zgrubiałą skórę, pozby<’ 81 § 
z łatw ością narośli.

P ł y n  o d ś w i e ż a j ą c y  p o w l e t 1** • 
N iezbędny dla usób cierpiących )u 
chcących odetchnąć ighw iow em  f 0 
wietrzem. Rozwiany w pokoju, nadaje 
woń nader m iłą, balsamiczną. 

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  K a r p a e k i e .  
O dw ar z ty bźe usuwa katar, kaszel, 
zuflegmien e, łechtanie w gardle, c ięż­
kość w p ersiach i t. p. słabości. 

L i a ł ę z o  i r s k l e g o  p r o s z e k  d o  z ę ­
b ó w .  Ochrania zęby od psucia i usuwa 
7 takowych m ateryeły szkodliwe. 

n  u «  c h i n o w e .  Sporządzane z kory 
i hinowej i wJia hiszpańskiego, wzma­
cnia ~Aj i pobudzs trawienie.

Płyn Pr i««lwo d m r o ż e n i a .  M iej­
sca odmrożone okLdąją 8ję mniąjsz) m 
płynem  a u leczm y  rychło  nastąpi. 

K s  j k a z k i  p r * * * z « l t n ^ c z ą c y  w i/.cl- 
kiego rodzaju robactwo. ^

Do nabyć a w aptece „pod L>dr»pki(m“ 
W i s i o r a  i s e d y k a  w Krakowie.

D O M  •
dwupiętrowy, z 4 oficynam i, o 2 dzie- 
dz ńcach ze stajnią i wozownią, w poło­
wie wolny na lat 12 od podatku, obcią­
żony papilarną najtańs/ą pożyczką 4 ł/i7 *  
j»st do sprzedania bez pośrednictwa. 
Od pozostałej ceny kupna 7 ł/* °/* netto. 

Wiadomość w Adm . „N. Reform y“.

Z n i ż a m y  c e n e

K O K S  V
od dnia dzisiejszego, dopóki zapas starczy,

n a  5 0  c e n t ó w  z a  c e t n a r  c ł o w y
(1 złr. za lOO kiło)

z odstawą do domu. Do zwykłych pieców dajemy koks 
łamany i siany, a paleniska przerabiamy naszym kosztem.

Ostrzegamy przed spekulacją
pruską, zawiadamiając Szanownych Odbiorców, źe
naszego koksu tylko w  kazownl dostać 
można.

Kraków, dnia 13 lutego 1887.

Zarząd Gazowni miejskiej.33 2 3

C. K. UPRZYWILEJOWANI FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł l i i
S u k i e n n i c t  A r u  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościuła N. P . Maryi, 
j poleca swój wielki sk ład  nielizny d la  Panów , Dam dzieci, zrobionej z najlepszego g a - 1 
| tunku płótna i Bzirtiagu i tak7'# wielki skład płó tna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i ssirtingu  w każdej jakości, po nadzwyczajnie nisuicb cenach. |
i  C e  n  n  I  k

| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/* tuzina złr. 1-20 do 1'50.

Mankiety m ęskie i dam- za 6 par z łr. 1-80 do 2.
| */s tuzina mianyeh ohustek do nosa et. 90, 
l 1-20, 1-40, 1-70 oo 4 złr.
7s tuzina prawdz. francuskich batystowych 

i , chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 i 0 6.
11 tuz ą  angieie ba tyst, ohustek do nosa 

* n&jmodniejsz. brzegam i w różnych kolo- 
j . r»eh ct. 60, zł. 1, 1-20 do 3.

**f«ka (37  łok. albo 23*/, m.) dobrego 
;  lnianego z łr. 6‘50, 7‘50, 9, 10 i 12.

»kie«? (37 *ok- albo 23 ‘/» *1* » */sH Płótna złr. 10, 11 5 0 , 12, 12-50, 13, 
1 tz t

zł 2 ?  &  i  albo 39 m.) */4 holend. weby 
1 sztuka foi ?6, 28, 30, 37, 42 i 50.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręczny n.
z łr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. 

koszule w najlepszym  gatunku i różnic!) ro-1 
dzajaeh z łr . 3-80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniej ze złr. 120,  z ha- I 

ftowan. szlarkam i złr. 1-80, 2 10, 2-50 i 3 . | 
Z barohanta  gładkie złr. 1 6 0  i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika zł I 

2-50 i S W . '  1
Spodnloe damskie.

Zwykłe od z łr. 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2-50 do 8-50. I

Z haftowan. wstawkam i złr. 3-50, 3 75, 4 1 5. 
Spodnich z trenami z wstawkami lub beż | 

wstawek złr. 4 50, -5, 6, 7-50 i 9.
wego niM,*' *̂ bo ^  m-) */« i */« prawdzl- ■ Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
gatunku od#2 la#ll* płótna w najlepszym  j Haftów, ozdobne okładane piką złr 3 50 i 3 85 

1 tuzin ręęzm i^. .d o  60 j K aftaniki.

1 ^S aT ^eź*  Płótna n» 6 przescie- 2  7>fonn nwykłe 1 złr., lepeze złr. 1 50,1rad e ł bez szwu ^  PJótn na 6 przesc e W8tawkami haftów, od złr. 3*25 do 3-50,1

1  S*yf0"  óS c t z l ^ '  i dam ska od cen tów ' z ^ o h m in  g ładk ie  złr. 1-20, 1 75 i 1 9 0 J  
1 25 do o w. » « r .  ^  .H aft. ozdob. lnb okładane piką złr. 290 i 3-20. f

e r r ? j 3  ®d81̂  ®d ; / 4 do i ” / J  Koszule męzkie.
[ «  J Ił-.PW lniane do nakA .,’ * Ł»łr. Z najlepszego angielskiegu szyfonu z gorsem 1
| Garnitury 0(1 ^ s t o ł n  na  6 do 2 4 ' gładkim  albo z listewkam i z lr. 1 5 0 , 2,

osob, wyoo* ^*■*■80,8,7, do 50.! 2 -5 0 ,2 -7 5  1 3.
Koszule damski*. ■! Z dobrege płótna rum burskiego albo holend. |

ir , .  ,  , . 10  z haftem w*or, ! złr. 2 80, 3-50 i 4.
Z szyfonu dr ._1 ,  l #jile| 0  albo m^!k*ł r - ■ 85.1 Kalesony męzkle.

I Z dobrigo holend przodzie lub d„'lr,ki0go Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od I
p łó tna z listw ą na J  do 3“o0 *apinil. ; lh  j-gb  do L-40. f

1 m a na ram ienia, • ^ ' Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 de 2-50.
i"ł|< ikl w ybór pańozeoh 8 j ny0h kolorowych, jak o te i mozkioh sk a rp e tek  w ró-1 

I „  , , .  , : . nV towar ręczy I koloraob. j
j Za wszelki u nas zakup jL i ja  nalezytość. % ®° ę ni»> podoba, odbieram y, zamieniamy .

łlbe  wypłacamy a  to oaik ioW_ 0^ć, że nasza  ^ br»vrolne przez nas przyjęte zobowiązani! I 
| daje każdemu kupujs.oemn p ga hez k o n ^ J ^  j.eet skorą i  rzetelna, i że ns izeoeni 1

* 4 * G 1 » ' K ) i 7 - n ł . ł I ’ Z wysokim szacunkiem

F ilia : n .  i Spóiki.
Skład n a p r z e ^ 1 k| | g a y J  wypraw, ólubnyoh

są n a jn ięee j w ypróbow ane i n. ibardziej udo konalone m aszyny 
do sszycia na całym  św iceie. Śkutkii m swej n a d- r  praktycznej 
k: n trukcy i r-adają się jak najlepiej do w szelkiego rodzą, u ro ­
bo '; trw ałość ich je s t  praw ie n ieogran iczoną, a uży -ie  nad­
zwyczaj proste, bo m aszyny te  zaopatrzone są w  urządzenia 
i części pom ocnicze n ieskom plikow ane, lecz tylko w n a jn o w ­
sze i najstosow niejsze.

O ry g in a ln e  Im prove< l

maszyny do szycia Singera
masz - -(z czółenkam i obrączkowi m i) są  najdo- konulszeini 

nam i specyalnem i dla szycia bi lizriy, sukien, dla kra .iecczy- 
zny i d la  sporządzania ubiorów  w ojskow ow ych. !

S in ge ra  m aszyn y  <lo szycia  (z czółenkam i ob rą­
czkowemu) z przyrządem  do przenoszenia kola, jak n iem niej 
najnowsze o ry g in a ln e  S in ge ra  m aszyny  cyl o d ro ­
we są na lepszm ii Si-ecyalU' mi m aszynam i dla szew stw a, t r- 
biarslwa. siod larstw a i dL  w ^zel.ieh  i nnych podobnyi-h celów 
r-rzem ysłowych. G łów nem i ich zaletam i są : p rosta i odpow ie­
dnia konstiukcyu , znsl.om ity m ateryał i jak najtroskhw sze wy­
k lu czen ie  w szystkich części składow ych, n i  ezein op : ra  się 
n iezaprzeczona trw ałość m aszyn, szybki ła tw y  ruch , n ie z ró ­
w nan ie  p iękny  sz<-w' ( '.  z. p> rłow y i ozdobny)

O ryginalne R a szy n y  do szycia  S in ge ra  ęnajdu ją 
s ię  w yłącznie tylko na “pizedaż w handlu  (

G E A Ł l U i L S ł - J  A u U A i  1 1
The Singer Mannfaclnring Company, New-Yorh,

O . N e i d l lu g c r  w K r a k o w ie ,  ulica Floryańska, 34, 87 9 ss
w szelkie zaś inne. nadużyw ają-e im en a „ S 'n g ‘-r“ , są tylko naśladow nictw em .

—<s-— « * . - • * ■ L-- 11 ą -—-iiii——it - r  PF-—l ii -7 r  - r  ry ij sąfss*
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JÓZEF R U D O L F
Pose ska Nr. 13w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 —  ul

dom W. E . hr. Stadnickiego 
F i l ia :  S u k ien n ice  A r. 4G 

poleca własnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA I.0WEG0, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ,

p łó tn a  n a  p rześc ie rad ła  bez szw u ,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

pł cienne i bawełniane dymki szyrtyngi, nic.ane kanafasy 0xturt,
ró ż n o k o lo ro w e  i b ia łe  cliuHlki do  n o s a ,

RĘCZNIKI, Bli-LIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, j v .  18 j u  N  iKRYĆ,

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gatunków piotnu i szyrtyugu, 

w y r o b y  w l ć c i k o u e  i l. p.,
a zarazem  upraszam  Szanowną K  T. ; uUiczuośę , aby zaufaniem  , którem dotąd się 

c ieszy  i nadal obdarzne mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiari-owanszych cenach, ośmielam się

prosió o łaskaw e względy Szanownej P . T. Publiczności z poważaniem
Józet R u d o lf.137 84 150

nCOO OO 3V0OtiO O O OO QQ OO OO O OO OG \
S U C H O T Y  ■ g

przew lekłe cfioroby  pCersiowe, k a ta r  o sk rze low y , duszno Só, w  
a stm ę , k asze l i ch ry p k ę  leczą radykaln ie

Ziółka piersiowe
złożone z z ió ł w łosk ich .

S T  B U F  P I E J I S I O W T
- - u ż y w a n y  przy z ió łkach  p ie rs iow ych , dał znakom ite mul taty, usu-r j  
K w a  bow iem  p rzew le k łe  zu ilegm ieu la  i k a ta ry  p łu c  i p ie rs i. M  
A  N iezrów nanym  środkiem  w b ó lach  ż o łą d k a , k a ta ra ch  żo- i K  
M lę d b a  i k is z e k , k u rc zac h , n ie straw n ośc i, o d b ija n iu  s i ę A  
^  i zgadze są:
g  K H O P L B  Ż O Ł Ą D K O W E .  X
M  L iczne św iadectw a i podz ęk w a d -  u a skute- zn ść tych luków p.-z-i- 
M  rzeó można w głów nym  sk ładzie tych leków w  a p te c e  na K lsparzu

§  PIOTRA KBOKIEWIGZA. s 28 o g

V a n  K outena.
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod wzgledem swej wielki, j w y d a tn o ś c i jest 
VAHT H O U T E N A  E Z Y S T E  K A K A O , jakkol­
wiek na oko droższe ,  jednak ta ilsz e  niż inne  podobn e wy­
roby : a filiżanka VANI H O IJT F W A  C Z Y S T E G O  
|4  j% K  AO nie kosztuje więcej  niż f i l iżanka her bat y  lub k a w y  ; 
p oni ew aż jednak jest napojem sz c z e g ó ln ie j p o ży w n y m  
i ła tw o  s tr a w n y m , przeto rz e c z y w iśc ie  K o sz tu je  
z n a c z n ie  m n ie} .

Do nabycia w w ię k sz y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po i / Z,  1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 230 s 30
H i e j s c a  s p r z e d a ż y  w K r a k o w i e : u  S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a ,  Rynek, - r. 6 

J. F .  F i s c h e r a ,  R>nek, Nr. 39, J. J a n i g i ,  Kjuelc, Nr. 41, M . J a - . f o r n l e k i® ' 
g u ,  Rynek, Nr. 44, E d .  K r n u ^ t l e r a ,  drog., ul. Grodz,ka, :.r. 38, F r .  L e u e r * 1*’ 
nlica Sławkowska, Nr. n, J .  W e n tz  a ,  Rynek Nr. 13/1

Są w zapasie eałe w jp rawy ślubne, a kosztorysy tyehi* gig b*zp, a tn ie .

O .  k . .  u p r z y w .

B B O I I  A K  P A B O i ^ *
J. A. Johna Synów w Krakowi8

p o le c a

P i w o  m a r c o - w r 0 ’  

l e z a K ,
P o r t e r  K r a l o ^  ^  ’

vr beozkaoh 1, */, | hektolitrowych, oraz piwo butelk®’" ’’ ? re.*® wyłączny skład po- ,  
wierzony został firmie: L. Zagór;:y Marynowski „pod BamOrY i H B ikołajskiej, I. 5. rUj

Odnośnie do powyższigo ogłoszenia mam z»8Z°z^ 1 zavTlad°inić, i e w Bkżaazio moim ■  * 
utrzym uję następnją^g gatunki piwa butelkowego :

Piwo marcowe exportowe l J . A. J0i,„ A 'iT
n non plu*: ultra j ®na Synów. III

Porter krojowy czyli bok - ' i a Ą
P l » o  piiznemai© eŁportoW • / * l»roWaril akcyjliego. ód

Wszelkie zamówienia zamiejsuowe u»k anty odwrot lą  pocztą. [ J ^
98 31 104 t - - ^ n - t f o r i i y  M a r y n o w a k J .  |  ^

Z drukarni Związkowej w Krakowie. ?ier od braei Fiałkowskich z Bielska,

25 Obarzaneczków
b a r d z o  s m a c z n y c h  za  l O e .

w s k l e p i e  p . mr i  k ó w 253 ;9 d

L. Czyńskiego, Sukiennice.

w
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Chirurgiczne Przybory
ja to  t o :

Prześcieradła gumfiwc, 
p a  r a t  a i; ,hal  t-yjne,

Konewec/.ki H.igara kompletne 
Gius /ki  gumowa d a  dzieci,
WLtrzykawki do ran,
W strzykawki do injikcyi i do uszów, b j  
WTstrzykawki szklarnie, JB
Odt-iągacze mleka gumowe i szklanne, rjo 
A oreuzki gumowe na lód,
Poduś a! gumowe, [E
Clysoires, 'U
Klysopumpy, L
Susponsorya, Ę
Papier gutaperchow y. fjft
Rozpylacze, Ł
Prezerwatywa francuskie, Ł
Gąbki delikatne francuskie,

i t. d., i t d., j j
dobroć tow aru puręczona, Ł  

Ceuy  u m i a r k o w a n e ,  L?
15 8 0Pi poleca io  o u w,

Skład fabryczny tow arów  gum o- f j j  
fw j wycb, farb  i m s t-ry a łó w  L*1

SCHMIEDT  & FGNTIN ^
w  { '* e f n i o w c H c l i  (Bukowina). ^

w  m
►3*

a u r  Towar nieodpowiedni życzeniu k

1 '  i
będzie wym eniony.

*
ijig ru iM u jc L ^

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobn

J O Z E F A  T R A U O Z Y Ń S K IE G O
ap te k arz a  pod „Koroną*1 w K .kow ie.

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowsze.-hmony 
j ik  w - raju Jak i zag ran icą , wskutek własno­
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żołądka , kurcze, zaflegmienie, brak ape­
tytu , hemoroidy, żółt ,ozkę , uderzenie krwi do 
iłow y, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena óO e. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu pod/rękowań.

Od kilku lat cierpiałem  na różne dolegliwości, 
jak  kl eie, bolo i zawroty głowy, nawykowe za­
tkania a  przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
spraw iały. W yczytawszy og os/enie o pańskau 
„Balsamie zdrowia", zapisałem g> natychm iast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję s iŁ zupełnie 
zdrowym, za co przyjmij Panie serdeczne dzięki.

Budapeszt, 4 lutego, 1886 J. Schreiber.
Antihem icranir , są to p ig u łk i, które zażywa- 

j -c, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena i złr. 80 c.

Allyl do nacierania l żywa się równocześnie 
z anwhefu eraninem. Cena 1 złr. Ió2 13 0

Utrzymują na składzie Aptekarze: R u e k e r  
we 1 w owi o, R o i d w Tarnowie, > a m r o g i e- 
wi e z  w Tarnopolu, K u r o w s k i  w Wadowicach.

-g - - g  rQ—p-iO?

|  BIURO NAUCZYCIELSKIE f
*L ( In s ł i lu t  Prulecteur ń ts  fem m es de la  
|f soU'te P u tronuy l'Jóuseiynum cnt) w

J, i jędrzBjs
\y ieden , tichottenyusse 3

M- Jfl° st°sunki z zakładam i naukowe- 
mi głównych miast Kurony, zajmuje się 
uinieszczanieiu nauczycieli, nauczycie ek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak najprzystępniejszych.
143 40 hi

Masło
niesolone, deserowe po 5- złr. kuchenne dosko- 
ua-e po 4 zlr. 5 1 ot., rozsyia w pa»zkaeh 5-cio 
kilogramowych, z opakowaniem i franco. Z a
rząd dóbr Nowe Sioło pod Stryjem.

108 34 0

Setki uzuań!
W ypróbowanych i za na,- 
lepsze uznanych c. k. uprz. 
zegarów duStać można je ­

dynie u U brykania
W . ftkóllnr«*ra

w  W i e d n i u ,
I X ,  Senitengasse, 1 
Pracownia nnwyefr zega­

rów I napraw.
Proszę i i - mięszac moicn 
tegarów, które są uzu ne 

I '  ra najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zaleoanemi. 
Cenniki na żądani* darmo.

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Uzyjewski.


